
Szczecińskie POLMO odmawia produkcji

nowego typu kierownicy

„S ta r-1142 '7
rodzi się w bólach

KIE LC E  PAP. Fabrykę Samochodów Ciężarowych w  Stara­
chowicach opuścić m ia ły  jesienią br. pierwsze egzemplarze 
now ej polskie j ciężarówki „Star-1142” . Ten nowoczesny samo­
chód ciężarowy napędzany s iln ik iem  wysokoprężnym o mocy 
150 KM . zużywający 21 1 o le ju napędowego przy przewozie 6,5 
tonowego ładunku, nie ma szczęścia do kooperantów. Podczas 
gdy w Starachowicach dopięto już wszystko na ostatn i guzik, 
dotychczasowi współtwórcy „Stara-200”  nie przy ję li zamówień 
na niektóre elementy do nowego samochodu.

SZCZECIŃSKIE Zakłady M e- — M IM O  rozlicznych przeciw 
ehanlzmów Samochodowych cią ności — m ów i dyrektor tech- 
gle odm awiają produkcji nowe- Uliczny FSC, Jerzy Jaw orski
go typu k ie row nicy; nie ma ko­
mu wyprodukować wzmocnio­
nej be lki nośnej przedniej osi 
zawieszema; n ik t nie chce ro ­
bić zwrotnic przednich kół. Pró 
bowano już rozmów z zagranicz 
nym i wytwórcam i w Czechosło 
w acji i na Węgrzech — bez re­
z u l t a t ó w

(Dokończenie na sir. 2)

67 rocznica
odzyskania

niepodległości
D Z IŚ  — w  67 ro c z n ic ę  za­

k o ń c z e n ia  I  w o jn y  ś w ia to w e j 
i  o d z y s k a n ia  p rz e z  P o ls k ę  n ie  
p o d le g ło ś c i p o  123 la ta c h  za ­
b o ró w , w  c a ły m  k r a ju  o d b ę d ą  
s ię  u ro c z y s to ś c i u p a m ię tn ia ją ­
ce tę  h is to r y c z n ą  d a tę . W  s to ­
l ic y  p rz e d  G ro b e m  N ie z n a n e ­
go  Ż o łn ie rz a  1 o r z y  B ra m ie  
S tra c e ń  C y ta d e li  W a rs z a w ­
s k ie j  z ło ż o n e  zo s ta n ą  k w ia t y  

w  h o łd z ie  n ię c iu  D o k o le n io m  
p a t r io tó w  w a lc z ą c y c h  o  o d ­
z y s k a n ie  n ie p o d le g ło ś c i i  o d ­
ro d z e n ie  n a ro d u . N a  Z a m k u  
K r ó le w s k im  w  W a rs z a w ie  s ta  
ra n ie m  R a d y  K r a jo w e j  i  R a ­
d y  W a rs z a w s k ie j P R O N  o d ­
b ę d z ie  s ię  u ro c z y s ty  k o n c e r t ,  
n a  k t ó r y  z a p ro s z o n o  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  ś ro d o w is k  k o m b a ta n ­
c k ic h ,  z a k ła d ó w  p r a c y , o rg a ­
n iz a c j i  p o l i t y c z n y c h  i  sp o łe c z ­
n y c h .

W  Hucie „Bierut"

Wznowiono
współzawodnictwo pracy
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . W  H u c ie  

„ B ie r u t ”  w  C z ę s to c h o w ie  w a ż n y m  
w y d a rz e n ie m  b y ło  w z n o w ie n ie , po  
k i l k u le t n ie j  p r z e rw ie ,  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a  p ra c y  z in ic ja t y w y  R a d y  
P ra c o w n ic z e j.  W s p ó łz a w o d n ic tw o  — 
o d  1 l ip c a  b r .  — p o d ję l i  p r a c o w n i­
c y  W y d z ia łu  K o le jo w e g o  H u ty .  
P o d s u m o w a n o  p ie rw s z y  je g o  e ta p , 
w  k tó r y m  u d z ia ł b r a ło  735 osób. 
P r z y n ió s ł  o n  k o n k r e tn e  e fe k ty ,  w  
p o s ta c i z w ię k s z o n e j r o ta c j i  w a g o ­
n ó w , szyb sze g o  ic h  r o z ła d u n k u  o -  
r a z  z m n ie js z e n ia  w y s o k o ś c i o p ła t  
za p r z e t rz y m y w a n e  w a g o n y . K a ż ­
d y  w a g o n  p rz e k a z y w a n o  d la  P K P  
o  p ó ł to r e j  g o d z in y  w c z e ś n ie j.  Z a  
d o b re  w y n ik i  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
n a g ro d z o n o  248 osób.

W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw o  p r a c y  z o s ta n ie  w p r o w a ­
d z o n e  ta k ż e  n a  In n y c h  w y d z ia ła c h  
p r o d u k c y jn y c h  H u t y  „ B ie r u t ” .
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Zakończenie Zjazdu PTE

Musimy sprostać 
wyzwaniu XXI wMn

WCZORAJ w  Katowicach zakończył dwudniowe obrady 
X IV  K ra jo w y  Zjazd PTE. Po wznowieniu obrad ogłoszono 
w y n ik i wyborów do w ładz naczelnych towarzystwa. Zjazd 
pow ierzył funkc ję  prezesa ZG PTE prof. Zdzisławowi Sadow­
skiemu, a funkc ję  przewodniczącego Rady G łów nej PTE prof. 
Józefowi Pajestce. Na przewodniczącego G łów nej K o m is ji Re­
w izy jn e j wybrano Tadeusza Łuczyckiego, a na przewodniczą­
cego Głównego Sądu Koleżeńskiego A leksandra O kuniewskie­
go.

JED NĄ z pierwszych uchwał 
zjazdu by ło  jednogłośne nada­
n ie zaszczytnego ty tu łu  hono­
rowego prezesa PTE seniorowi 
ekonomistów polskich, w ie lk ie ­
mu patriocie, zasłużonemu dzia 
łączowi społecznemu i państwo­
wemu — prof. Czesławowi Bo­
browskiemu, co spotkało się z 
bu rz liw ym  aplauzem wszyst-

Nowość z „Diory”

n Pionier 85”
W A Ł B R Z Y C H  P A P . N a jp o p u la r ­

n ie js z y m  p o ls k im  o d b io rn ik ie m  r a ­
d io w y m  w  la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  1 
p ię ć d z ie s ią ty c h  b y ł  „ P io n ie r ”  w y ­
tw a r z a n y  w  Z a k ła d a c h  R a d io ­
w y c h  .D io r a ”  w  D z ie r ż o n io w ie  w  
w o j .  w a łb rz y s k im .  W  40 ro c z n ic ę  
p o w s ta n ia  f a b r y k i ,  p o s ta n o w io n o  
n a w ią z a ć  d o  p r o d u k c j i  p ie rw s z y c h  
w y ro b ó w .  J u ż  w k r ó tc e  n o w e  r a ­
d io  o  n a z w ie  „ P io n ie r  85”  t r a f i  
d o  s k le p ó w  w  c a ły m  k r a ju .  Z o ­
s ta ło  o n o  o p ra c o w a n e  p rz e z  g ru p ę  
k o n s t r u k to r ó w ,  p r a c u ją c y c h  p o d  
k ie r u n k ie m  in ź .  S te fa n a  H e rc a .

(Dokończenie na str. 2)

Święto narodowe
Angoli

L U A N D A  P A P . Ś w ię to  n a ro d o ­
w e  o b c h o d z i d z iś  A n g o la . J e s t to  
ro c z n ic a  p r o k la m o w a n ia  n ie p o d le ­
g ło ś c i (w  1975 r o k u ) .  A n g o la  b y ła  
k o lo n ią  p o r tu g a ls k ą  w  A f r y c e  Z a ­
c h o d n ie j,  z a jm u je  o b s z a r  1 246 700 
k m  k w . ,  l i c z y  8,1 m in  m ie s z k a ń ­
c ó w , w  t y m  s to lic a  L u a n d a  — 1,2 
m in ,  ję z y k ie m  u r z ę d o w y m  Jest n a ­
d a l ję z y k  p o r tu g a ls k i ,  m o n e tę  z m ie  
n io n o  n a  k w a n z ę .

kich uczestników obrad.
Z A B IE R A J Ą C  g ło s  p r o f ,  C z e s ła w  

B o b ro w s k i s tw ie r d z i ł ,  że d o  p ro c e s u  
re fo rm o w a n ia  g o s p o d a rk i n a le ż y  
p o d c h o d z ić  bez z b y te c z n y c h  n ie je d ­
n o k r o tn ie  e m o c ji .  U p ły w a ją c y  czas 
p o k a z a ł w p ra w d z ie , że  n ie k tó r e  
p r z y ję te  na  p o c z ą tk u  ro z w ią z a n ia  
n ie  w  p e łn i  s ię  s p r a w d z iły  i  t r z e ­
ba  Je b y ło  k o r y g o w a ć ,  je d n a k  n ie  
b r a k u je  ta k ż e  p r z y k ła d ó w , że n ie ­
d o c e n ia n e  n ie g d y ś  m e c h a n iz m y  d z iś  
p o k a z u ją  s w o je  w a lo r y  1 p rz y n o s z ą  
k o rz y ś c i.  Ł ą c z e n ie  s tra te g ic z n e j r o ­
l i  p la n o w a n ia  *  u d z ia łe m  r y n k u  ł  
s a m o d z ie ln o ś c ią  p rz e d s ię b io rs tw  —

(Dokończenie na str. 2)

Dziś II część
XXII Plenum 

KC PZPR
W  W ARSZAW IE zbiera 

»się dziś na drug ie j części 
swojego X X I I  plenarnego 
1 posiedzenia Kom itet Cen- 
1 tra lny  Polskiej Zjednoczo­
n e j P a rtii Robotniczej. 
Przypom nijm y, że pierwsza 
izęść obrad tego Plenum od 
jy ła  się w  ubiegły wtorek.

Kryzys na rynku cyny
T O K IO  P A P . W ła ś c ic ie le  m a le z y j  

s k ic h  k o p a lń  c y n y  p o in fo r m o w a l i  
w  K u a la  L u m p u r ,  że  a k . 100 k o ­
p a lń  c y n y  w  M a le z j i  z o s ta ło  cza­
s o w o  z a m k n ię ty c h ,  a  o k .  4 ty s ią ­
ce  r o b o tn ik ó w  z w o ln io n o  z p ra c y .  
P rz y c z y n ą  Jest ś w ia to w y  k r y z y s  na  
r y n k u  c y n y .

Przygotowano
warunki konkursu

T E M A T budowy ha li w ido­
w iskowo-sportowej, m im o że 
został w yw ołany dopiero rok 

(Dokończenie na sir. 3)

To nie organizacja jest zła
Rozmowa z przewodniczącym 
RO ZSP Jackiem Kozłowskim

KO LEJNY ROK akademic­
k i rozpoczął się ju ż  na dobre, 
gdy tymczasem Zrzeszenie S tu­
dentów Polskich, Rada O krę­
gowa w  Szczecinie nie uporała 
się jeszcze z dokonaniem pod­
sumowania „a k c ji le tn ie j” , czy­
l i  programu, na k tó ry  składa^ 
ją się wakacyjne obozy nau­
kowo-badawcze, zgrupowania 
ku ltu ra lne, szkoleniowe, tu ry ­
styczno-wypoczynkowe itd . itp. 
Próżno zatem s ilić  się na w y­
ciąganie ja k ichko lw iek  wnios­
ków  odnośnie spędzenia le t­
n ie j przerwy semestralnej przez 
szczecińskich akademików, k tó ­
rzy skorzysta li z o fe rt zrze­
szenia. Można jedynie oprzeć

Druga operacja w historii polskiej medycyny

...PANI, co to się porobiło! Co 
tom narodu jeździ! Co przyjedzle 
pociąg, to ludzie walą do taksów­
ki i ciągłe tylko „Ośrodek kar­
diologii, Szpitalna proszę".

— No bo to przecież transplan­
tacja...

— Jaka tam transplantacja, to 
już tak od sierpnia!

7.XI. czwartek 8 rano. Woje­
wódzki Ośrodek Kardiologii w 
Zabrzu. Anestezjolog — dr Grze­
gorz Gallert —  33 lata.

—  Mnie.} więcej trzy tygodnie 
temu, II Klinika Kardiologii, o ta tu 
w sąsiedztwie, przekazała nam pa 
cjenta w ciężkim stanie. Cały czas 
miał podawane leki, każde odłą­
czenie aparatury groziło śmiercią. 
Wiedzieliśmy, że ratunkiem dla 
niego jest przeprowadzenie trans­
plantacji serca. Docent Religa kie 
równik kliniki kardiologii poinfor­
mował wszystkie ośrodki medycz­
ne na Śląsku, we Wrocławiu i 
nawet w  Warszawie, że potrzebu­
je dav, , serca. W poniedziałek

około trzeciej po południu, docent 
zadzwonił do Warszawy, do swo­
jego dawnego szpitala i nagle do­
wiedzieliśmy się, że jest dawca. 
Natychmiast skontaktował się z 
lotniczą kolumną sanitarną i szpi­
talem górniczym. Docent, dr Woł­
czyk i ja wsiedliśmy do helikop­
tera. W tym samym czasie wy­
ruszył „Mercedes" — karetka re­
animacyjna z pogotowia górnicze­
go. O dwudziestej zaczęliśmy za­
łatwiać formalności. Właściwie, do 
tej pory sprawy praiwne nie były

uregulowane, to znaczy powstały, 
i weszły w życie wytyczne krajo­
wych zespołów specjalistycznych 
w dziedzinie anestezjologii, inten­
sywnej terapii neurologii, neurochi 
rurgii i medycyny sądowej w spra 
wie kryteriów śmierci mózgu — 
ale po raz pierwszy zdarzyło się 
to, że po stwierdzeniu śmierci 
mózgowej, potrzebne było zdrowe 
serce. Przyszło nam przecierać 
szlak przepisów. Około 21.00 zo-

(Ciąg dalszy na str. 2—2)

się na k ilk u  liczbach, k tóre 
obrazują wcale niewesoły „stan 
rzeczy” , notabene jedynie 
fragm ent powinności działaczy 
z RO ZSP wobec członków 
organizacji. A  ten ostatn i te­
m at wydaje się być po stokroć 
ważniejszy, bowiem  najłagod­
n ie j mówiąc zapanował ma­
razm  l  powszechne rozluźnie­
nie wewnętrznej dyscypliny 
wśród tzw. funkcy jnych  akty­
w istów, anim atorów ruchu m ło 
dzieży studenckiej. Właśnie o 
tych problemach tra k tu je  na­
sza rozmowa z przewodniczą­
cym  Rady Okręgowej ZSP w 
Szczecinie, Jackiem  Kozłow­
skim :

—  17 OBOZÓW naukowych 
odbyło się na terenie wo je­
wództwa i w  k ilk u  innych 
ośrodkach k ra ju . Pamiętam 
czasy, k iedy organizowaliście 
ich o w ie le więcej...

— Istotnie, ale dziś w  uczel­
niach działa o w iele m niej kói 
naukowych n iż  kiedyś a i  śród 
k i finansowe zeszczuplały. Tym  
właśnie można tłum aczyć m. 
in . pewien regres w  studenc­
k im  ruchu naukowym , choć 
oczywiście nie są to jedyne

(Dokończenie na str. 4)

Nad Nowym Jorkiem

Zderzenie samolotów
N O W Y  J O R K  P A P . N a d  je d n y m  

z p rz e d m ie ś ć  N o w e g o  J o r k u  zd e ­
r z y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  
2 n ie w ie lk ie  s a m o lo ty .  W  p ło m ie ­
n ia c h  s ta n ę ło  6 b u d y n k ó w  m ie sz ­
k a ln y c h .  P o l ic ja  p o d a ła , że ś m ie rć  
p o n io s ły  c o  n a jm n ie j  4 o s o b y .
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Zakończenie Zjazdu PTE
(Dokończenie ze sir. 1)
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lo g ią ,  w id z ie ć  is tn ie ją c e  w s p ó lz a le ż -  d e n c ja  d o  le k c e w a ż e n ia  1 n ie d o c e -  
n o ś c i. n ia n ia  t e j  s p fa w y ,  k tó r a  w  k r a ­

to  Id e a , k tó r ą  n a le ż y  r o z w ija ć .  T r u d n y m  p ro b le m e m  je s t  tz w .  Jach w y s o k o  u p rz e m y s ło w io n y c h
W  w a ż n y m  z a w o d z ie  e k o n o m is ty  w y z w a n ie  l a t  80. o  k t ó r y m  ra ó -  je s t  p ro b le m e m  o o g r o m n y m  z n a -  

—  p o w ie d z ia ł — w y s tę p u ję  w ie le  w im y  w  k o n te k ś c ie  l u k i  te c h -  c z e n iu . P o ró w n u ją c  s ie  z  in n y m i  —  
z ró ż n ic o w a ć . J e d n y m  z n ic h  je s t  n o lo g ic z n e j,  k r y z y s u  i tp .  M u s im y  s tw ie r d z i ł  — p u n k t  o d n ie s ie n ia  s y -  
p o d z ia ł na  ty c h ,  k tó r z y  z a jm u ją  s ie  m u  s p ro s ta ć , b o  bez te g o  n ie  s p ro -  tu u je m y  b a rd z o  w y s o k o . N asze o -  
s p ra w a m i m a k r o ,  1 ty c h ,  k tó r z y  z a j s ta m y  n a d c h o d z ą c y m  w y z w a n io m  b e cn e  p o ło ż e n ie  w id z im y  te ż  w  
m u  ją  s ię  s p ra w a m i m n ie js z e j r a n g i.  X X I  w ie k u .  k o n te k ś c ie  l a t  70, g d y  nasza  s y -
T y rn e za se ra  ce ch ą  p o ż ą d a n ą  je s t  u -  O c e n ia ją c  s y tu a c je  P o ls k i  w  p o -  tu a c ja  b y ła  in n a  i  g o s p o d a rk a  f u n k  
m ie je tn o ś ć  łą c z e n ia  i  r o z w ią z y w a -  ró w n a n iu  z in n y m i  p a ń s tw a m i,  p r o f .  c jo n o w a ła  p r z y  s z tu c z n y m  te m p ie  
n ia  s p ra w  w  o b u  s k a la c h . T rz e b a  B o b r o w s k i p r z y p o m n ia ł m . in . ,  że r o z w o ju  i  n a  k r e d y ta c h .  D o  p o d -  
u m ie ć  ta k ż e  w ią z a ć  e k o n o m ie  z s o -  w  n a s z y m  k r a ju  z a p o m n ie l iś m y  ju ż  s ta w o w y c h  z a d a ń  e k o n o m is tó w  n a ­
c jo  lo g ią .  g e o g ra f ią ,  h is to r ią ,  p o l i to -  d a w n o  o  b e z ro b o c iu , s tą d  te ż  te n -  le ż y  z a te m  z a l ia z y ć  z w ię k s z e n ie

r e a ln o ś c i w  o c e n ie  n a s z y c h  m o ż li­
wości i  o b e c n e j s y tu a c j i .  P o k u tu ją  
p . m i t y  i  i lu z je  d o ty c z ą c e  zaso­

b ó w  n a tu ra ln y c h ,  a n ie  m a m y  
p rz e c ie ż  s u ro w c ó w  d z iś  n a jc e n n ie j ­
szych . N a  d o d a te k  w y d o b y c ie  ty c h ,  
k tó r e  m a m y  — k o s z tu je  c o ra z  w ię ­
c e j i  je s t  c o ra z  t r u d n ie js z e .  In n y  
m i t  d o ty c z y  w y k o r z y s ty w a n ia  r e ­
z e rw . Z a  ic h  w y z w o le n ie  uw a ża  
s ię  czę s to  n a p r a w ie n ie  r z e c z y  z łe j.  
T a k  x i i e  je s t -  i  z te g o  r o d z a ju  p o -  
g lą d a ih i m u s im y  w a lc z y ć .

W DYSKUSJI znalazły od­
zwierciedlenie na j  istotn ie j  aze
problemy środowi&ka polskich 
ekonomistów, a przede wszyst­
k im  kwestie dalszego uspraw­
n ian ia  funkcjonowania gospo­
darki. szybszego i ko-nsekwemt- 
niejszego realizowania założeń 
reform y gospodarczej.

Rozmowa z prezesem PZKol. -  Zbigniewem Rusinem
__________ v _______________________________________ _

Ha szczeciński tor czekają 
wszyscy polscy kolarze...

w a  u r o c z y s t y m  D o d s u m o w ra -  w s ia c h , n a to m ia s t,  g d z ie , n ie s te ty ,N A  uroczysi} i n  pou u u  uvv n ic w i< le  sportowych o b ie k tó w ,  ta- 
n iu  tegorocznego sezonu starto- kie j konlvUrencji n ie  ma. M o g ii -  
wego W LKS G ry f obecny b y ł Śmy więc wyławiać naprawdę naj- 
m. in. prezes Polskiego Zw iąz­
ku  Kolarskiego — d r Zbigmiew 
Rusin, z k tó rym  przeprowadzi­
liśm y k ró tką  rozmowę.

—  W  g ro n ie  k o la rz y -z a w o d o w c ó w , 
o b o k  C ze s ła w a  L a n g a . p o ja w i ł  
» ie  d r  u tr i na sz  re p re z e n ta n t  ~
Lech P ia s e c k i.  D u ż o  s ie  o ty m
m ó> vi. C zy  m o i» »  to  t r a k to w a ć  ¡a  _  N a  , o rz e  ^  w y n lM  Ł n a k 0 .  
k o  » » p o w ie d ź  » tw e n y e m a  p o ls k i * i  m ile .  S ą dzę , że b ę d ą  je szcze  lep sze , 
g r u p y  p ro fe s jo n a lis tó w ?  g d y  o b ie k t  p r z y  a l.  W o js k a  P o l-

—  P o  p ie rw s z e  n ie  m a m y  t a k ie -  gk ie g o  o tw o r z y ,  p o  m o d e r n iz a c ji ,
g o  z a m ia r u ,  a  p o  d r u g ie  na s  n a  gW 0je  p o d w o je . B ę d z ie  to  p ie rw s z y  
t o  n ie  s ta ć  Z ę b y  ta k a  g ru p a  m o -  k r y t y  t o r  w  k r a ju .  C ze ka  n a ń  c a -  
g ła  w y s ta r to w a ć  n a le ż a ło b y  ją  w e -  p o ls k ie  k o la rs tw o .  Ź le ,  ż e  b y -  
s p rz e ć  f in a n s o w o  k w o tą  n ie  r n m e j-  ij.śc .e  m a ło  w id o c z n i n a  o s ta tn ie j 
szą n iż  3 m i l io n y  d o la r ó w .  N ie  m a  o g ó ln o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d z ie  M ło -  
u  n a s  ta k ie g o  s p o n s o ra , k t ó r y  b y  d z ie ż y , że n ie  m a c ie  d o b r y c h  w y ­
to  w y t r z y m a ł. . .  n ik ó w  na szos ie . C h c ie lib y ś m y  ,w i-

__ C z y  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  Je- d z ie ć  w a s z y c h  re p re z e n ta n tó w  w
tz r.ze  k tó r y ś  z n a s z y c h  k o la r z y  s ta  k a d r a c h  s z o s o w y c h . M a c ie  p ię k n e  
n ie  s ię  p ro fe s jo n a lis tą ?  N p . M ie rz e -  t r a d y c je ,  d o b a c h  tre n e r ó w ,  n ie b a -  
je w s k i ,  k t ó r y  m ó g łb y  w s p o m a g a ć  w e m  p o p r a w i s ię  s y tu a c ja  s p rz ę to -  
P ia s c c k ie g o ?  , w a  w  p o ls k im  k o la rs tw ie .  L ic z y -

N ie  je s te m  s z c z e g ó ln y m  e n tu -  m y , że w y k o r z y s ta c ie  te  a t u ty .

le p s z y c h , b o  d o  u p r a w ia n ia  na sze j 
d y s c y p l in y  n ie  p o tr z e b a  w ie lk ic h  
o b ie k tó w .  T a le n ty  r o d z i ły  s ię  na 
r o w e ra c h . B ę d z ie m y  m o c n o  p o p ie ­
ra ć  s e k c je  te re n o w e , b y  tę  n ie k o ­
r z y s tn ą  te n d e n c ję  z m ie n ić .

—  J a k  pa n
sz c z e c iń s k ie g o  
sk ie g o ?  .

z ja s tą  w y s tę p o w a n ia  p o ls k ic h  k o la  
r z y  w  o b c y c h  g ru p a c h . T o  p e w n e ­

g o  r o d z a ju  z ło  k o n ie c z n e . P o w ie ­
d z ie l iś m y  n a s z y m  c z o ło w y m  k o la ­
rz o m , że m o ż e m y  n a  te n  te m a t  
ro z m a w ia ć  t y l k o  z t y m . s p o ś ró d  
n ic h ,  k t ó r y  w y g r a  W y ś c ig  P o k o ju  
i  z o s ta n ie  m is t rz e m  ś w ia ta .

—  C zy  P ia s e c k i b ę d z ie  w e  w ło ­
s k ie j  g ru p ie  C o ln a g o  d e l T o n g o , w  
k tó r e j  je ź d z i m . in .  L a n g  i  s ły n ­
n y  G iu s e p p e  S a ro n i,  p ie rw s z y m  l i ­
d e re m ?

— N ie . B ę d z ie  d ru g im . . .
— W y ś c ig  P o k o ju  m im o  że o s ta t­

n io  w z ro s ła  u  na s  je g o  p o p u la r ­
n o ść  w y m a g a  u a t r a k c y jn ie n ia .  C zv 
n ie  u w a ż a  p a n , że p rz y c z y n iło b y  
s ię  d o  te g o  p rz e k s z ta łc e n ie  g o  w  
w y ś c ig -o p e n ?

— . Ja o s o b iśc ie  p o d z ie la m  te n  p o ­
g lą d . W s z y s tk ie  s u n e r w y ś c ig i.  a 
ta łv im  je s t  i  W P są im p r e z a m i o -  
tw a r t y m i .  d la  w s z y s tk ic h ,  a W P  
n ie  N a- p e w n o  ja k o  w y ś c ig -o p e n  
b y łb y  a t r a k c y jn ie js z y ,  a ta k ż e  m o ż  
na  b y  n a  n im  s p o ro  ś r o d k ó w  u -  
z y s k a ć  z r e k la m . T o  o c z y w iś c ie  
k o r z y ś ć  u b o c z n a . Z y s k a łb y  na  p e w  
n o  p o z io m . A  to  je s t  n a jw a ż n ie j -

— C zy p o se ł R y s z a rd  S z u rk o w s k i 
n a d a l b ę d z ie  tre n e re m  k a d r y  n a ­
r o d o w e j,  c zy  te ż  o b o w ią z k i p a r la ­
m e n ta r z y s ty  zm u szą  go  d o  re z y g n a  
c j i  bą dź  o g ra n ic z e n ia  d z ia ła ln o ś c i 
na d o ty c h c z a s o w e j n iw ie ?

— R y s z a rd  S z u rk o w s k i n a d a l b ę ­
d z ie  tre n e re m  n a s z y c h  k a d r o w i-  
c /o w .  W ie rz y m y  b o w ie m , Ze z d o ła  
p o g o d z ić  o d p o w ie d z ia ln ą  f u n k c ję  
p o s ła  z o b o w ią z k a m i t r e n e r a .

— C h ce c ie  go  je d n a k  p a n o w ie  
o d c ią ż y ć , z a b ie g a ją c  o  p o z y s k a n ie  
—  ja k o  je d n e g o  z t r e n e r ó w  k a d r y ,  
s z c z e c in ia n in a  W o jc ie c h a  M a tu s ia -  
k a . P a n a  w iz y ta  te ż  s ię m . in . 
w ią ż e  z tą  s p ra w ą ?

- -  R z e c z y w iś c ie  c h c e m y , b y  W o j­
c ie c h  M a tu s ia k  b y ł  p o m o c n ik ie m  
S z u rk o w s k ie g o . R o z m a w ia łe m  o 
ty m  z d z ia ła c z a m i A rk o n id . M y ś lę , 
że s p ra w a  je s t  n a  d o b r e j  d ro d z e .

—  J a k  p a n  o c e n ia  ja k o ś ć  r o w e ­
r ó w  z w a n y c h  p o p u la r n ie  „ k o z a ­
m i ” , k tó re  są w y k o n y w a n e  c h a ­
łu p n ic z y m  sp o sob em  w  S zcze c in ie ?

— M ie szczą  s ię  o n e  w  ś w ia to w e j 
c z o łó w c e  W y m a g a ją  je d n a k  n ie ­
w ie lk ic h  z m ia n  k o n s t r u k c y jn y c h  
p rz e d n ie g o  w id e lc a .

—  P rz e z  w ie le  l a t  c z o ło w ą  ro lę  
w  p o ls k im  k o la rs tw ie  o d g r y w a l i  za 
w o d n ic y  ze ś ro d o w is k a  w ie js k ie g o , 
a k o la rs tw o  b y ło  tą  d y s c y p l in ą , 
k tó r a  o ż y w ia ła  s p o r to w o  naszą 
w i- ś .  T e ra z  d o m in u ją  z a w o d n ic y  
z d u ż y c h  o ś ro d k ó w .. .

-  K ie d y ś  m ie l iś m y  70 p ro c . za ­
w o d n ik ó w  ze w s i i  m a ły c h  m ia s te ­
cz e k . T e ra z  je s t  i c h  o k o ło  20 p r o -  
c ' - ' t  T c  te s t n ie k o r z y s tn a  te n d e n ­
c ja .  W  w ie lk ic h  m ia s ta c h  je s t  d u ­
ża k o : iK  j r e n c ja  w  s p o rc ie . T a le n ­
tó w  p o s z u k u ją  k lu b y  p a ra ją c e  s ię  
ca łą  g a m ą  ró ż n y c h  d y s c y p l in .  W y ­
b ó r  je s t  w ię c  m n ie js z y .  N a

D z ię k u ję  za ro z m o w ę .
J a c e k  G R A Ä E W IC Z

Szczecin — Rostock
f r

f i
Gaj przyjaźni

w  ZSE im. 0. Langego
ZESPÓŁ Szikół EkoaaiomiiCZ- W IE L U  uczniów po o Obycie w  

nvoh n r  1 im  rn n f O NRD nawiązało serdeczne orzYjaż-nycn n r  i  urn p ro i. u . luamge- nie_ WVTOlen-,a korespondencie z 
g o  W  Szczecinie u trzym uje  przy kolegami z . .R ó ży  L u x e m b u r g ” . Nic 
jaciełskle kon tak ty  z placówką sa rzadkością wyjazdy na indywi- 
oświatową w  NRD -  szkolą za- d" £ tng DÎ iz^ f mku z ło-leclem 
wodową nm. Róży Luxem burg szczecińskie 1 szkoły oraz oiecioie- 
z Rjostocku. Niedawno 40-lecie ciem wsoółoracy ze szkoła w n r d . 
szczecińskiej „h a n d liw k i»  było „  ł  s lS Ic in i ’’” « !» -
okazją do spotkanoa Z kilerów- ta Sie niezwykła iimor-eza. Nauczy- 
n ictw em  zaprzy jaźnione j  szkoły, ciele i  młodzież z Rostock u orzv- 
obchodzono też pięciolecie te ten
współpracy. Polega ona-na w y- soosób oowstał ..Gai przyjaźni” , 
m ianie grup  m łodzieży i  po- Każde z drzewek — Jak powiedział 
dagogńw, wzajem nej in fo rm ac ji s" ” t S nic tw l" r2awoaiweib
o problemach wychowawczych , z Rostockn — symbolizuje je d e n  z 
wym ianie okolicznościowych w y  celów- który Chcą osiągać wy-eho. 
staw fotograficznych, plastycz- Sofcotenia
nych i  innych, któ re  przygoto- w duchu przyjaźni, tolerancji, a 
w u je  młodzież obydwu szkół, wrzede wszystkim w »»kołu.

. , ,  . G o śc i z  R o s to c k u  p o d e jm o w a n o  w
S łu ży  to  lepszem u pozn an iu  Się, Szczecinie s e rd e c z n ie . B y l i  w ś ró d  
nade w szystko  zaś —  u trz y m a - nich: A c h im  Risch — d y r e k to r  
niżu i -  pogiębiomi/u p rz y ja c ie l-  ^  nusemburz, o „ u
skich więzów.

„ S t a r - 1142"
(Dokończenie ze U r. 1) rową wycieraczkę szyby, tylne 

św iatła przeć irwmgieine, zmie- 
— nie zamierzamy rezygnować n iony system zalewania ćhłod- 
z uruchom ienia produkcji uno- n icy wygodniejszy w  obsłudze, 
woczcśnionego samochodu; Do dwuobwodowy układ hamowa- 
celu dochodzić będaiemy etap a- n ia  przyczepy. Całkow icie no- 
mii. Np. ju ż  od stycznia przy- wa kabina kierowcy, a wdęc 
szłego roku  wprowadzamy u - wyposażona w  trzy fotele _ i 
doskonaloną wersję kab iny k ie - mechanizm do je j odchylania 
rowcy, k tóra zawierać będzie u ła tw ia jący dostęp do s iln ika  
szereg elementów charaktery- po jaw i się w  lipou 1986 r. n ie- 
stycznych dla docelowej kab i- co później, ale też w 3 kw arta - 
nv ..Stara 1142” . Przede wszy- le przyszłego roku pow inien 
stk.im będzie ona wyposażona znaleźć się na taśmie montażo- 
w  tachograf — urządzenie do we j nowy samochód, oczywiś- 
rejesitracji przebiegu jazdy. Po- cie je ś li pokonamy wszystkie 
za tym  otrzyma nowe zewnętrz pozostałe, wspomniane już ba- 
ne św iatła  gabarytowe, 3-pió- rie ry .

P e te r  —  s e k re ta rz  s z k o ln e j ó rg a n iz a  
c i i  p a r t y jn e j  NS.P.I. P e te r  D re c o l ł  
ze z w ią z k u  z a w o d o w e g o  n a u c z y c ie ­
l i  N R D  o ra z  B ä rb e l B o ro w s k i — 
O D ie k im k a  s z k o ln e j o r g e n iz a e j i  FD.T.

N a  in a u g u r a c je  . .G a ju  tu -z y ja ź n i”  
d o  s z k o ły  o r z y ib v it  p rz e d s ta w ic ie le  
s z c z e c iń s k ic h  w ła d z  z k u r a to r o m  
o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  S ta n is ła w e m  
O r ło w s k im  o ra a  w ic e p re z y d e n te m  
S z c z e c in a  2 źd z is ław em  P a c a ła . J a k  
z w y k le  n a jw a ż n ie js z y m  je d n a k  
a k c e n te m  s p o tk a n ia  b y ły  ro z m o w y  
m ło d z ie ż y  i  w y c h o w a w c ó w  ob u  
s z k ó ł.  ( J u r d

„Pionier 85”
(Dokończenie ze sir. 1)

N o w o ś ć  z „ D io r y ”  w yp o sa żo n a  
Jest w  z e g a r  k w a r c o w y  s p e łn ia ją ­
c y  r o lę  b u d z ik a . Z a s to s o w a n o  e le k ­
tr o n ic z n e  p r z e łą c z n ik i  u m o ż liw ia ją ­
ce  s z y b k ą  z m ia n ę  z a k re s ó w  fa l.  
O d b io r n ik  o  m o c y  0.5 W  m a  z a ­
k r e s y  f a l  d łu g ic h  i U K F  z m o ż ­
l iw o ś c ią  z a p ro g ra m o w a n ia  t r z e c h  
s ta c ji ,  c ię ż a r  1,2 k g , e fe k to w n ą , 
k o lo ro w ą  o b u d o w ę  i  k o s z to w a ć  b ę ­
d z ie  ó k . 9 ty s .  z ł .  D o  k o ń c a  b r .  
z ta ś rf t m o n ta ż o w y c h  z e jd z ie  5 ty s . 
„ P io n ie r ó w  85” . n a to m ia s t w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  —  80 ty s .

D n ga operacja(Dokończenie ze str. 1)

dzwoniliśmy do domu pani dr 
‘reny’ Marcinek z Ministerstwa 
Zdrowia i Op. Społecznej. Ona 
na naszą informację i prośbę o 
pomoc zareagowała błyskawicz­
nie mówiąc, że załatwi sprawę z Jechaliśmy bardzo szybko, ng nął w wypadku żyje nadal po- liśmy próbki do badań, przebra-
pirckuraturą. A my, karetką, która sygnale, i wtedy okazało się, źe przez swoje se-rce. My na to tak liśmy ich w fartuchy i czekaliś-
właśnie dojechała udaliśmy się do może nam zabraknąć ropy. Mi- patrzymy. my. Staliśmy i czekaliśmy. Oni
Szpitala Wolskiego. Tam leżał darw mo. że wyjechaliśmy z pełnym Lekarz przeszczepiający serce też czekali, tu cbok, w sali cpe-
ca. Wiedzieliśmy, o nim z papo- bakiem z Zabrza i kierowca do- —led. med. Jerzy Wołczyk — 33 racyjnej. Wreszcie przyszły wyni- 
łudnirwej rozmowy docenta, tyl- kupił ropę na kartki przed War- lata. ki, można było przetaczać krew.
ko tyle, że miał 26 lat i jego gru- szawą, przy tej prędkości silnik — Przez całą noc przy pacjen- Pielęgniarka pobierała od nich 
pa krwi się zgadza z grupą parna palił dużo więcej, niż mówiły pa- cie siedziała pani psycholog. Był krew strzykawką i tą samą krew 
Józefa. Na miejscu trzeba było rometry. Wszyscy byliśmy mccno bardzo spokojny i ufny. Już wie- natychmiast podawano pacjento- 
sperządzić specjalny protokół zdenerwowani. Nie mieliśmy już dział, że będzie serce. Gdzieś o wi. W ten sposób przetoczono po 
stwierdzający przyżyciową śmierć kartek. W stacji benzynowej pierwszej w nocy otrzymaliśmy nad 3 litry krwi. Wreszcie krwa- 
móizgrwg. To znaczy, że mimo, iż przed Częstochową popsuty był wiadomość od docenta, że wyjeż- wionie ustało. Zamknęliśmy kiat- 
serce biło, mózg już nie żył. ponoć dystrybutor z repą, gdzie dżają z Warszawy i żeby za dwie kę piersiową » łr7^mn drenami.trzema drenami.
Wcześniej już zrobiono mu różne indziej nie chciano nam sprzedać godziny zacząć przygotowywać pa Jeszcze dwie gadziny leżał pa-
badania, które jednoznacznie jej bez kartek, jeszcze dalej po- cjenta do zabiegu. cjent na sali operacyjnej. O 19-tej
stwierdziły, że krew nie przepły- wiedziano nam, że ropy nie ma. Zrobiliśmy wszystkie pomiary, przewieźliśmy go na blok poepe- 
wa przez mózg. Protokół stwier-. Wreszcie, kiedy paliło się już świa założyliśmy cewniki, podano nar- racyjny. On bardzo chciał mieć tę 
dzający taka śmierć podpisać mu- tefko rezerwy, w Siewierzu fa- kozę, włączono krążenie pozaustro operację, przedtem nawet ręki 
si — w myśl przepisów — trzech cet się tylko spytał: „A pieniądze jowe, płuco-serce. Chore serce nie mógł podnieść. Po prostu mu- 
lekarzy określanej specjalności: chociaż macie''? Złożyliśmy się na naszego pacjenta nadal biło. Biło siał mieć zrobiony przeszczep, że- 
Anestezjołog był, neurolog był, ale tę przeklętą ropę I o czwartej z zresztą do samego końca. Ciało by mógł żyć. 
nigdzie nie mogliśmy znaleźć le- minutami byliśmy na miejscu. O operowanego zostało schłodzone Oddział pooperacyjny — godzi-
karza medycyny sądowej. Wresz- piątej odbyła się odprawa petem do 27 st. C. Kiedy wszedł docent na 10.00.
cie o 12 w nccy pomógł ściągnąć przeprowadzono próbę krzyżową z miską przystąpiono do operacji. Na przestronnej sali intensyw-
go lekarz dyżurny miasta stołecz- krwi, i o 6.15 rozpoczęto zabieg. Rozcięliśmy klatkę piersiową, wy- nej opieki loży dwpch chorych, 
nego. Prot: kół został podpisany. Byłem jednym z trzech anestezjo- jęliśmy chore serce i zaczęła się Rozmawiają z pielęgniarką, która 
Kiedy trwały ̂  te formalności prof. logów uczestniczących w pobra- najważniejsza część zabiegu. Zes- patrzy na monitor. Obok jest dru- 
Tadcusz Orłowski, kierownik In- r>iu i wszczepieniu serca. polonie organizmu z nowym ser- g,j pckó]. Na jego drzwiach u-
stytutu Transplantacji i Transplan- Daktor pobierający serce — dr cem. Po przeszczepieniu, po pod- mieszczono napis „Wstęp wyłącz- 
łologii Akademii Medycznej w Marian Zemballa — 35 laL grzaniu organizmu do normalnej nje za pozwoleniem". Pielęgniar- 
Warszawie zgodził się, w środku — Podzieliliśmy się na dwa zes temperatury — nowe, obce ser- & j lekarze przed wejściem do 
nccy, wykonać badania stwierdza poły: ten, który wycinał serce ce zaczęło bić. Biło samoistnie, tego pomieszczenia wkładają ga­
jące zgodność tkanek dawcy i dawcy i ten, który je wszczepiał. Czy pani może sobie wyobrazić ZOwe maseczki. Bliżej drzwi pie- 
biorcy. Obudzeni przez nieąo lu- Docent był operującym i tu i tu. co to dla nas wszystkich znaczy- tęgnracka prosi przez telefon o 
dzie przeprowadzili testy. Dowie- O 6.00 przygotowałem pacjenta, ło? Ta jeszcze przed chwilą nie- przysłanie zestawii narzędzi. Ktoś 
dzialiśmy się też o zgodzie Pro- rozciąłem klatkę piersiową i wy- ruchoma tkanka ożyła, zaczęła obok dobiera lekarzy do kołejne- 
kuratury Generalnej na zabranie jęliśmy serce, metodą jaką po- pulsować. Nawet nie musieliśmy go dzisiaj zabiegu. Ten szpitął 
ciało. sługują się lekarze w klinice w sztucznie go pobudzać. Operacja jak każdy w Polsce ma swoje pro

Wyruszyliśmy z powrotem. Wra Stanford. Schładza się organizm trwała 3— 4 godziny, sama trans- bierny — nie ma pralni, apteki, 
całem karetką z lekarzem pogo- dawcy, jego serce zatrzymuje się. plantacja 63 minuty. . sterylizatomia pracuje dopiero od
towia i kolegą chirurgiem od nas. Docent, który wyjął serce, włożył Już po przeszczepieniu pojawi- tygodnia, brdkujo leków, narzędzi, 
Ciało dawcy — którego serce ca- je do miski z solą fizjologiczną ło się krwawienie. Początkowo salowych. Ale tu jest za to naj- 
jy  czas jeszcze biło, musiało się » zaniósł na drugą salę, gdzie myśleliśmy, źe ma ano charak- lepszy sprzęt w krqju, za 5 min 
jak najszybciej znaleźć w Zab- czekał uśpiony pan Józef ł dru- ter chirurgiczny. Szukaliśmy przy- dolarów. Obiekt ten uruchomiono 
rzu, ponieważ wymagało kontroli gi zespół operujący. Dopiero po czyny. Okazało Się jednak, że jest 15 sierpnia i od tego czasu wy- 
i naszych zabiegów, to wracaliśr wniesieniu tam miski ze zdrowym ono spowodowane zaburzeniami konano 120 operacji. Tygodniowo 
my karetką. Od nas zależało u- sercem rozpoczęła się właściwa krzepliwości krwi. Potrzebno była robią 4 zabiegi na otwartym ser- 
trzymanie bicia serca. W czasie operacja. Ciało dawcy, zgpdnie z nowa krew. Po 12 w południe po- cu. Pracuje tu bardzo młody zes- 
podróży wszystko mogło się zda- życzeniem rodziny wróciło do prosiliśmy jednostkę wojskową o pół. Te młode twarze szokują w 
rzyć. Temperatura ciała ciągle spo Warszawy. pomoc. Przyjechało 8 żołnierzy, zestawieniu z powagą dokonywa-
dała. Każda minuta była cenna. Ten młody mężczyzna, który zgi wszyscy z grupą ORH-|-« pobra- nych tu zabiegów.
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Hala dla Szczecina
(Dokończenie ze s ir. 1)

temu, nab iera coraz większego 
rozmachu. T rw a  nieustanna 
zbiórka środków organizowa­
na przez ludzi dobre j w o li, k lu ­
by i  organizacje sportowe, za­
k łady pracy, zw iązk i m łodzie­
żowe, in s ty tuc je  ku ltu ra lne .

Na w ie lu  imprezach sporto­
wych organizatorzy zawodów 
ustaw ia ją  skarbonki, któ re  czę­
sto napełniane są n iem al do 
pełna. Na konto budowy h a li 
w p ływ a ' w iele środków ze

Konferencja plenarna 
Episkopatu Polski

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  7 
5 8 b m . o d b y ła  s ię  w  W a rs z a w ie
210 k o n fe re n c ja  p le n a rn a  E p is k o ­
p a tu  P o ls k i.  O b ra d o m  p r z e w o d n i­
c z y ł  k s .  k a r d y n a ł  J ó z e f G le m p , p r y  
m a s  P o ls k i.

J a k  w y n ik a  ?. o p u b lik o w a n e g o  
k o m u n ik a t u  —  b is k u p i  o m ó w i l i  te o  
lo g ic z n o -d u s z p a s te rs k ie  z a ło ż e n ia
p r o g r a m u  d r u g ie g o  k r a jo w e g o  k o n  
g re s u  e u c h a ry s ty c z n e g o  w  P o lsce  
w  1987 r .  o ra z  je g o  r a m y  o r g a n i­
z a c y jn e .

O m a w ia n o  te ż  s p r a w y  z w ią z a n e  
Z n a d z w y c z a jn y m  s y n o d e m  b is k u ­
p ó w , k t ó r y  ro z p o c z n ie  s ię  w  R z y ­
m ie  24 b m . W  o b ra d a c h  s y n o d u , 
k tó re g o  p rz e d m io te m . Ja k  w ia d o m o  
b ę d z ie  s ta n  r e a l iz a c j i  u c h w a l  S o ­
b o r u  W a ty k a ń s k ie g o  D ru g ie g o , w e z  
m ą  u d z ia ł  ze  s t r o n y  E p is k o p a tu  
P o ls k i:  k a r d y n a ł  J ó z e f G le m p , z 
u rz ę d u  1 a r c y b is k u p  J e r z y  S tro b a , 
z  n o m in a c j i  p a p ie s k ie j.

W  k o m u n ik a c ie  s tw ie r d z a  s ię , że 
b is k u p i  z t r o s k ą  r o z w a ż y l i  s ta n  
s p r a w  s p o łe c z n y c h  w  P o ls c e , p r o -  
ees p rz e z w y c ię ż a n ia  k r y z y s u  s p o ­
łe c z n e g o  i  g o s p o d a rc z e g o  o ra z  n a ­
d a l n a p o ty k a n e  n a  ty m  p o lu  t r u d ­
n o ś c i.  W  ty m  k o n te k ś c ie  p o d k r e ­
ś lo n o , że  E p is k o p a t  P o ls k i  w y ­
t r w a łe  b ę d z ie  d ą ż y ł d o  n o r m a l iz a ­
c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  K o ś c io łe m  i  
p a ń s tw e m , t r a k t u ją c  ją  ja k o  w a ż n y  
c z y n n ik  s ta b i l i z a c j i  ż y c ia  s p o łe c z ­
n e g o  w  k r a ju .

P o d c z a s  k o n fe r e n c j i  w s p o m n ia n o  
p o s ta ć  b is  k u n  a M ic h a ła  K o z a ia .  z a ­
a re s z to w a n e g o  w ra z  z  p r a w ie  ca ­
ły m  d u c h o w ie ń s tw e m  w ło c ła w s k im  
w  d n iu  7 l is to p a d a  1939 r o k u .  W  
p ie rw s z y m  d n iu  k o n fe r e n c j i  p le n a r  
n e j  u p ły n ę ła  r o c z n ic a  te g o  t r a g ic z  
n e g o  w y d a rz e n ia .

zbiórek w  szczecińskich sziko- 
łach i  uczelniach.

Rezultatem  te j akc ji jest 
n iem al 2,5 m in  z l w idnie jące 
na koncie. Można w ięc m ówić
0 n iew ą tp liw ym  sukcesie f inan  
sowym  w  początkowej fazie 
zb ió rk i na ten potrzebny 
ob iekt w  naszym mieście.

N A  u k o ń c z e n iu  z n a jd u ją  s ię  p r a ­
ce n a d  re d a g o w a n ie m  z a ło ż e ń  k o n ­
k u r s o w y c h .  J a k  na s  D o in fo rm o w a ł 
in ż .  P io t r  Z a n ie w s k i  ze  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o d d z ia łu  S A R P  t* re lA rn in a rz  
k o n k u r s u  z o s ta ł p r z e s ła n y  ju ż  d o  
W y d z ia łu  K u l t u r y  F iz y c z n e j S o o r tu
1 T u r y s t y k i  d o  z a tw ie rd z e n ia .  N ie ­
b a w e m  p o w o ła n e  z o s ta n ie  k o le ­
g iu m  s ę d z ió w  k o n k u r s o w y c h .

U s ta lo n o , że  o s ta te c z n y  t e r m in  za 
k o ń c z e n ia  w s z y s tk ic h  p ra c  z w ią z a ­
n y c h  z  p rz y g o to w a n ie m  te k s tó w  
k o n k u r s u  m ija  18 b m . D o  te g o  cza ­
s u  n a  te m a t  w y s o k o ś c i n a g ró d  i  
o ra ć  z w ią z a n y c h  z  p rz y g o to w a n ie m  
za ło ż e ń  k o n k u r s o w y c h  w in ie n  w y -  
D o w ie d z ie ć  s ię  in w e s to r ,  a K o m ite t  
B u d o w y  H a l i  W id o w is k o w o -S p o r to ­
w e j  w  S z c z e c in ie  z a a k c e p to w a ć  c a ły  
D ro g ra m .

P o z o s ta n ie  j u ż  n a j ła tw ie js z a  c z y n ­
n o ść : ro z e s ła n ie  te k s tu  d o  o d d z ia ­
łó w  S A R P  w  k r a ju ,  p r a c o w n i  a r c h i 
te k to n ic z n y c h  i . . .  o c z e k iw a n ie  na  
n a j le p s z y  p r o je k t .  K o ń c o w y  te r m in  
n a d s y ła n ia  p ra c  k o n k u r s o w y c h  na1 
p ra w d o p o d o b n ie j u p ły n ie  z k o ń c e m  
tr z e c ie g o  k w a r ta łu  p rz y s z łe g o  r o k u  
___________  Pa.

Pierwszy śnieg
DZIŚ rano m ie­

liśm y pierwsze o- 
pady śniiegu. W pra 
Wdzie śnieg padał 
na zmianę z de­
szczem i  przy tem 
peraturze plus 4 
st. C to p ił się w  
zetknięciu z zie­
m ią, to  jednak jest 

to  ju ż  pierwszy podmuch zim y.
Jak po in form ow ał nas dyżur­

ny  synoptyk Szczecińskiego B iu 
ra Prognoz — to znaczne pogor 
szenie pogody jest związane z 
głęboką zatoką niżową, k tóre j 
oenfcrum znajduje się nad środ­
kow ym  B ałtykiem . Dziś oraz 
częściowo ju tro  w ia try  będą dość 
silne, a tem peratura ok. 2—4 
st. C.

Przegląd
w ydarzeń

O  P R E Z Y D E N T  R e a g a n  w y  
g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  ra d io w e  
n ie  t y l k o  d o  n a r o d u  •-a m e ry ­
k a ń s k ie g o , a le  r ó w n ie ż  d o  n a ­
r o d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . 
B y ło  o n o  p o ś w ię c o n e  te m a ty ­
c e  z b l iż a ją c y c h  s ię  ro z m ó w  
g e n e w s k ic h  m ię d z y  p re z y d e n ­
te m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
R o n a ld e m  R e a g a n e m  i  s e k re ­
ta rz e m  g e n e r a ln y m  K C  K P Z R  
M ic h a iłe m  G o rb a c z o w e m .

K o m e n tu ją c  t o  p rz e m ó w ie ­
n ie ,  a g e n c ja  T A S S  s tw ie rd z a , 
że w  w y p o w ie d z i  p re z y d e n ta  
U S A  —  p o  ra z  k o le jn y  “w  o -  
s ta tn im  o k re s ie  —  d a la  s ię  za ­
u w a ż y ć  n ie b e z p ie c z n a  s k ło n  
n o ść  d o  m a n ip u lo w a n ia  s ło ­
w a m i.  w  k w e s t i i  p r o g r a m u  
„ w o je n  g w ie z d n y c h ”  i  „ p o k o ­
jo w y c h  c e ló w  i n i c ja t y w y  e *  
b r o n y  s tr a te g ic z n e j” .

O  W  P A R Y Ż U  z a k o ń c z y ł 
d w u d n io w e  o b r a d y  z ja z d  s to  

w a r z  ys z e n i a F ra n e e -P o lo g n e . 
S to w a rz y s z e n ie  to ,  z a ło ż o n e  je  
szcze w  1944 r .  p rz e z  g ru p ę  
p r z y ja c ió ł  P o ls k i  z la u re a te m  
n a g r o d y  N o b la , p r o f .  F r y d e ­
r y k ie m  J o l io t - C u r ie  na  cze le , 
m a  d z iś  s w o je  o d d z ia ły  w  ca 
łe j  F r a n c j i :  s z e rz y  w ie d z ę  o 
P o ls c e , s p r z y ja  ro z s z e rz e n iu  
s to s u n k ó w  k u l t u r a ln y c h ,  te c h  
n łe z n y c h  1 g o s p o d a rc z y c h .

o  D E L E G A C J A  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie j  p a r t i i  s o c ja ld e m o ­
k r a t y c z n e j  z j e j  p r z e w o d n i­
c z ą c y m  W l l l y  B r a n d te m  i  se­
k r e ta rz e m  z a rz ą d u  fe d e ra ln e ­
g o  S P D , P e te re m  G lo tz e m  za 
k o ń c z y ła  3 -d n io w ą  w iz y tę  w  
C S R S . P rz e w o d n ic z ą c y  S P D  
i  M ię d z y n a r o d ó w k i  S o c ja l is ty  
c z n e j p r z e p r o w a d z ił  r o z m o w y  
z G u s ta v e m  H u s a k ie m . L u b o ­
m ir e m  S z t ro u g a łe m  o ra z  z 
V a s i le m  B i la k ie m .
N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e ! w  

P ra d z e  'W H tty  B r a n d t  Dowie­
d z ia ł.  iż  w y s tę p o w a ła  zgo dn ość  
p o g lą d ó w  c o  d o  k o n ie c z n o ś c i 
z a p rz e s ta n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń .

180 G Ł O S A M I p r z e c iw k o  
102 S e n a t w ło s k i  u d z ie l i ł  w  
p ią te k  w o tu m  z a u fa n ia  k o a l i  
c y jn e m u  r z ą d o w i B e t t in o  
C ra x ie g o . P rz e d  d w o m a  d n ia ­
m i za  n o w y m  rz ą d e m  C ra  
x ie g o  o p o w ie d z ia ła  s ię  ju ż  
iz b a  n iż s z a  p a r la m e n tu  w ło ­
s k ie g o .

W ra z  z  p o p a rc ie m  ze s t r o n y  
S e n a tu  g a b in e t  C ra x ie g o  o f i ­
c ja ln ie  o t r z y m a ł p o n o w n ie  p e l 
n ię  w ła d z y  i  t y m  s a m y m  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  k r y z y s  r z ą d o w y , 
p o w s ta ły  p o  a fe rz e  z u p r o w a ­
d z e n ie m  s ta tk u  „ A e h i l le  L a u ­
r o ” .

Biznes na sektach
religijnych

N O W Y  J O R K  P A P . W e d łu g  o f i ­
c ja ln y c h  d a n y c h  w  U S A  is tn ie je  
k i lk a s e t  s e k t i  g r u p  r e l ig i jn y c h .  
W ie lu  ic h  p r z y w ó d c ó w  t o  c y n ic z n i  
o szu śc i, k t ó r z y  p o p rz e z  p s y c h o lo g !-  
c z n e  o d d z ia ły w a n ie  n a  s w y c h  z w o ­
le n n ik ó w ,  p rz e d e  w s z y s tk im  m ło ­
d z ie ż , dą żą  d o  z d o b y c ia  w ie lk ic h  
f o r t u n .  N o w y  te g o  d o w ó d  d a ły  o -  
g ło s z o n e  o s ta tn io  f a k t y  d o ty c z ą c e  
b e z p a rd o n o w e j i  p rz e s tę p c z e j d z ia ­
ła ln o ś c i n ie ja k ie g o  B h a w a n g a  S z r l 
R a d żn isza .

T e n  s p r y tn y  a fe rz y s ta  d o sze d ł 
k ie d y ś  d o  w n io s k u ,  że  m o że  n ie ­
ź le  z a ro b ić  n a  s z e rz ą c e j s ię  w  w ie ­
lu  k r a ja c h  z a c h o d n ic h  p o p u la r n o ­
ś c i „b a d a n ia  i  p r a k ty k o w a n ia  w y ­
z n a ń  w s c h o d n ic h ” . P o p rz e z  o b rz ę ­
d y  r e l ig i jn e  i  o d d z ia ły w a n ie  p s y c h ! 
czn e  R a d ż n is z a  i  te g o  w s p ó ln ic y  
p r z e k s z ta łc a li  c z ło n k ó w  s e k ty  w  
b e z m y ś ln y c h  n ie w o ln ik ó w ,  z y s k u ­
ją c  w  te n  sp o só b  d a r m o w y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  d la  s w o je g o  r a n c h o  i  i n

Odznaczenia dla
pracowników ZUS

Z  O K A Z J I  ro c z n ic y  W ie lk ie g o  
P a ź d z ie rn ik a  w  Z a k ła d z ie  U b e z n ;e -  
czeń  S p o łe c z n y c h  w  S z c z e c in ie  o d ­
b y to  s ię  w  uib. p ią te k  u ro c z y s te  
« p o tk a n ie  p r a c o w n ik ó w ,  O  h is to ry c «  
n y c h  a s p e k ta c h  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  m ó w i ł  m .  in .  I  s e k re ta rz  
PO P  S te fa n  P u z o n , p o d k re ś la ją c , iż  
nasza w s p ó ln ą  z n a ro d e m  ra d z ie c ­
k im  t r o s k a  je s t  o b e c n ie  d z ia ła n ie  
na  rz e c z  p o k o ju .  S p o tk a n iu  to w a ­
rz y s z y ła  in te r e s u ją c ą  p re z e n ta c ja  
p la k a tó w ,  te m a ty c z n ie  z w ią z a n y c h  
z ro c z n ic a , b r a te r s tw e m  b r o n i  i  p r z y  
ja ź n ią  m ie d z y  n a r o d a m i.  W y s tą p ił  
z p ro g ra m e m  a r ty s t y c z n y m  ze sp ó ł 
m ło d z ie ż y  ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  61 o ra z  C h ó r  P o l i t e c h n ik i  Szcze 
c iń s k ie j.

W  czas ie  s p o tk a n ia  u h o n o ro w a n o  
ró w n ie ż  w y ró ż n ia ją c y c h  s ic  p ra ­
c o w n ik ó w  Z U S  l ic z n y m i  o d z n a c z e ­
n ia m i.  Z ło t y  K r z y ż  Z a s łu g i w rę c z o ­
n o  L e o k a d i i  G a le b ie . S re b rn e  K r z y ­
że Z a s łu g i o t r z y m a ły :  Z o f ia  K o m a r . 
J a n in a  N o w a c z y k  i  W ie s ła w a  W a s i­
le w s k a . M e d a le m  40 -le c ia  P R L  ud e ­
k o ro w a n o  J a n a  B ro m b o s z c z a . H e n ­
r y k ę  S o b c z y ń s k ą . H e n ry k a  C ies ie lka . 
J ó z e fa  N o w a k o w s k ie g o . H a l in ę  L u -  
b ie n d e e ką . ( tu r )

n y c h  p rz e d s ię b io rs tw .  W  r e z u lta c ie  
„ p a s te r z  d u c h o w y ”  s ta ł s ię  n ie  t y ł  
k o  m il io n e r e m , le c z  ró w n ie ż  w ła ­
ś c ic ie le m  lo tn is k a ,  6 p r y w a tn y c h  
s a m o lo tó w , l i c z n y c h  d y s k o te k ,  re ­
s ta u r a c j i  l t d .  J a k  sa m  p r z y z n a je . 
Jeg o  „ d u m ą ”  Jes t p a r k  z ło ż o n y  z ... 
90 s a m o c h o d ó w  m a r k i  „ R o l ls - R o y ­
c e ” . D o  p ro p a g o w a n ia  s w y c h  Id e i,  
„m e s ja s z ”  te n , n a w ia s e m  m ó w ią c  
u w a ż a ją c y  H i t le r a  za  „ ś w ię te g o ”  
w y k o r z y s tu je  p r y w a tn ą  g a ze tę .

D o  n ie d a w n a  w ła d z e  a m e ry k a ń ­
s k ie  i  p ra s a  n ie  p o ś w ię c a ły  s p r y t ­
n e m u  s a m o z w a ń c o w i s z c z e g ó ln e j u -  
w a g l,  p rz e d e  w s z y s tk im  d la te g o , iż  
g ło s z o n a  p rz e z  n ie g o  n a u k a  o d p o ­
w ia d a ła  w e w n ę tr z n e j  i  z a g ra n ic z ­
n e j  l i n i i  p o l i t y k i  W a s z y n g to n u . 
S k a n d a l w y b u c h ł  w ó w c z a s , g d y  u -  
ja w n io n o ,  że „ ś w ię t y ”  te n  sy s te ­
m a ty c z n ie  n a ru s z a ł u s ta W y  U S A , 
p rz e d e  w s z y s tk im  te  d o ty c z ą c e  p ła  
c e n ia  p o d a tk ó w . W 5 'ra ź n ie  o b a w ia ­
ją c  s ię , że w  k a ż d e j c h w i l i  m o że  
z n a le ź ć  s ię  za k r a t k a m i .  R a d żn isza  
p o s ta n o w ił z b ie c  na  W y s p y  B e r -  
m u d z k ie , je d n a k  w" p o rę  z o s ta ł za ­
t r z y m a n y .

ZSRR

do końca 
stulecia

P R A S A  p o ra n n a  o p u b iik o w a  
ła  p r o je k t  tr z e c ie g o  d o k u m e n ­
tu  p ro g ra m o w e g o  n a  X X V I I  
Z ja z d  K C  K P Z R  — „ G łó w n e  
k ie r u n k i  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e  
g o  i  s p o łe c z n e g o  Z S R R  w  la ­
ta c h  1986—1990 i  na  o k re s  d o  
2000 r o k u ” .

O k re ś lo n o  w  n im  s tra te g ic z ­
n e  k ie r u n k i  p rz y s p ie s z o n e g o  
r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  K r a ju  
R a d  d o  k o ń c a  s tu le c ia .  R oz­
w ó j  g o s p o d a rc z y  s tw o r z y  bazę 
d la  w s z e c h s tro n n e g o  r o z w o ju  
s p o łe c z n e g o . N a jw a ż n ie js z y m  
c e le m  s t r a t e g i i  g o s p o d a rc z e j 
p a r t i i  b y ł  i  p o z o s ta je  n ie ­
u s ta n n y  w z ro s t  m a te r ia ln e g o  
i  k u l t u r a ln e g o  p o z io m u  ż y c ia  
n a ro d u .

tu historii medycyny
Oddział godz. 11, — Pani jest 

na pewno głodna — mówi dr Zem 
balia, i nie czek-ając na odpo­
wiedź prowadzi długim koryta­
rzem. —* My tu mamy tafcie „coś”  
co przypomina nam dom. I ma­
my panią Małgosię. To jest nasz 
skarb.

To „coś" to maleńki pokój z 
cepeliowskim kredensem i stolika­
mi. Na nich stoi zbożowa kawa, 
a przędą mną pojawia się talerz 
z jedzeniem i bułeczki. Pani Mat- 
gosia „kuchenkowa", siada obok.

—  Jak była ta operacja, tg ca­
ły  czas się zastanawiałam — u- 
da się czy nie uda. Robiłam ka­
napki i zanosiłam na blok opera­
cyjny. Oni wszyscy poumierałby 
2 głodu. I dzisiaj, jak nie przy­
pomnę to też nie jedzą. Robię, od 
grzewam l czekam aż który wpad 
nlie, szybko zje i leci. Niektórym 
noszę na oddział, ba rwe mogą o- 
dejść. Spać też nie śpią.

Pielęgniarka oddziałowa — Pa­
trycja Czermińsko-Dziemiain.

Przygotowywaliśmy się psych ioz 
nie cd dwóch tygodni da tej o- 
peraeji. Marzyliśmy o tym od ro­
ku i bardzo chcieliśmy, żeby to 
było tutaj. To było marzenie do­
centa Religi, a jego marzenie jest 
naszym. Przyjechaliśmy tu za czło 
wiekiem. 2 Warszawy. Dla niego 
przenieśliśmy się do Zabrza. Część 
z nas ma nadal rodziny w War­
szawie, Wrocławiu. Przyszłam za 
człowiekiem, w którego wierzę. 
Znam jego możliwości J zdolności. 
Bo przecież szpital —• jak szpi­
tal. Ale widzi pani, docent pozwą 
la realizować się tokarzom, o ł 
każdy z nas czuje się potrzebny. 
Jeśli są odprawy każdego zdanie 
się liczy.

Nasz pacjent bardzo ufał, że 
wszystko będzie dobrze. Trakto­
wał to jak grę, mówił: „Grałem 
w życiu trzy razy na loterii j

zawsze wygrałem — to i teraz 
się uda. Muszę wygrać". Ma w 
sobie masę pogody ducha i ta­
kiej zniewalającej nieśmiałości. 
Kredy wiozłyśmy go już na ope­
rację przepraszał za to wszystko 
złe, co z jego strony może nas 
spotkać.

W zabiegu brało udział 20 o- 
sób. Niczego nie zabrakło, nikt 
się nie mylił. Panował nastrój o- 
gromnej koncentracji i powagi. A 
potem wzruszenie, łzy. I ta szalo­
na radość, kiedy wieźliśmy go na 
blok pooperacyjny. A przecież ca­
ły  czas jesteśmy w napięciu. Od 
krlku dni żadna z nas nie chce 
opuścić szpitala. Śpimy jak mo­
żemy, gdzie się do. Po godzinie, 
po dwie. Bo przecież są też inni 
chorzy, tak samo ważni, opero­
wani, pnzy których musimy czu­
wać. Żaden z nich nie ucierpiał, 
jak ich ta operacja podniosło na 
duchu!

Mcnika —- sekretarka docenta 
Zbigniewa Religi.

— Ja nie jestem lekarzem ł 
nie potrafię siię tak oiesfzyć jak 
cni. No dobrze, był zabieg, teraz 
będzie następny. To nie znaczy, 
że się nie denerwowałam. Tu 
wszyscy na oddziałach czekali, ? 
wreszcie jest telefon „serce bije". 
Boże, co się działo, śmiech, płacz, 
krzyk, śpiewy, ktoś usiadł w ką­
cie i powtarzał „nie wierzę". Wszy 
s8co było.

Oddział pooperacyjny — godz. 
12.00.

—  „Proszę dać szybko do la­
boratorium". No korytarzu panu­
je podniecenie. Lekarze stoją sku­
pieni wokół podświetlonego zdję­
cia rentgenowskiego. Wokół krę­
cą się młode oddziałowe. Jeden 
2 lekarzy wycierając krew z rąk 
mówi — musieliśmy otworzyć klat 
kę piersiową pacjenta. Były o- 
bjawy tampenady. Musimy po­
wstrzymać krwotok. Tworzą s»q

skrzepy w worku w sierdzi o w ym. 
Trzeba to wypompować, osuszyć. 
Narkozę podaliśmy tutaj.

Sekretariat docenta gedz. 12.30.
Koło biurka stoi starsza kebie- 

ta, ubrana w płaszcz.
—  Jak się można dostać do 

docenta?
Pani Mcnika patrzy zdumiona.
—  Normalnie niech pani przyj­

dzie między 8 a 9, wtedy najłat­
wiej można go zastać.

—  Ale czy mnie przyjmie?
— Proszę pani, nie prowadzi­

my, jak na razie zapisów. Proszę 
przyjść.

— Ba ja jestem pielęgniarką i 
właściwie to chciałam tylko po­
wiedzieć, że to nieludzkie tak 
wyjąć komuś serce. Niech mu pa 
ni to powtórzy. To grzech.

Oddział 13.00.
Pomiędzy piżamami i szlafroka­

mi pojawiają się żołnierskie mun­
dury. Przyjechało 19 dawców krwi 
z wojskowej jednostki. Znowu po 
kolei 2 żyły do żyły przetaczana 
jest krew. Koło pokoju pana Kraw 
czyka toczy się ożywiona dysku­
sja. Padają terminy — diaftzy, tam 
pomada, chemofiłtr. Pani Małgo­
sia wrtosi talerze z zupą, Moni­
ka przynosi kawę. -Józef Kraw­
czyk przykryty jest zielonymi ste­
rylnymi płachtami. Jest ped nar­
kozą, oddycha przez maskę. Oto­
czony lekarzami, kroplówkami i 
aparatami. Wygląda jak w labo­
ratorium.

Docent dr nauk medycznych — 
Zbigniew Religa —  47 lat.

— To jest metoda leczenia a 
nie eksperyment. Temu człowie­
kowi do życia potrzebne było no­
we serce. Ale kiedy już wiedzia­
łem o tym, te  jest dawca, że 
będzie transport lotniczy, to naj­
chętniej bym uciekł, zaszył się do 
mysiej dziury i tego nie robił.

W Warszawie w nocy rozma­
wiałem z matką tego chłopca, kto 
ry zginął w wypadku, i który był 
dawcą. Uważałem, że jest to mój 
obowiązek, a poza tym o tych 
sprawach powinna jednak decydo­
wać również rodzina. Powiedzia­
łem, że chcemy pobrać serce, a- 
żeby móc leczyć kegeś innego.

"Zgodziła się. Była w szoku i 
przypuszczam, że ta zgoda nie 
miała wtedy dla niej takiego zna­
czenia.

Teraz mc że się wszystka zda­
rzyć. Chory cierpi na pooperacyj­
ną niewydolność nerek. Potrzebo­
waliśmy specjalistów. Zadzwoni­
łem do jedlnej, drugiej kliniki i 
zaproponowano mi konsultację tc- 
leferprozną. W końcu dodzwoniłem 
siię do stacji dializ w Siemiano­
wicach i natychmiast przyjechali
specjaliści dr Irena Czormeńska 
i dr Władysław Ciembrcmowicz. 
Są z nami cały czas.

Mamy tu aparaturę za 5 mtn 
dolarów, ona musi pracować, ina­
czej będą to pieniądze wyrzuco­
ne w błoto. Jeśli mam obawy co 
do mcżłiwcści przeprowadzania 
dalszych transplantacji, to są cno 
związane z tym, że jeśli nic zmie­
ni się sytuacja pczamc dyc zna, 
pozaaparaturewa, to nadal będzie 
brakować leków, salowych czy na 
rzędzi. Nie meże być tak, żeby 
pielęgniarki po zakończonym za­
biegu, w czasie którego ciężko 
pracują, wyrywały sobie szczotki 
— mamy dwie na kiju, aby po­
sprzątać sałę po operacji. Reszta 
szczotek jest bez kija, więc sprzą­
tają rta kolanach. Po tej trans­
plantacji też tak było.

Oddział — stołówka.
—  Ja nie jestem chirurgiem. 

Pracuję na innym oddziale. I u- 
ważam, że na ten zabieg trzeba 
Sioajrzeć z różnych stron. Jeden 
taki zabieg to życie jednego czło­
wieka. A w tym czasie można by

operować trzech Innych ludzi. Po­
za tym koszty utrzymania ży­
cia takiego chorego są ogromne
—  cyklosporyna, lek przeciwo-drzu- 
tewy kosztuje 7 min. Co prawdo, 
w tym przypadku pierwszej trans­
plantacji dostajemy go za darmo 
cd firmy Sandoz, przez rok. Za 
następnego pacjenta trzeba bę­
dzie już płacić. Czy pervi wie, że 
w niektórych krajach trzeba zgo­
dy rządu na taką operację, bo 
są tak kosztowne. Tak było bo­
dajże w Holandii. W Anglii są wy- 
dzielcne kliniki . do prowadzenia 
tego typu zabiegów i to też tylko 
wtedy, kiedy nie dzieje się to 
kosztem innych chorych. My też 
rwe będziemy mogli robić tego na 
szeroką skalę. Ogromnie się cie­
szę, że to się stało, de  to ni® 
ma przyszłości. Gdybym miał wy­
brać trzech chorych czy jednego
— wybrałbym życie tych trzech. 
Ale ja jestem kardiologiem. Na 
cóż, z pozycji jednostkowej, to 
wspaniała rzecz.

Oddział pooperacyjny — godzi­
na 17.33.

W pośpiechu przeweżena jest 
aparatura, przechodzący ludzie w 
białych i zielonych uniformach nie 
zwracają uwagi na to co się dzie­
je obok. '

Pacjent po transplantacji serca 
przewężany jest na sodę opera­
cyjną.

Piątek, 8.XI. — godzina 11.00.
Pacjent i lekarze nadał przeby­

wają na sali operacyjnej.
Sobota 9.XI. Lekarze wciąż ja­

szcze nie opuścili soli operacyjnej.

Ewa ZALEWSKA

TRWA WALKA 
O ŻYCIE PACJENTA

W Ś LĄ S K IM  Ośrodku Kard io  
c h iru rg ii trw a  w a lka  o życie 
Józefa Kraw czyka, którem u do­
konano przeszczepu serca. Zes­
pól lekarzy dokonuje wszelkich 
starań, aby popraw ić wydolność 
pracy nowo przeszczepionego 
organu. Stan pacjenta jest je d ­
nak bardzo ciężki. *
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To nie organizacja jest zia
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(Dokończenie ze s ir. 1) 
argum enty. Odrębną sprawą 
są ostrzeżen ia , k tóre mam 
osobiście do funkcjonow an ia 
tzw. pionu nauki w  naszej ra ­
dzie i  je j uczelnianych od­
działach. Ponieważ, ja k  się do­
myślam, w róc im y za chw ilę  
do te j sprawy w  szerszym kon­
tekście, pozwolę sobie poin­
form ować czym za jm ow ali się 
studenci na obozach. Otóż pod­
ję te  zostały temaity zapropo­
nowane przez Urząd W oje­
wódzki i  „ In to rg ” . Wśród nich 
znalazły się opracowania do­
tyczące stanu wód B a łtyku. 
Zalewu Szczecińskiego, stanu 
Parku Krajobrazowego w  Iń ­
sku, a także opracowania od­
nośnie natężenia ruchu drogo­
wego, hałasu, zarybienia w y ­
branych akwenów, w p ływ u  
dużych zakładów przemysło­
w ych na środowisko. W art od­
notow ania Jest również fśikt, 
że po raz pierwszy udało nam 
się w raz ze S tudenckim  Towa­
rzystw em  Naukowym  zorgani­
zować badania stanu zdrow ia 
dzieci w  gm inie Stepnica. Na­
sza organizacja wzięła pod pa­
tron a t to  n iew ie lk ie  miastecz­
ko, co oznacza, że w izy ty  stu­
dentów na tam tym  terenie nie 
będą m ia ły  charakteru działań 
doraźnych. A le  o tym . ja k  się 
n ie  m ylę, ..K u rie r”  ju ż  in fo r­
mował...

- -  R O Z U M IE M , że to  w s z y s tk o , eo 
m o ż e m y  D o w ie d z ie ć  o  s tu d e n c k im  
'le e ie  n a u k o w y m . T e ra z  ja  D o zw o ­
lę s o b ie  o p is a ć  in n ą  d z ie d z in ę  „ a k c j i  
le t n ie j ”  — z g ru p o w a n ia  k u l tu r a ln e .  
J e ś l i  b ę d ę  s ię  m y l i ł ,  p ro szę  w y p r o ­
w a d z ić  m n ie  z b łę d u . Z a czn ę  od  
te g o . że z n a c z e n ie  s ło w a  „ k u l t u r a ”  
b a rd z o  s ię  w  n a s z y m  ś ro d o w is k u  
z d e w n łu o w a ło .  J u ż  p r o g r a m  o b o zó w  
k u l t u r a ln y c h  i  tw ó r c z y c h  w  „ a k c j i  
le t n ie j ”  m ó w i sa m  za s ie b ie ... N a j ­
p ie r w  o d b y ł  s ię  w  Ś w in o u jś c iu  F e ­
s t iw a l  A r ty s ty c z n y  M ło d z ie ż y  A k a ­
d e m ic k ie j  „ F a m a ” . J a k  n ig d y  d o tą d  
w z ię l i  w  n im  u d z ia ł w  s k ła d z ie  m a k  
s y m a ln y m  w s z y s c y  n a j le p s i a r ty ś c i 
s tu d e n c c y  ze S zcze c in a  (co  n ie  zna 
c z y  — n a jle p s i w  k r a ju ) ,  b y l i  ta m  
ta k ż e  r a d io w c y  z A R P  i  f o to g r a f ic y  
z  „ F o t - e le k ” . A le  d z ia ła c z o m  stude.n 
c k im  z R O  n ie  w y s ta r c z y ł  f a k t  a r t y  
s ty c z n e j n o b i l i t a c j i  ś ro d o w is k a . N ie  
m a ją c  p r a k ty c z n ie  m o ż liw o ś c i i  n a j ­
m n ie js z y c h  szan s  c h c ię l i  p rz e ją ć  c a ł 
k o w ic ie  o r g a n iz a c ję  te j  n a jw a ż n ie j ­
s z e j w  s k a l i  k r a j u  im p r e z y  k u l t u ­
r a ln e j .  M ó w ią c  p ro ś c ie j,  z a b ra k ło  
im  t y tu łó w ,  n p . d y r e k to r  fe s t iw a lu ,  
zas tę p ca  d y r e k to r a  d o  s p ra w . .. i td .  
W  e fe k c ie  z r o d z ił  s ię  s p o ry  a n ta ­
g o n iz m  m ię d z y  R ad ą  N a c z e ln ą  i 
R a d a  O k rę g o w ą  Z S P , p o z o s ta ł c ie ń  
1 n ie s m a k  w  ic h  c o d z ie n n e j p ra c y . 
A , o  ty m .  j a k  d a le c e  o w e  a s p ira c je  
b y ł y  w y p r a w ą  z m o ty k a  na  s ło ń ce  
n ie  trz e b a  d łu g o  s ię  p rz e k o n y w a ć ; 
ju ż  za n ie s p e łn a  d w a  m ie s ią c e  o d ­
b y ł  s ię  w  M ię d z y w o d z iu  tz w . ob óz  
a d a p ta c y jn y ,  m a ją c y  b y ć  . .w iz y tó w ­
k ą ” , p o k a z e m  u m ie ję tn o ś c i n a s z y c h  
a k t y w is tó w . . .

— CÓŻ, p rak tyka  faktycznie 
pokazała, że nasi działacze nie

są jeszcze przygotowani do 
udźwignięcia bagażu większej 
im prezy o charakterze lo ka l­
nym, a cóż dopiero imprezy 
ogólnopolskiej. Być może w za­
kłóceniu poprawności stosun­
ków  między naszą radą a in ­
stancją zw ierzchnią w Warsza­
w ie  nie jesteśmy bez w iny, 
jednakże uważamy, że Rada 
Naczelna organizując cokol­
w iek na naszym terenie po w in  
na nas szczegółowo o tych za­
mierzeniach in form ować, nie 
możemy być ignorowani, jak 
lo m iało miejsce w przypadku 
„Fam y” . Poz-a tym  stoję na 
stanowisku, że festiw a l ten w y­
szedł przed w ie lu  la ty  z in i­
c ja tyw y  Szczecina i w  prze­
biegu jego ko le jnych edycji 
pow inn iśm y -mieć swój znaczą­
cy udzia ł nie ty lko  w sferze 
artystycznej. Oczywiście m usi­
m y dysponować odpowiednio 
przygotowaną kadrą, z czym 
na razie m amy największe pro­
blemy.

— W R Ó Ć M Y  jeszcze  d o  „ a k c j i  
l a t o ” . N ie  o d b y ł  s ię  o b ó z  S tu d ia  
P a n to m im y  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  ( n a jp ie r w  n ie  b y ło  p o n o ć  p ie ­
n ię d z y  a k ie d y  te  s ię  z n a la z ły ,  n ie  
b y ło  ju ż  te c h n ic z n y c h  m o ż liw o ś c i 
z re a liz o w a n ia  p rz e d s ię w z ię c ia ) , n ie  
o d b y ł  s ię  ró w n ie ż  o b ó z  A k a d e m ic ­
k ie g o  K lu b u  T a ń c a  T o w a rz y s k ie g o  
( n ie  w y m ie n ia ją c  n a z w is k  d z ia ła c z e  
z  R O  n ie  n o t r a f i l i  o d D o w ie d z ie ć  d la  
czeg o , n ie k tó r z y  tw ie r d z i l i ,  że m oże  
n a w e t s ię  o d b v ł . „ ) .  J e d y n ie  zespó ł 
lu d o w y  „ Ż e ń c y ”  z A k a d e m ii R o ln i ­
c z e j ć w ic z y ł  w  S te p n ic y , n o  i  r a ­
d io w c y  z A R P  p r z e s z k o l i l i  w  
S zcze c in ie - p rz y s z ły c h  d z ie n n ik a r z y  
s tu d e n c k ic h . T o  w s z y s tk o . .  R esz ta  
z e s o o łó w , a je s t Ic h  o rz e c ie ) : s o o ro  
w  r ó ż n y c h  d z ie d z in a c h  s c e n ic z n o -  
- e s tra d o w y c h  — z a g in ę ła . D o łó ż m y  
d o  te g o  s y tu a c ję  w  s z c z e c iń s k im  
s tu d e n c k im  . .k lu b o w n ic tw ie ”  (z w y ­
ją tk ie m  u n iw e r s y te c k ie g o  d z 'ś  k lu ­
b u  . .A tu t ”  i k lu b u  P A M  ..T ra n s ” ) i  
m a m y  p e łn y  o b ra z  a k ty w n o ś c i a n i­
m a to ró w  k u l t u r y  z R a d y  O k rę g o ­
w e j.  I  z n ó w  k ła n ia  s ię  p ro b le m  w y ­
b u ja ły c h  a m b ic j i .

W  R A D ZIE  występują zja­
w iska powszechnie znane a 
bardzo ciążące na o p in ii zrze­
szenia w ogóle; ja k  np. moż­
na tolerować sytuację, gdy 
jedna osoba, s t u d e n t ,  jest 
równocześnie szefem Kom itetu 
Wykonawczego do spraw K u l­
tury , dyrektorem  Akadem ic­
kiego B iura  K u ltu ry  i  Sztuki 
,.A lm a-A rt”  i na dom iar o trzy ­
m uje propozycję objęcia sta­
nowiska dyrektora  (już nie k ie ­
row nika, jak było la t .,dzie- 
ści” ) klubu „K o n tra s ty ” A 
przecież nie jest to odosobnio­
ny przypadek pow ierzenia jed- 
nej osobie w ie lu  fu n kc ji, na­
wiasem mówiąc pozostających 
z sobą w  sprzeczności, że 
wspomnę „wszechstronność”  
głównego księgowego w RO.

I  T U  d o c h o d z im y  d o  sed na . W ś ró d  
s tu d e n tó w  „c ie s z y c ie  s ie ”  ta k ą  o p i­

n ią ,  że p a n u je  u  w a s  je d y n ie  w a lk a
0 s to łk i ,  t y tu ło m a n ia ,  c h a r a k te r y ­
z u ją  w a s  o s o b is te  a n im o z je ,  c o  r a ­
ze m  w z ią w s z y  z a k łó c a  p rz y rz e c z o n y  
p rz e z  w a s  z a k re s  p o w in n o ś c i w o b e c  
k o le ż a n e k  i  k o le g ó w  z u c z e ln i,  o d ­
b i ja  s ię  c z k a w k ą  n a  c a ły m  ś ro d o ­
w is k u .  T e  o s t re  s fo rm u ło w a n ia  są 
c y ta ta m i z p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e ­
ze m n ie  ro z m ó w . A . ż e b y  n ie  b y ć  
g o ło s ło w n y m : po  o b o z ie  „ w iz y tó w ­
c e ”  w  M ię d z y w o d z iu  d la  o k . 300 n o ­
w o  p r z y ję t y c h  6 tu d e n tó w  z  A R . 
W S M , P A M  i  P S  w  s tu d e n c k ie j p ra  
s ie  u k a z a ły  s ię  r e la c je  n a o c z n y c h  
ś w ia d k ó w  „ w y d a r z e ń ”  o d s ą d z a ją c e  
o r g a n iz a to ró w  o b o z u  o d  cz c i i  w ia ­
r y .  W  r o z m o w ie  ze m n ą  s ze f o w e ­
go z g ru p o w a n ia , w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
c y  R > Z S P  J a c e k  K le c z a j p o w ie ­
d z ia ł :  — „ Z a b r a k ło  d o ś w ia d c z e n ia  
z g ra n ia  o rg a n ie a c y jn e g o , z a b ra k ło  
n a m  ta k ż e  d y s c y p l in y  w ś ró d  k a d r y ”  
T o  d o s ło w n y  c y ta t .  C zy  n ie  czas 
z a te m , b y  s p o jrz e ć  p r a w d z ie  w  o c z y
1 z d e c y d o w a ć  s ię na  b a r d z ie j  r a d y ­
k a ln e  k r o k i  z m ie rz a ją c e  d o  u z d ro ­
w ie n ia  t e j  c h o r e j  s y tu a c j i?

— N IE  SĄDZĘ, żeby w  na­
szej rozm owie chodziło ty lko  
o przyznanie rac ji. Istotnie, w  
każdej z poruszonych spraw 
dzieje się źle, choć oczywiście 
można mieć swoje zdanie i 
uzasadnienia. Zacznę od tego. 
że po osta tn ie j konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej ZSP 
zapanowało nie ty lko  w  na­
szym środow isku swoiste roz­
prężenie. Zakończył się etap 
budowy s tru k tu r naszej orga­
nizacji. Wtedy jeszcze praco­
wało z nam i w ie lu  starszych, 
bardzie j doświadczonych kole­
gów. k tó rzy  nadaw ali ton na­
szej działalności w  spełnianiu 
statutow ych obowiązków. I  ci 
starsi, doświadczeni w w ię k ­
szości już odeszli przekazując 
swoje obow iązki m łodszym ko­
legom. d la  k tórych b y ł to zbyt 
duży awans, przeskok, bowiem 
crganiiracja je-szcze nie zdąży­
ła okrzepnąć, przygotować od­
pow iednio dojrza łą kadrę. Po­
s taw iliśm y np. na partnerskie, 
koleżeńskie stosunki w ewnątrz- 
organizacyjne, co okazało się 
rozumowaniem błędnym . W yka­
zał to po prostu czas i codzien­
na p raktyka  z życia uczelni. Do 
pełnienia odpowiedzia lnych sta­
nowisk trzeba ludz i m-zygotować 
rre  ty lko  od s tro rfV  poznania 
przepisów.. Niestety, nasi n ie­
którzy koledzy nadal jeszcze 
nie po jm u ją  swe^o miejsca w  
zrzeszeniu, nie m ają koncep-- 
c ji pracy, na co sam mam 
konkretne dowody. Zbyt szyb­
ko zostali „szefami” , co na do­
m iar złego zaczęli traktow ać 
nazbyt dosłownie przy jedno­
czesnym braku poczucia odpo­
wiedzialności. Np. na papierze 
is tn ie ją  kom isje plenarne Ra­
dy Okręgowej, k tóre  praktycz­
nie nie funkc jonu ją , w  tym  
również Środowiskowa Rada

K u ltu ry . Idąc dalej — nie 
m amy rad w ydzia łow ych ZSP, 
które pow inny być naszą pod­
stawą.

N A S Z A  ro z m o w a , p rz y z n a m , że 
t r u d n a ,  o d b y w a  s ię  a k u r a t  w  c h w i l i  
d o k o n y w a n ia  ra d y k a ln e g o  z w ro tu ;  
ju ż  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  n a s tą p ią  
w  - ra d z ie  z m ia n y  k a d r o w e  — c za ­
sem  je s t  to  je d y n e  w y jś c ie ,  n ie b a ­
w e m  ró w n ie ż  o d b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  
z b y ły m  a k ty w e m  s p o łe c z n y m  na  
u c z e ln ia c h , w  c e lu  p o z y s k a n ia  
s p ra w d z o n y c h  lu d z i  p rz e z  naszą o r ­
g a n iz a c ję ,  k tó r z y  p o m o g ą  n a m  
p rz e jś ć  ju ż  bez w s trz ą s ó w  w  fa zę 
p rz e k a z y w a n ia  p a łe c z k i n a s tę p c o m . 
M u s im y  p o n a d to  d o k o n a ć  w e r y f ik a ­
c j i  d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i n a ­
s z y c h  b iu r  — „ S tu d e n t  se r v is u ”  1 
„ Â lm a - A r t u ” , c o  d o  k tó r y c h  r ó w ­
n ie ż  m a m y  s w o je  z a s trz e ż e n ia , d o ­
p r o w a d z ić  p o n a d to  d o  rz e c z y w is te g o  
z a is tn ie n ia  w  ś r o d o w is k u  R a d y  K u l  
t u r y .  W  ra m a c h  te g o  w s p o m n ia n e ­
go  „ z w r o tu ”  z r e d u k u je m y  ta k ż e  
k i l k a  . .o a p ie r o w y c h ”  f u n k c j i ,  j a k  no . 
d o  s p ra w  in fo r m a c j i ,  s z k o le ń  i  w y ­
d a w n ic tw ,  is tn ie ją c y c h  ró w n ie ż  z 
n a z w y .

Z A D A N IA  te przekazane 
zwstaną innym  pionom  organ i­
zacji. Mówiąc ściśle, m amy 
obecnie 12 sekretarzy, o k ilk u  
za dużo... K o le jne zadania, k tó ­
re nas czekają w  najbliższym  
czasie, to stworzenie Rady 
Uczelnianej ZSP przy U n iw e r­
sytecie (dotychczas nasze in te­
resy reprezentują tam  działa­
cze byłe j RU ZSP Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej).

W iele z tych przedsięwzięć 
iuż realizujem y. Pozostaje 
nam jeszcze cała teoria od­
nośnie rozw oju jednostki, p rzy­
gotowania do właściwego ro ­
zum ienia uczestnictwa w  pra­
cy o rgan izac ji autonomicznej. 
Jest to można powiedzieć, nasz 
pro-blem podstaw ow y jeś li 
chcemy bez obaw myśleć o 
przyszłości zrzeszenia. Mając 
ZSP dane nam jest mieć 
ogromną szansę, k tó re j dotych­
czas nie po tra filiśm y w yko rzy­
stać. Bo przecież sedno spra­
w y nie tk w i w  zm ianie czło­
w ieka na stanowisku, lecz w 
wypracowaniu zdrowego, p ra ­
w idłowego systemu. To nie o r­
ganizacja jest zła, nie spraw- 
o z iły^s ię  jedynie nasze zało­
żenia opierające się na całko­
w itym  zaufaniu.

*  *  *

W dokonywaniu zwrotu przez 
szczecińską Radę Okręgową 
ZSP wypada ty lko  życzyć po­
wadzenia. Na uzdrowienie sy­
tuac ji oczekuje cała. k ilk u ty ­
sięczna rzesza studentów 
uczelni naszego miasta, k tó - 
rzv chcą w idzieć w  ZSP s il­
nego i prężnego reprezentanta 
środowiska, obrońcę i in ic ja to ­
ra we wszelkich dziedzinach 
uczelnianej codzienności.

P io tr C Y W IŃ SKI

W  O K R E S IE  w z m o ż o n y c h  
p rz e w o z ó w  k o le jo w y c h  l ic z y  
s ię  k a ż d y  w a g o n . S zcze g ó ln e  
z n a c z e n i«  —  to  s p ra w n e  w ę - 
g la r k i .  N ie s te ty ,  c ią g le  s p o ra  
ic h  lic z b a  b y w a  n is z c z o n a  — 
g łó w ń ie  p r z y  r o z ła d u n k u .  T rz e  
ba  Je r e m o n to w a ć . C z te ry  o d ­

d z ia ły  w a g o n o w a ł w  N o w y m  
S ą czu  (N o w y  S ącz. C h a b ó w k a . 
M u s z y n a . M a r c in k o w ic e )  w  
c ią g u  d o b y  r e m o n tu ją  80— 90 
w a g o n ó w , a p o ło w a  to  w ła ś ­
n ie  w ę g la r k ł.  R e m o n ty  są w y ­
k o n y w a n e  s p ra w n ie  1 s z y b k o  
a le  le p ie j  b y ło b y  g d y b y  o d ­
b io rc y  z w ra c a l i  w a g o n y  w  s ta  
n ie  n ie u s z k o d z o n y m .

N A  Z D J Ę C IU :  O d d z ia ł W a - 
g o n o w n i w  C h a b ó w c e : n ra c e  
s p a w a ln ic z e  p r z y  je d n y m  z 
u s z k o d z o n y c h  w a g o n ó w .

C A F  — S t .  M o m o t

Najgorzej... w środku
MIESZKAŃCY dużej, |iczqcej 

penad 350 gospodarstw i po-, 
nad 1400 ha powierzchni wsi 
Lubią, naijwiększeij na terenie 
gminy Frysztek w woj rzeszow­
skim, mogą mówić o wyjątko- 
weij niesprawiedliwości losu.

O T Ó Ż  w  s ty c z n iu  b r .  R ada M in i ­
s t r ó w  p o w z ię ła  u c h w a łę  w  s p ra w ie  
a k t y w iz a c j i  g o s p o d a rc z e j i  sp o łe cz ­
n e j o ra z  r o z w o ju  r o ln ic tw a  na  te re ­
n a c h  g ó r s k ic h  i  p o d g ó rs k ic h , po zw ą  
ła ją c e j  d o  ty c h  o s ta tn ic h  z a lic z a ć  
m ie js c o w o ś c i,  g d z ie  p r z y n a jm n ie j  po  
ło w a  a r e a łu  c h a r a k te ry z u je  s ię  rzeź  
bą  te re n u  o  s p a d k u  p o w y ż e j 12 
s to p n i.  T y m c z a s e m  L u b ią  n ie  m oże  
b y ć  z a k w a l if ik o w a n a  d o  t e j  k a te ­
g o r i i ,  g d y ż  t y l k o  42 p ro c . j e j  z ie m i 
o d p o w ia d a  p o w y ż s z y m  w y m a g a ­
n io m . S y tu a c ję  p s u je  s zcze g ó ln ie  
p r z e p ły w a ją c a  p rz e z  w ie ś  rze c z k a  i  
to w a rz y s z ą c a  j e j  d o l in a ,  a ta k ż e  
b r a k  c h o ć b y  je d n e j ,  p r z y z w o i ty c h  
r o z m ia r ó w  g ó r k i.  S a m o p o c z u c ia  m ie  
s z k a ń c ó w  L u b l i  p o ga rsza  to ,  że 
w s z y s tk ie  8 s ą s ia d u ją c y c h  z n ią  
m ie js c o w o ś c i:  G l in ik  D o ln y , " G l in i k  
Ś re d n i,  G l in ik  G ó rn y . W id a c z  i  B ie  
ró w k a  .n a le żą ca  d o  g in .  F ry s z te k , 
o ra z  S ie k ló w k a . W a w rz y c e  i  N ie p la  
z w o j .  k ro ś n ie ń s k ie g o , o k a la ją c e  L u  
b lę  p r a w d z iw y m  w ie ń c e m  — z a lic z o  
n e  z o s ta ły  d o  s t r e f y  p o d g ó rs k ie j.  
P rz y n a le ż n o ś ć  d o  to1 s t r e f y  n ie s ie  
is to tn e  k o r z y ś c i d la  r o ln ik ó w ,  m .in .  
w y ższe  c e n y  s k u p u  m le k a , ż y w c a  
w o ło w e g o  i tp .

M ie s z k a ń c y  L u b l i  n ie  t ra c ą  n a ­
d z ie i .że ró w n ie ż  ic h  w ie ś  z n a jd z ie -  
s ię  w  te j  s t r e f ie .  (F .P .)

M IM O , ZŹ KO NKURENCJA jest ogromna, w yroby naszych 
producentów obuwia ja k  „O tm ęt” , „ Chełmek” , „Radoskór” , 
»Skogar” , „ Podhale”  m ają wysoką m arkę u zagranicznych na- 
bywców. W polskich butach chodzą elegantki w  kra jach Euro­
py, A m eryk i Północnej i  A u s tra lii. Towarzystwo H andlu Zagra­
nicznego ,,Skórimpex’* w  Łodzi przygotowało właśnie na jnow ­
szą kolekcję, obuwia dla pań. Jest ono przeznaczone dla A u­
s tra lii. •

N A ZD JĘC IU : buty z najnowszej ko lekc ji.
C A F  — Zbraniecki

Z soli Filharmonii

Pamięci Paderewskiego
6 L IS T O P A D A  1860 r o k u ,  a w ię c  

n ie m a l r ó w n o  p rz e d  125 la t y  u r o ­
d z i ł  s ię  Ig n a c y  J a n  P a d e re w s k i — 
w s p a n ia ły  p ia n is ta ,  k o m p o z y to r  i  
m ą ż  s ta n u , c z ło w ie k ,  k tó re g o  śm ia  
ło  m o żn a  n a z w a ć  W ie lk im  P o la ­
k ie m . N ie  t y l k o  d la te g o , że ja k o  
p r e m ie r  ó w c z e s n e g o  rz ą d u  p o ls k ie ­
go p o d p is y w a ł t r a k t a t  w e rs a ls k i 
lu b  z p o w o d u  d z ie s ię c iu  d o k to ra ­
tó w  h o n o r is  ca u s a . N a z w is k o  P a ­
d e r e w s k i k o ja r z y  s ię  d o  d z iś  na 
c a ły m  ś w ie c ie  z p ia n is tą  o  le g e n ­
d a r n e j  s ła w ie ,  k t ó r y  b y ł  P o l a ­
k i e m .  O w ą  p o ls k o ś ć  a r ty s ta  p o d ­
k r e ś la ł  sa m  p r z y  k a ż d e j o k a z j i ,  
c z y n n ie  ją  u d o w a d n ia ją c  ł  b ę d ą c  
je d n y m  z n ie l ic z n y c h  n ie  w y n a ro ­
d o w io n y c h  ó w c z e s n y c h  w ir tu o z ó w ,  
m im o  s p ę d z e n ia  w ię k s z o ś c i ż y c ia  
za g r a n ic ą  o jc z y s te g o  k r a ju .

ZE wszech m ia r godną ucz­
czenia 125 rocznicę urodzin 
W ielkiego Polaka dostrzegła F il 
harm onia Szczecińska i  oto w  
ubiegłym  tygodniu usłyszeliśmy 
Fantazję polską na fo rtepian z 
orkiestrą, jedno z najpopular­
niejszych dzieł Paderewskiego. 
P a rtię  fo rtep ianu wykonała zna

na naszym melomanom artys t­
ka Regina Smendzianka. Ponad 
to słuchaliśmy uw ertu ry  G łuc- 
ka do opery „A lcesta” , suity 
„P ta k i”  Respighiego oraz uw er- 
tu ry -fa n ta z j} Czajkowskiego „Ro 
meo i Ju lia ” . O rkiestrę prow a­
dz ił Krzysztof MLssona — d y ry ­
gent bardzo doświadczony i 
św ietny muzyk.

D o s to jn a  ‘ ja k  g r e c k ie  p o s ą g i u -  
w e r tu r a  d o  „ A lc e s t y ”  z g o d n ie  z 
in te n c ją  k o m p o z y to ra  z a b rz m ia ła  
p o w a ż n ie , a n a w e t  p o n u r o .  M it o ­
lo g ic z n a  A lk e s t is  p o p e łn i ła  s a m o ­
b ó js tw o ,  b y  p r z e d łu ż y ć  ż y c ie  m ę ­
ż o w i,  c o  u w ie c z n i ł  w  s w e j t r a g e ­
d i i  (p rz e ło ż o n e j w  c a ło ś c i n a  p o l­
s k i  p rz e z  Z . W ę c le w s k ie g o )  E u r y ­
p id e s . O r k ie s t r a  zm u s z o n a  Już w  
p ie rw s z y m  u tw o r z e  d o  m a k s y m a l­
n e j  k o n c e n t r a c j i  b r z m ie n io w e j ,  za ­
c h o w a ła  Ją d o  k o ń c a  k o n c e r tu .  G e ­
n ia ln e j  in s t r u m e n ta c j i  w  „ P t a ­
k a c h ”  R e s p ig h ie g o  p r z y d a ł  Jeszcze 
k o lo r ó w  K r z y s z to f  M is s  o n a , a o -  
z d o b i ł  Ją s w ą  g rą  n a  o b o ju  H e n ­
r y k  S u c h ta . P o ję c ie  p r e c y z j i  b r z m ię  
n ia  j a k  s ię  o k a z a ło , n ie  Jes t o b ce

n a s z e j o r k ie s t rz e .  F a k t  te n , n a p a ­
w a ją c y  o p ty m iz m e m , p o w tó r z y ł  s ię 
r ó w n ie ż  w  u w e r tu r z e  „R o m e o  i J u  
l i a ”  C z a jk o w s k ie g o , p o p ro w a d z o n e j 
p rz e z  K r z y s z to fa  M is s o n ę  n ie  t y l ­
k o  s p r a w n ie  i  s u g e s ty w n ie , le c z  z- 
g łę b o k im  w y c z u c ie m  s ty lu  k o m p o ­
z y to ra .  D y ry g e n t  d o s k o n a le  u e k w y  
c i ł  c h a r a k te ry s ty c z n ą  d la  C z a jk o w  
s k ie g o  k ra ń c o w ą  z m ie n n o ś ć  n a s tro ­
jó w ,  s w o ją  k o n c e p c ją  p o r w a ł  o r ­
k ie s t r ę .  P o  ta k im  w y k o n a n iu  c h c ia  
ło b v  s ie  D o w ie d z ie ć  — n ie  d o ść  
o k la s k ó w .

P o d o b n a  u c z tą  d u c h o w a  s ta ła  s ie  
F a n ta z ja  p o ls k a  P a d e re w s k ie g o . W  
g rz e  R e g in y  S m e n d z ia n k i u w id o c z  
n i ł y  s ię  n a jle p s z e  t r a d y c je  p o ls k ie j  
s z tu k i  p ia n is ty c z n e j  —  n ie s k a z ite l­
na  te c h n ik a  F r ie d m a n n a , e le g a n ­
c ja  M ic h a ło w s k ie g o , te m p e ra m e n t 
S zp L n a lsk ie g o , a p r z y  ^ v m  w s z y s t­
k im  a r ty s t k a  p r z e d s ta w iła  p u b l ic z ­
n o ś c i in te r p r e ta c ję  c a łk o w ic ie  w ła ­
sn ą  i  n ie s ły c h a n ie  k o n s e k w e n tn ą  
—  n ie  n a rz u c a ją c ą  s ię  w ir tu o z e r ię ,  
p ię k n ą , m ię k k ą  k a n ty le n ę  i  te m ­
p e r a m e n t  r y tm ic z n y  to n u ją c y  n ie ­
c o  d o ść  s ie rm ię ż n ą , p o w ie d z m y  so­
b ie ,  m u z y k ę  fa n ta z j i .  C u d o w n e  r u  
b a ta  i  z u p e łn y  b r a k  p ia n is ty c z n y c h  
b lu f f ó w ,  o  k tó r e  n ie t r u d n o  w  te g o  
r o d z a ju  u tw o r a c h ,  d o p e łn ia ła  c h a ­
r a k te r y s t y k ę  g r y  n a s z e j z n a k o m ite j  
a r t y s t k i .  N a  b is  z a g ra ła  M e n u e ta  
P a d e re w s k ie g o  i  W a lc a  E s -d u r  C h o  
p in a  — z  c z a r u ją c y m  w d z ię k ie m . 
T a k ie g o  w a lc a  n ie  s ły s z e l iś m y  w  
cza s ie  k o n k u r s u  c h o p in o w s k ie g o ; w  
p o r ó w n a n iu  z R e g in ą  S m e n d z la n k ą  
w ię k s z o ś ć  k o n k u r s o w ic z ó w  i  n a ­
w e t  sa m  g łó w n y  la u r e a t  g r a l i  Je­
d y n ie  k o ło m y j k l .

J a n  G O R Z E L A N Y
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s Wybraliśmy dla Was 0 telewizyjne programy tygodnia „

Od ponieiIzi¡aiku-doiráIziel
i |i

6,7 i 8 grudnia na Lcdcgryfie (i małym ekranie) 

Festyn Mikołajkowy
OTV SZCZECIN, zachęcony powodzeniem Niedzieli w Zamku, 

przygotowuje nową niespodziankę podobnego rodzaju. Oto w pię­
tek, sobotę i niedzielę 6, 7 i 8 grudnia organizuje wielki FE­
STYN MIKOŁAJKOWY na Lodogryiie. O szczegółach poinformuje­
my niebawem — w każdym razie będzie wiele atrakcji handlo­
wych i artystycznych. Znaczna część szczecińskiego festynu zna­
leźć się ma także na antenie ogólnopolskiej.

Z tej okazji OTV Szczecin apeluje o przekazywanie pieniędzy 
na prezenty gwiazdkowe dla wychowanków domów dziecka — 
numer kenta: NBP I O/M Szczecin 81012-2264-132.

TR AN S M ISJA  Z  SEJMU
PIERWSZE posiedzenia Sej­

mu IX  kadencji wzbudzają zro 
zumiałe zainteresowanie spo­
łeczne — nowy parlam ent po­
w o łu je  organy w ładzy państwo­
wej, następują zm iany na sta­
nowiskach rządowych... Jutro, 
podczas obrad sejmowych — ex 
pose premiera, k tó ry  przedsta­
w i także W ysokiej Izbie do za­
tw ierdzenia skład nowego rzą­
du. Początek transm is ji te lew i­
zyjnej o godtz. 14.55 w  pr. I. 
W YDARZENIE TE A TR A LN E  

— „H A M L E T ”
N A  scenie Teatru Poniedział­

kowego n iew ątp liw e wydarze­
nie. Tak jest zawsze kiedy na 
afisz tra fia  „H am le t”  — w ie l" 
k i dram at szekspirowski, z k tó ­
rym  m ierzyły się już setki akto 
rów  i realizatorów. Adaptacji 
tekstu i  reżyserii , pod ją ł się 
tym  razem Jan Englert, k tó ry  
tw ie rdz i nie bez rac ji, iż  „w  
klasyce wciąż jeszcze można 
znaleźć wszystko co nas dziś 
interesuje” . Jaki jednak będzie 
ten „H am le t” ? „M am  nadzieję 
— m ówi reżyser — że nie bę­
dzie to „H am let”  przyzwoity, 
to znaczy le tn i, ja k i taki... Mo­
że to będzie skandal, może nie­
wypał, ale na pewno nie będzie 
n ija k i.”

Zapewne Jan Englert przygo­
towując ten spektakl będzie się 
gał także do swoich własnych 
doświadczeń. K iedy swego cza­
su przyszło mu osobiście zmie­
rzyć się z rolą duńskiego księ­
cia. pewien k ry ty k  napisał, że 
w  jego wykonaniu dylem at za­
w a rty  w  słynnej kw estii „Być. 
albo nie być...”  zostaje jedno­
znacznie rozstrzygnięty: BYĆ'

W dzisiejszej obsadzie Hamle­
tem jest Jan Frycz  Ponadto 
grają: Ewa Domańska (Ofeliâ) 
Tadeusz H uk (król). Ewa Dał­
kowska (królowa), Mieczysław 
Vo it (PołoniuRz), Adam Feren- 
cy (Horacy) i inni.

TEATR SENSACJI
Scena sensacjf dość rzadko 

proponuje w idow iska prem iero­
w e j  w czwart.ici z reguły gosz-

PO niebyw ałe j eksplozji 
rocka w  programach te le ­
w izyjnych sprzed 2—3 lat, 
obecnie „ mocniejsze uderze­
n ie" bardzo rzadko gości 
na antenie, wypierane przez 
najróżniejszą muzyczną 
tandetę zwaną „ muzyką 
środka".

N A  ZDJĘCIU  — M ałgo­
rzata Ostrowska z grupy 
Lombard.

„Eden“ tańszy 
od „Isaury"

DWA seriale cieszyły się 
ostatnio u polskich telewi­
dzów rekordowym powodze­
niem. Chodzi oczywiście o 
„łsaurę”  i „Eden", filmy od­
cinkowe produkcji odległych 
i egzotycznych wytwórni (Bra 
zylia, Australia), ale na do­
brą sprawę bardzo tradycyjne 
w formie i treści. Niedawno 
ujawniono wysokość dewizo­
wych kosztów związanych z ; 
wyświetlaniem tych odcinków 
ców. Otóż „Isaura" koszto­
wała 12 480 dolarów, nato­
miast „Eden”  tylko 6 tys. do­
larów. Czyżby dlatego, iż kro 
kodyl, który nadgryzł Tarę, . 
był tyko tekturową atrapą?

czą f ilm y  — krym ina ły . Tym  
razem jednak obejrzym y w ido­
w isko sceniczne pióra Richarda 
Harrisa „Podw ójny nelson”  w 
reżyserii Stefana Szlachtycza 
Wystąpią: Barbara Bryiska, Hen 
ryk  Ta lar i Leonard Pietraszak 
(czwartek, 20.15, I).

„JESIEN NY PAN”
T A K I ty tu ł nosi program  po­

etyck i oparły  na tekstach m. 
i-n. Staffa, Gałczyńskiego, Lecą 
i Tuw im a. Wśród wykonawców 
u jrzym y aktorów  Teatru Nowe­
go z Poznania.

F ILM Y , SERIALE...
F IL M Y  prem ierowe w  ko le j­

ności ukazywania się na ekra­
nie:

A  „Uciec ja k  na jb liże j”  (po­
niedziałek, 20.15, II). Z całko­
w icie nieudanego przeglądu pt. 
Oblicza polskiego k ina  (zapo­
w iedzi rozm inęły sdę z rzeczy­
wistością) f ilm  Janusza Zaor­
skiego o rozterkach pewnego 
przedsiębiorczego 20-latka. Gra­
ją : Jerzy Góralczyk, Ha lina 
Golanko, Józef Nalberczak i 
Stan Borys.
' A „R ynek”  (w torek, 22, II).

A fe ry  w ie lkiego rynku... owo­
cowo-warzywnego. Okazuje się, 
że na Węgrzech „warzywnicze 
m afie”  podobne do polskich. 
Reż. Sandor M iha ly fy , rok prod. 
1984.

A  „Za m łodzi na zmarszcz­
k i”  (środa, 17.40, I). Współczes­
ny  f ilm  prod. rum uńskie j.

A  „Jeździec na siw ym  kon iu”
(środa, 20.15, I). Powstały w 
w yn iku  współpracy T V  po l­
skie j i  NRD obraz będący adap 
tacją powieści Theodora Stor- 
ma. X V III-w ieczna  wieś fry z y j­
ska z je j przesadami i p rzy­
zwyczajeniam i. k tóre doprowa­
dzą tę społeczność do katastro­
fy-

A „Stroszek”  (piętek, 22.05 
II) . K o le jny  z cyk lu  f ilm ó w  Wer 
nera Herzoga. W ro li w ypra­
wiającego się za ocean Strosz- 
ka, niezawodowy aktor Bruno 
S.. którego w ą tk i życiorysu sta­
ły  się kanwą dla tego film u.

A  „W ie lk i szef”  (sobota, 20. 
I). W ie lk i szef i w ie lka  gratka 
dla m iłośn ików  sztuki w a lk i w 
wydaniu.. BRUCE’A  LEE! Zoba­
czą bowiem jeden z pierwszych 
(1971) film ó w  Bruce’a nakręco­
nych przez niego w  Hongkongu. 
Opowiada on o śm ierte lnej 
walce z gangiem handlarzy 
narkotyków . Reż. Lo Wei, w y­
stępują obok „Sm oka”  — M aria 
Y i Yd, James T ien i Nora Miao.

Przypom nijm y, iż  TVP poka­
zała już „Drogę Smoka”  oraz 
dokum entalny f ilm  „Bruce Lee 
— narodziny legendy” .

A  „Róże z D ub lina”  (sobota, 
22.15, II). Czteroodcinkowy se­
r ia l kom ediowy, w  k tó rym  o- 
powiada się h istorię  pewnej 
przelotnej m iłości i co z tego 
w yn ik ło . W  ro li g łównej Jean- 
-Claude Bouillon.

A „K to  pod k im  d o łk i ko­
pie”  (sobota. 23.45. I). K ry m i­
nalny f ilm  prod. RFN.

D LA  M ELO M ANÓ W
W  ŚRODĘ — opera Friedricha 

Flotowa „M a rta ”  w wyk. a r ty ­
stów węgierskich (21, II) , w 
czwartek — balet do m uzyki 
P io tra  Czajkowskiego „Romeo 
i Ju lia ”  (20.15, II). natomiast 
w  niedzielę (12, I) poranek sym 
foniczny W OSPRiTV z V I I I  
Sym fonią („Niedokończoną” ) 
Franciszka Schuberta.

POZNAĆ AFR YK Ę
M A M Y  znów jakby  nawrót 

zainteresowania Czarnym Lą- 
oem. Naprzeciw temu wycho­
dzi emisja 8-odcinkowego f i l ­
mu dokumentalnego wybitnego 
znawcy A fry k i Basila Dawidso- 
na. Początek — niedziela, 
1C.35. I.

PO LSKA — W ŁOCHY
TEN mecz jest rezultatem 

pewnych dawnych ustaleń i 
musi być rozegrany, chociaż 
zapewne dla obu reprezenta­
c ji nie ma on większego zna­
czenia. Może więc będzie po 
prostu ładnym  widow iskiem , a 
polska publiczność, któ ra  od 
pewnego czasu (jakoś stosunko­
wo niedawno się to chamstwo 
upowszechniło) wygwizduje. każ 
dego ryw a la  bez względu na po 
chodzenie itp., może daruje so­
bie tym  razem te żenujące kon 
certy (sobota, 16.55, I).

„STU D IO  UNO”
PO POLSKU...

Zachęcona powodzeniem Stu­
dia Lato, TVP zaprezentowała 
wczoraj Studio Jeden — pro­
gram oparty na tzw. żywym  
planie, a przynoszący głównie 
pozycje rozrywkowe, chociaż 
nie stroniący od pewnej dy­
skretnej dydaktyk i. Studio Je­
den nie różni się w łaściw ie n i­
czym szczególnym od swojego 
letniego poprzednika, co w y n i­
ka zapewne m. in. z faktu , że 
reżyserem jest tu  ten sam Feri- 
dun EroJ, a w  ekipie studyjnej 
znaleźli się również ci sami- lu ­
dzie. k tó rzy  p row adzili Studio 
Lato.

Przekład: Marcin Pacuła 
----------  15S _ _ _ _ _ _

— Jeżeli uda nami się wyjechać z tego k ra ju , tak. Jest 
nas ty lko  dw oje z Kosno, ale jednak po tra fim y zrobić to, 
co zamierzyliśmy.

H a rry  nam yśla ł się.
— Możesz także liczyć na m nie  — powiedział wreszcie 

zdecydowanym tonem.
Safia spojrzała na niego, przym yka jąc oczy.
— Przyłączasz się do nas?
— Tak.
— Ale  dlaczego? Ty nie masz żadnego powodu!
— Wręcz przeciwnie.
— Powiedz w yraźn ie j, co masz na m yśli.
— Pomyśl, jeże li Robertson w  zm owie z tym  człow iekiem  

zm ontował tę in trygę  w  tw o im  k ra ju , m usia ł również w 
zmowie z n im  kazać zabić mojego brata i jego wspólników. 
Jak powiedziałaś, obaj m ają w iele na sumieniu.

— Ależ Frank, jeszcze wczoraj wcale nie miałeś ta k ie j 
pewności! Powiedziałeś, że szukasz Robertsona, żeby zadać 
m u k ilk a  pytań w  sprawie śm ierci twojego brata i  jego 
w spólników  i że zabijesz go ty lk o  wtedy, gdy jego odpowie-  
dzi nie zadowolą cię.

— Po tym , co m i powiedziałaś o n im  i  o tam tym  człow ie­
ku, nie mam już żadnych wątpliwości.

Obrzuciła gć taksującym  spojrzeniem  i  m ilczała chw ilę , Po 
czym machnęła ręką z rezygnacją.

— Ale ty  jesteś dziw ny! N ie mogę cię zrozumieć.
— Więc co m i odpowiesz?
— Poczekajmy, zobaczymy czy uda nam się stąd w yje ­

chać!
' •  *  •

Zapadła noc. Na lo tn isku  sytuacja nie uległa zmianie. Nie 
przywrócono jeszcze łączności lo tn icze j z zagranicą, choć 
wiadomości nadawane przez radio sugerowały, że generał 
Cardoza-Molinos ostatecznie zw yciężył w  walce z wojska­
m i rządowym i, m im o ich wcześniejszych sukcesów. Przez 
całe popołudnie H a rry  Shulz kręc ił się koło lo tniska, szuka­
jąc prywatnego samolotą, którego p ilo t m ógłby zabrać ich 
za granicę. Jego starania nie odniosły jednak skutku.

Nocą uc ich ł gw ar w  h a li dworca lotniczego. Stłoczeni 
tam  ludzie postara li się tak urządzić, żeby doczekać ranka  
w  m ożliw ie na jm n ie j niewygodnych pozycjach.

156
Teraz większość już spała.
Tak ja k  Safia i  Kosno.
H a rry  Shulz rozmyślał.
Johnny K rem er m ia ł rację. Is tn ia ł ktoś k to  k ry ł się za 

plecami Robertsona, a tym  kim ś by ł bez w ątp ienia człowiek, 
o k tó rym  m ów iła Safia. Cała sprawa ukazała mu się zre­
sztą w  nowym  świetle. Dzięki in form acjom  S a fii zrozum iał 
funkcjonowanie mechanizmu akc ji, w  k tó re j Johnny i jego 
towarzysze znaleźli śmierć.

Człowiek, o k tórym  m ów iła  m u Safia, posługując się Ro­
bertsonem, z rob ił im . brzydki kawał. Johnny i jego ludzie  
m ie li zabić dożywotniego prezydenta-m arszalka Kradinow o -  
to I. W rzeczywistości ten ostatni był na to przygotowany. 
Pozorowany zamach stanu dostarczył prezydentowi-marszał 
kow i okazji do oskarżenia zachodnich m ocarstw o zainicjo­
wanie te j zbrodniczej akcji. Kradinow oto upaństw ow ił zagra­
niczne spółki. A później, po cichu, przekazał ich m ajątek  
prawdziwemu „podżegaczowi". W ja k i sposób? Prawdopo­
dobnie posłużył się Stangwą, siooim zaufanym człowiekiem.

Safia poruszyła się przez sen. Obudziła się i  przeciągnęła.
— Ty nie śpisz?
— Wypalę ty lko  ostatniego papierosa i  idę spać.
— Tu nie jest m i tak wygodnie, ja k  wczoraj w  tioo im  

łóżku.
Uśmiechnął się.
— Rzeczywiście. M nie też bolą wszystkie kości.
Spojrzała smutno na niego.
— I  n ie możemy tu  robić tak ich  rozkosznych rzeczy ja k  

poprzedniej nocy.
— Pewnie, bo zw rócilibyśm y powszechną uwagę i dopie­

ro m ielibyśm y powodzenie!
Safia uśmiechnęła się i zaraz znów usnęła.
A le dlaczego zamordowano Stangwę?
Kto kazał to zrobić?
„O n",
Czy to również „o n " kazał zabić kolegów Safii?
W ta k im  razie, ja k  zdołał wpaść na ślad Safii?
A ona, ja k  się je j udało odnaleźć Rolfa Robertsona?
Szukając - go, Safia prawdopodobnie zdradziła się czymś 

niechcący, w ystaw iając się bezwiednie na mordercze ciosy.
Trzeba będzie dowiedzieć się, ja k  to było.
I  trzeba też ustalić „jego”  tożsamość.
To było niegłupie, ta jego propozycja współpracy z Safią.
W ten sposób będzie m ógł nadal przebywać w  je j tow a­

rzystw ie. Teraz już nie odstąpi Safii ani na krok. Czy ona 
sobie tego życzy czy nie. Będzie teraz je j cieniem, je j a lte r 
ego. Bo ona wie, k im  jest „on". To takie proste. Ona go za­
prowadzi do „niego", do tego, którego trop ił.

H a rry  rzuc ił okiem  na Safię. Spala spokojnie. Je j pierś 
unosiła się rytm icznie. Rysy tw arzy s trac iły  zw yk ły  wyraz 
zdecydowania i /energii, ustępując m iejsca łagodnej ufności, 
ja k  gdyby pogrążyła się w błogim  m arzeniu sennym, w  któ­
rym  wszysfko jest proste, czyste i jasne.

N iesforny kosm yk zstinęł się je j na usta i  d rgał m iarowo  
w  ry tm ie  je j oddechu. H a rry  pop raw ił go m achinalnie, po­
głaskał ją  po policzku i podniósł się.

todnJ
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Stal Stocznia w drugiej rundzie PE

Mecz bez historii
; o w e j ^M E C Z  w  p i łc e  s ia tk o w e j  

m ę ż c z y z n  o  K lu b o w y  P u c h a r

S O L L E N T U N A i 3:1 (13:3, 15:4, 
18:18, 15:5).

S T A L  S T O C Z N IA :  K a c z y ń ­
s k i,  W o jd y g a ,  B . K a s p r z a k  I  
W . K a s p r z a k ,  C z a ja , B o ró w k o  
o ra z  S t re lc h ,  T o m a s z e w s k i 1 
Z w le r k o .

S O L L E N T U N A : G ru n d s te d t ,  
T h o ls e , H o s z e k , H e d e n g a rd , 
S jo e s tro e m , W ik s te n  o ra z  
L u n d m a r k ,  W tlh e lm s s o n  
E k s t re m . 11

--------  P O  t y m  s p o tk a n iu
t r e n e r  n a s z y c h  s ia tk a ­
r z y  J e r z y  S a lw la  p o ­
w ie d z ia ł :  „ B y ł  to
m e c z  bez h is to r i i .  S ta ł 
n a  ś r e d n im  p o z io m ie . 
W  s w o im  ze s p o le  w y ­
ró ż n ia m  p rz e d e  w s z y ­

s t k im  W . K a s p rz a k a  i  I ł .  B o ró w k ę ” .
Z  O P IN IĄ  t i(  t r z e b a  s ię  z g o d z ić . 

B y ł  t o  n a p ra w d ę  s la b y  p o je d y n e k .  
M is t r z  S z w e c ji  — S o ł le n tu n a  n ie  za 
p r e z e n to w a ł n ic  r e w e la c y jn e g o .  W y  
s ta rc z y  p o w ró c ić  d o  z a p is u  m a ­
ł y c h  p u n k tó w ,  ż e b y  s ię  p r z e k o ­
n a ć  o  w a r to ś c i  S t a l i  1 s ła b o ś c i 
S o l le n tu n y .  K to ś  w  ty m  m o m e n c ie  
z a p y ta :  j a k  w ię c  d o s z ło  d o  p o r a ż k i 
S ta l i  w  t r z e c im  sec ie ?  O tó ż  m is t r z  
S z w e c ji  m im o  n is k ic h  u m ie ję tn o ś c i,  
z a im p o n o w a ł a m b itn ą  p o s ta w ą  za ­
w o d n ik ó w ,  a S ta l  z b y t  s z y b k o  p o ­
c z u ła  s ię  z w y c ię z c ą . N ie k tó r z y  m ó ­

w i l i ,  że c e lo w o  p rz e d łu ż o n o  to  je d ­
n o s tro n n e  s p o tk a n ie ,  g d y ż  za  te n  
p o je d y n e k  p r z y s z ło  k ib ic o m  p ła c ić  
a ż  900 z ł. K to ś  s ię  b a rd z o  m o c n o  
p r z e lic z y ł .  N a  t r y b u n a c h  b o w ie m  
b y ło  s p o ro  w o ln y c h  m ie js c .

S T A L  S T O C Z N IA  a w a n s o w a ła  d o  
d r u g ie j  r u n d y .  J a k  w y p a d n ie  w  
d a ls z e j p u c h a r o w e j  k o n f r o n ta c j i ,  
t r u d n o  p o w ie d z ie ć . N ie  z n a m y  bo ­
w ie m  w  p e łn i  a k t u a ln e j  w a r to ś c i 
n a sze g o  ze s p o łu . P rz e z  d w a  s e ty  
S ta l  g ra ła  b e z  W o jd y g i ,  m a ją c  w  
p ie rw s z e j szó s tce  m ło d y c h  s ia tk a ­
r z y :  S t re ic h a . Z w le r k ę  1 T o m a s z e w ­
s k ie g o . P o  d r u g ie  p r z e c iw n ik  n ie  
p o t r a f i ł  a n i n a  m o m e n t  c z y m k o l­
w ie k  s z o k u ją c y m  z a s k o c z y ć  szcze­
c in ia n .  Z  te g o  te ż  p o w o d u  w s t r z y ­
m u je m y  a ię  z o c e n ą  g r y  m is t rz a  
P o ls k i  1 e w e n tu a ln y c h  Jego szans 
w  d a ls z y c h  p u c h a r o w y c h  w y s tę -  
D ach . B . T .

XI gonitwa za lisem

WCZORAJ na 
podwołczkowskich 
błoniach odbyła się 
tradycy jna ' X I  go­
n itw a  za lisem. W 
im prezie te j, orga­

nizowanej przez W KFS iT  UM, 
OZ Jeździecki, A K J  i  naszą 
redakcję wzięło udzia ł 52 jeź­
dźców z 7 k lu bów  naszego w o­
jewództwa.

W  T Y M  r o k u  w  r o l i  „ l i s a ”  w y ­
s tę p o w a ł S ła w o m ir  J a r e c k i,  d o s ia ­
d a ją c y  „ L e f i m l i ” . R o lę  tn  a s t r  a o e ł .  
n i ł  J a n u s z  B o b ik ,  a  k o n t r m a s t r e m  
b y ł  M a c ie j  Ig ia n to w ie z .  P o  p r z e ­
s z ło  g o d z in n e j g o n i tw ie  o o  le ś n y c h  
d u k ta c h ,  k a w a lk a d a  g a lo p u ją c y c h  
je ź d ź c ó w  p o ja w i ła  s ię  n a  p o la n ie ,  
a b y  n a  o c z a c h  3 ty s ię c y  k ib ic ó w  
o d b y ć  f in a ło w ą  r o z g ry w k ę .  T y lk o  
p rz e z  8 m in u t  u d a w a ło  s ię  S ła w o -

Edwarda Stępnia
m ir o w i  J a r e c k ie m u  p o s ia d a ć  l is ią  
k i t ę  n a  s w y m  r a m ie n iu .  T y l k o  t y le  
b o w ie m  cza s u  p o tr z e b o w a li  je ź d ź c y  
a b y  z e rw a ć  t o  c e n n e  t r o fe u m .  
S z c z ę ś liw c e m , k tó r e m u  to  s ię  u d a ­
ło ,  o k a z a ł s ię  E d w a r d  S tę p ie ń  (Z o ­
o te c h n ik  K o łb a c z )  n a  k o n iu  „ D io -

Wyniki ¡tabele
I  liga piłkarska

S ta l  — L e c h  2:0  (1:0)
R u c h  — G K S  2:2 (0:1)
W id z e w  —  G ó r n ik  W . 6:1 (3:0)
G ó r n ik  Z . — M o to r  1:1 (1:1)
L e c h ia  — Z a g łę b ie  S. 0:0
Z a g łę b ie  L .  — B a ł t y k  2:1 (1:0)
P o g o ń  — Ł K S  1:1 (1:1)
L e g ia  — Ś lą s k

T A B E L A
1. W id z e w  27:7
8. L e g ia

Pogoń nadal w Szczecinie niepokonana, lecz...

Z ŁKS em tylko remis
1:0 (1:0)

30—13
37—19
43—143. G ó r n ik  Z  23:11

4. R u c h  22:12
i .  L e c h  22:12
6. G K S  18:16
7. L K S  17:17
8. Ś lą s k  17:17
9. P o g o ń  17:17

10. G ó r n ik  W  17:17
11. S ta l  13:21
12. L e c h ia  12:22
13. Z a g łę b ie  S 12:22
14. B a ł t y k  11:23
15. M o to r  10:24
16. Z a g łę b ie  L . 9:25

I I  liga piłkarska
M o to  J e lc z  — A r k a  0:0
S z o m b ie r k i  —  S ta ł  S to c z n ia  0:0 
P ia s t  — O l im p ia  0:1 (0:0)
S lę z a  —  O d ra  W . 2:0 (1:0)
R a d o m ia k  — G w a r d ia  2:1 (0:1)
Z a g łę b ie  — D oza  m e t  4:0 ( 0 : r

19— 13

22— 19
22—25
21— 30
14— 20
13— 21
10—31
17— 29
13—31
9—26

C h r o b r y  — G K S J a s trz ę b ie 8:0 (1:0)
Z a w is z a  — O d ra O. 2:2 (1:1)

T A B E L A  P O  I  R U N D Z IE
l .  O l im p ia 21:9 17—12
2. Z a w is z a 18:12 19—14
3. S z o m b ie rk i 17:13 19—14
4. O d ra  W . 17:13 17—12
3. S ta l  S to c z n ia 17:13 13— 18
8. C h r o b r y 16:14 15—14
7. G w a r d ia 16:14 16—17
8. R a d o m ia k 15:15 29—15
9. S lęza 15:15 15—13

16. D o z a m e t 14:10 11— 12
11. M o to  Je lc z 14:16 19—23
12 O d ra  O. 13:17 18—15
13. G K S 13:17 14—16
14. Z a g łę b ie 12:18 13—14
15. P ia s t 11:19 11—18
16. A r k a 11:19 9—17

I  liga koszykarek
S ta ł —  C z a r n i 72:86 (44:39)
Ł K S  — W łó k n ia rz  B . 110:70 (56 33 
G l in i k  — L e c h  54:70 (30.31)
S p ó jn ia  -  W łó k n ia r z  P . 62:65 (32 
A Z S  — S lę za  
W is ła  — P o lo n ia

T A B E L A
1. Slęza
2. Ł K S
3. S p ó jn ia
4. W łó k n ia rz  P
5. A Z S
6. Lech
7. W łó k n ia rz  B 
* .  W is ła  
9. P o lo n ia

10. C z a rn i
11. S ta l B rz e g
12. G l in i k

397—361 
482—342 
384—362 
360—335 
367—362 
384— 390 
374—313 
319— 281 
303—355 
290—311 
363—399 
279—390

I I  liga koszykarzy
S p ó jn ia  G d . —  P o g o ń  
S t a l  — W y b rz e ż e  
S o ó in ia  S t . — A s to r ia  
G w a r d ia  • A Z S  K . 
T u r ó w  — A Z S  P  
G r y f  — S p a r ta k u *

T A B E L A
J. POgOń 
ł .  S ta ł
i. W y b rz e ż e  
4 A Z S  K  
5 . S p ó jn ia  St.
8. T u r ó w  
7. S p a r ta k u s  
* .  A s to r ia  
i .  G w a r d ia

10. G r y f
11. 9 p 6 1 n ła  G d .
12. A Z S  P .

559—455 
537—469 
540-471 
491 -441

462-451 
510—487 
469-468 
491—529 
488—519 
487-579 
435—846

I  l ig a  p i łk a r s k a :  P O G O Ń  
S Z C Z E C IN  —  Ł K S  L O D Ź  1:1 
(1:1). B r a m k i  z d o b y l i :  w  3 m in .  
L e ś n ia k  d la  P o g o n i i  w  15 m in .  
B a ra n  d la  Ł K S - u .  Ż ó ł ta  k a r t ­
k a :  Z io b e r  (Ł K S ) .  S ę d z io w a ł:  
J .  E k s z ta jn  z  W a rs z a w y . W i­
d z ó w : 8 ty s .

P O G O Ń : D y g a s  —  K u ra s ,  
M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i,  U rb a ­
n o w ic z  —  B ie r n a t  (o d  73 m in .  
W ło c h ) ,  K e n s y , W o ls k i,  O s tró w  
s k l  —  H a w r y le w ic z  (o d  46 m in .  
P r o k o p o w ic z ) ,  L e ś n ia k .

L K S :  J . R o b a k ie w lc z  —  W e ­
s o ło w s k i (o d  4« m in .  G ie re k ) ,  
B e n d k o w s k i,  S ib i ls k l ,  K ru s z a n  
k i n  —  C h o jn a c k i,  B a ra n ,  W e n  
c le w s k i .  W ię z ik  —  R . R o b a -  
k ie w ic z ,  Z io b e r .

PO M ECZU tre ­
ner Pogoni — Le­
szek Jezier&ki, n ie ­
co rozsierdzony grą 
swoich podopiecz­
nych s tw ie rdz ił, że 

było to najsłabsze spotkanie 
naszej d rużyny w  ostatn im  o- 
kresie. ŁK S  pow in ien wygrać 
— kontynuow ał szczeciński szko 
leniowiec. — Nie poznaję nie­
k tórych swoich zawodników. 
M am  pretensje do Kurasa, któ  
ry  „podarow ał”  ryw a lom  bram 
kę, a także do H aw ryłew icza i 
B iernata. N ic nie w n ieś li do 
g ry Prokopowicz i Włoch. W 
te j sytuac ji jestem z remisu 
zadowolony. W yn ik iem  usa-

W HI rundzie Pucharu UEFA

Inter rywalem Legii
P R Z E C IW N IK IE M  p i łk a r z y  Lcg L i 

W a rs z a w a  w  I I I  r u n d z ie  p i łk a r s k ie ­
g o  P u c h a ru  U E F A  b ę d z ie  In te r  M e ­
d io la n . T a k ą  d e c y z ję  p r z y n io s ło  
p ią tk o w e  lo s o w a n ie  w  Z u r y c h u .  
P ie rw s z y  m e c z  o d b ę d z ie  s ię  w  M e ­
d io la n ie  27 l is to p a d a , re w a n ż  —  l ł  
g r u d n ia  w  W a rs z a w ie .

O to  w y n ik i  lo s o w a n ia  • (g o sp & « „ 
rz e  p ie rw s z y c h  m e c z ó w  n a  p ie r w ­
s z y m  m ie js c u ) :

B o ru s s ia  M o e n c h e n g la d b a c h  — 
R e a l M a d ry t .

K S V  W a re g e m  —  A C  M ila n ,
F C  N a n te s  —  S p a r ta k  M o s k w a .
D n ie p r  D n ie p r o p ie t r o w s k  —  H a j ­

d u k  S p l i t ,
H a m m a r b y  —  F C  K o e ln ,
A t f e t lc  B i lb a o  —  S a o rtin a *  L i z ­

bo na .
D u n d e e  . U n ite d  •— N e u c h a te ł 

X a m a x ,
I n t e r  M e d io la n  —  L e g ia  W a rs z a ­

w a .

Kalejdoskop sportowy
•  P O L O N IA  B y tc a n  z  23 D u n k ta m i.  z o s ta ła  m is t rz e m  je s ie n i w  d r u g ie !  

g r u p ie  I I  l i g i .  W ic e i id e r e m  —  W is ła  K r a k ó w  —  22 p k t . ,  a  n a  3 m ie js c u  
B r o ń  R a d o m  % 20 p u n k ta m i.

•  G rz e g o rz  J a ro s z e w s k i w y g r a ł  I  s e r ię  w y ś c ig ó w  w  k o la r s t w ie  p r z e ­
ła jo w y m  o  G ra n d  P r i x  „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o ” .
„ • „ Z n a n y  o n g iś  o l łk a r z  Z y g f r y d  S z o łty s ik  z o s ta ł t r e n e r e m  ÏÏ- llig -o w e - 
« o  G ó rn ik a  K n u r ó w .

•  T e n is iś c i A Z S  G d a ń s k  a w a n s o w a li  d o  I I I  r u n d y  P u c h a ru  E u ro p y .  
Ic h  r y w a l  T T C  S to c k e ra u  ( A u s t r ia )  n ie  s ta w i ł  s ię  w  G d a ń s k u .

•  E le n a  S z u s z u n o w a  e x  a e q u o  z  O k a a n ą  O m e lja n c z â ik  ( o b ie  Z S R R ), 
w y w a lc z y ły  m is t r z o s tw o  ś w ia ta  w  g im n a s ty c e  p a ń ; W ś ró d  m ę ż c z y z n  
m is t r z e m  ś w ia ta  z o s ta ł i c h  r o d a k  J u r i j  K o r o l ie w .

•  B u łg a r  N a im  S z a ła m a n o w  u s ta n o w i ł  3 r e k o r d y  ś w ia ta :  w  p o d r z u ­
c ie  w a g i d o  00 k g  —  188 k g ,  w  d w u b o ju  330 k g  i  r w a n iu  145 k g .  I n n y  

b u łg a r s k i  s z ta n g is ta  —  A le k s a n d e r  W a ra ib a n o w  u z y s k a ł r e k o r d o w y  w y -  
m k  312 ¡kg w  p o d r z u c ie  w a g i  d o  73 k g .

tysfakcjonow any b y ł również 
trener łodzian Zygm unt Gutów 
ski, k tó ry  pow iedział, że jego 
drużyna przyjechała do Szcze­
cina z nastaw ieniem  na grę o- 
tw artą , bez zam iaru cofania 
się do głębokie j defensywy. 
M am y słabą obronę — m ów ił 
Z. G utowski — toteż na ta k i 
fu tbo l nie m ogliśmy sobie po­
zwolić. Pogoń m ia ła  optyczną 
przewagę, ale w ięcej okazji do 
zdobycia bramek stw orzył 
ŁKS.

I  TO JEST, niestety, p ra ­
wda. Bliższy zwycięstwa był 
bowiem zespół łódzki. Na po­
czątku jednak wcale się na to 
nie zanosiło. Pogoń rozpoczęła 
bowiem  mecz w  św ietnym  s ty­
lu . Już w  3 m inucie Kensy po­
daje p iłkę  do Wolskiego. Ten 
w  dogodnej do zdobycia bram ­
k i  sytuac ji strzela tak, że Ro- 
bakiew iczow i udaje się w yb ić 
p iłkę  w  pole. Dochodzi do n ie j 
jednak Leśniak i  bezbłędnie' 
strzela do s ia tk i.

P R Z E Z  n a s tę p n y c h  k i lk a n a ś c ie  
m in u t  P o g o ń  n ie p o d z ie ln ie  b r y lu je  
n a  b o is k u . O p a n o w a ła  ś ro d e k  p o la . 
S . a.l t c ^  s z y b k ie  1 p re c y z y jn e .  
W id z im y  l ic z n e  w r z u t k i  p i ł k i  na 

, ,ca rn e  g o ś c i. G ra  p o r to w c ó w  
p o d o b a  s ię  p u b l ic z n o ś c i.  K ib ic e  spo 
k o r n ie  c z e k a ją  n a  d a ls z e  gode. 
T y m c z a s e m  w  15 m in . ,  je szcze  w  
o k re s ie  w y ra ź n e j  d o m in a c j i  szcze­
c in ia n ,  k ik s  K u ra s a , k t ó r y  ch ce  p o  
d a c  p i łk ę  d o  b ra m k a rz a .  P r z e c h w y  
t u je  ją  B a ra n  1 Jest 1:1. P ó ź n ie j 
w  p o c z y n a n ia c h  P o g o n i o b s e rw n je -  

■ m y  c o ra z  w ię c e j ch a o su . N asz  m lo  
« £ j ! . ra 2 l , S?r7  D y e a s . n ie  k w e s t io n o ­
w a n y  b o h a te r  te g o  m e c z u , z n a j­
d z ie  s ię  3 r a z y  w  s y tu a c ja c h  sam 

Ssam  *  P i łk a r z a m i łó d z k im i  — 
C h o jn a c k im  ł  d w u k r o tn ie  z B a ra ­
n e m  1 p o je d y n k i  te . . .  w y g r a .  O b ro -  

. n i  ró w n ie ż  s t r z a ły  Z io b e r a  i  R . R o  
b a x ie w lc z a . D o p is z e  m u  te ż  szczęś- 
* *  k l e d y  o łe r c k  n ie  t r a f i  d o  p u -  

. “ r a m k i .  P o g o ń  re w a n ż u je  s ię 
g o ś c io m  c h a o ty c z n y m i a k c ja m i.  
T w o r z y  k i l k a  r a z y  o g ro m n e  z a m ie -  
S 2 an ie  p o d  b r a m k ą  Ł K S . T e n  i  ó w  
p r ó b u je  w y łu s k a ć  p itk ę ,  le c z  g d y  
t o  s ię  u d a  z a m ia s t s t r z e la ć  szcze­
c in ia n ie  b a w ią  g ię  w  g vę z t v _

- 5 ' ^ ”  Podai<l- J e d n o c z e ś n ie  n ie  
z n a le ź ć  r e c e p ty  na  a ta k i  

I . ' , , , , ’ k t ó r y , d łu S lm i p o d a n ia m i,  
w y k o n y w a n y m i w  s z y b k im  te m p ie , 
b ły s k a w ic z n ie  p rz e m ie s z c z a  s ię  na 
p rz e d p o le  p o r to w c ó w . M a  w  ty m  
d u żą  s w o b o d ę . P o r to w c y  b r o n ią  s ię  
b o w ie m  b a rd z o  n ie p e w n ie . I  s ta d  
t a k  w ie le  n ie b e z p ie c z n y c h  s y tu a c j i  
p o d  naszą  b ra m k ą .. .

W  s u m ie , m im o  n ie  n a j le p s z e j 
g r y  P o g o n i,  m e cz  b y ł  ż y w y  i  e m o ­
c jo n u ją c y .  N ie  p o d o b a ło  s ię  z a ch o ­
w a n ie  częśc i m ło d y c h  w id z ó w

< * « » «  < x «

W CZORAJSZE spotkanie by­
ło  8 z rzędu, nie przegranym 
ligow ym  meczem Pogoni. Ostat 
n io  portowcy w y g ra li też 2 
spotkania pucharowe. Łącznie 
w ięc od 6 października (po­
rażka w  Zabrzu z G órn ik iem

0:3) szczecinianie nie zeszli z  
boiska pokonani w  8 ko le j­
nych spotkaniach. N ie przegra­
l i  też w  całym  obecnym sezo­
nie an i jednego pojedynku na 
w łasnym  boisku. Za często 
jednak w  Szczecinie remisują...

N IE D Z IE L N Y  m e cz  b y ł  o s ta tn im  
w  ty m  r o k u  l ig o w y m  w y s tę p e m  
p o r to w c ó w  w  S z c z e c in ie . W  o s ta t ­
n ie .! k o le jc e  s p o tk a ń  — z  t r z e c h  
p rz e n ie s io n y c h  z  r u n d y  w io s e n n e j 
na  l is to p a d  — z m ie rz ą  s ię  o n i 
24 b m . w  K a to w ic a c h  z G K S -e m . 
17 b m  n a to m ia s t  p o d e jm o w a ć  bę dą  
w  r a m a c h  1/4 P P  A v ie  Ś w id n ik .  
B ę d z ie  to  s p o tk a n ie  re w a n ż o w e . 
P ie rw s z y  m e cz  w y g r a l i  p o r to w c y  
3:2.

BYC może w  tym  meczu 
trener Jezierski wys-tawi czę­
ściowo odmłodzony skład. Za­
pow iedział bowiem na wczo­
ra jszej pomeczowej konferen­
c ji, że drużyna wymaga kadro 
wego retuszu 1 trzeba będzie 
śm ie le j stawiać na młodszych 
p iłkarzy.

J. G RAZEW ICZ

Tu toto
DUŻY LO TEK
I  losowanie:

1—2—6—25—37—42 dod. l ł
I I  losowanie:

S—6—8—10— 24— 2S

II liga koszykarzy

P o g o ń  
samodzielnym liderem

T R W A  n ie p r z e r w a n a  passa  z w y ­
c ię s tw  I l - l i ig o w y c h  k o s z y k a r z y  P o ­
g o n i,  k t ó r z y  w  s w o im  k o le jn y m  — 
6 m is t r z o w s k im  m e c z u  w y g r a l i  na  
w y je id z ie  z g d a ń s k ą  S p ó jn ią  107:76 
(44:35). N a jw ię c e j  p u n k t ó w  d la  n a ­
szeg o  ze s p o łu  z d o b y l i :  S z e w c z y k »— 
25, D u b ic k i  —  21 i  D z ię g ie le w s k i 
— 18.

N a to m ia s t  k o s z y k a rz e  S p ó jn i  S ta r  
g a rd  p o k o n a l i  n a  s w o im  p a r k ie c ie  
A s to r ię  B y d g o s z c z  94:89 (48:43). N a j ­
c e ln ie j  w  S p ó jn i  r z u c a l i :  K o z io r o -  
w ic z  —  35 i  F a je r s k l  —  21.

W s k u te k  p o r a ż k i  W y b rz e ż a  w  
m e c z u  w y ja z d o w y m  ze  S ta lą  
O s tr ó w  W lk p . ,  P o g o ń  z o s ta ła  sa ­
m o d z ie ln y m  lid e -re m  ta b e li .

W  s o b o tę  „ W i l k i  M o r s k ie ”  g r a ją  
d e r b o w y  p o je d y n e k  ze  S p ó jn ią .

(M B

PP w piłce ręcznej

Szczecinianin 
w półfinale

P U C H A R  P o ls k i  w  
O h  p i łc e  r ę c z n e j k o b ie t :
A  9  P o g o ń  —  A Z S  G d a ń s k

30:21. P o g o ń —A Z S  W a r  
i s z a w a  19:18, P o g o ń  —  

V  i A Z S  W ro c ła w  24:22, 
A Z S  W ro c ła w  — A Z S  

—  W a rs z a w a  23:19 i  A Z S  
G d a ń s k  —  A Z S  W ro c ła w  21:28.

D o  p ó ł f in a łu  a w a n s o w a ły  p i ł k a r k l  
P o g o n i 1 A Z S  W ro c ła w .

J a k  na 9  p o in fo r m o w a ł k ie r o w n ik  
d r u ż y n y  R y s z a rd  P y z e l,  s z c z e c in ia n  
k t  n ie  m ia ły  n a  t u r n ie ju  w  W a r ­
s z a w ie  w ię k s z y c h  p r o b le m ó w  z p o ­
k o n a n ie m  s w o ic h  r y w a le k .  P o d k r e ­
ś l i ł ,  że  w  n a s z e j d r u ż y n ie  n a j le ­
p ie j  z a g ra ła  b rą z o w a  m e d a lis tk a  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  J u n io r e k ,  M a l-  
e za k .

p o z o s ta ły c h  t u r n ie jó w  a w a n s o ­
w a ły :  A K S  C h o rz ó w , O tm ę t  K r a p ­
k o w ic e . S t a r t  G d a ń s k , A Z S  P o z ­
n a ń . S o ś n ic a  G l iw ic e ,  R u c h  Z d z ie ­
s z o w ic e .

<bt)

r a ” . B l is k a  te g o  s u k c e s u  b y ła  a m a ­
z o n k a  z  A K J  S z c z e c in , A g a ta  K a ­
ś k a , a le  ty m  ra z e m  s z tu k a  ta  j e j  
s ię  n ie  u d a ła .

E d w a r d  S tę p ie ń  w y g r a ł  ta k ż e  I  
r e k r e a c y jn e  m is t rz o s tw a  S zcze c in a  
w  s k o k a c h  ł  g r a c h  z rę c z n o ś c io ­
w y c h .  K o n k u r s  te n  p o le g a ł n a  p o ­
k o n a n iu  t o r u  p rz e s z k ó d , s k ła d a ją ­
c e g o  s ię  z 3 s ta c jo n a t :  ś c in a n ia  sza 
b lą  b a lo n ik ó w ,  r z u tu  oszcze pe m , 
s t r z e la n ia  z lu k u .  D rze  ja r d u  po d  n i ­
s k ą  p rz e s z k o d ą  ł  z r y w a n ia  ja b łe k .  
D ru g ą  lo k a tę  w  t e j  r y w a l iz a c j i  za ­
j ą ł  A n d r z e j  Ż a c z e k  ( H u b a l Ł o b e z ), 
a tr z e c ią  R o b e r t  W it c z y k  (D ra g o n  
N o w ie l ic e ) .

N A  zakończenie imprezy 
Edward Stępień odebra ł z rąk  
wiceprezydenta Szczecina Bo­
gdana K ru p y  k ryszta łow y pu­
char, ufundow any przez orga­
nizatorów . (M K)

Koszykówka kobiet

Pierwsze zwycięstwo
Czarnych

I  l ig a  k o s z y k a r e k :  S T A L  B R Z E G
—  C Z A R N I S Z C Z E C IN  72:86 (44:39). 
N a jw ię c e j  p u n k t ó w  d la  S ta l i  z d o ­
b y ły :  L is to w s k a  —  17, K o ło d z le j  — 
15, a d la  C z a rn y c h  M a c ie je w s k a  — 
23, W a s ile w s k a  —  22 i  Ig n a to w ic z
— 10.

T y m  ra z e m  k o s z y k a r k l  C z a rn y c h  
o d n io s ły  z w y c ię s tw o .  J e s t t o  p ie r w ­
s zy  ic h  s u k c e s  w  t e j  e d y c j i  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i.  M a m y  n a d z ie ję ,  że 
w  k o ń c u  na sze  p a n ie  p r z e ła m a ły  
z łą  passę i  w  k o le jn y c h  p o je d y n ­
k a c h  b ę d ą  w y p a d a ły ,  r ó w n ie  u d a ­
n ie ,  j a k  w  B rz e g u .

(b t>

Udany sezon 
kolarzy Gryfa
W  K A W IA R N I  „ T e n is o w a ”  o d ­

b y ło  s ię  w  p ią te k  p o d s u m o w a n ie  
te g o ro c z n e g o  se z o n u  s ta r to w e g o  k o  
la r z y  z W L K S  G r y f  Z ie m ia  Szcze­
c iń s k a . O b o k  z a w o d n ik ó w ,  tr e n e ­
r ó w  1 d z ia ła c z y  n a  s p o tk a n ie  p r z y  
b y l i  ta k ż e : w ic e w o je w o d a  —-  T a ­
de u sz  K lu k a ,  p re z e s  P Z K o l .  —  Z b i  
g n ie w  R u s in  i  p re z e s  W F S  W ła d y ­
s ła w  K a c z a n o w s k i.  W  w ie lu  w y ­
s tą p ie n ia c h  p o d k re ś la n o , że  m in io ­
n y  sezo n  b y l  d la  G r y fa  se zo n e m  
b a r d z o  u d a n y m . Z a o w o c o w a ł o n  
m . in .  s r e b rn y m  m e d a le m  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  R y s z a rd a  D a w id o -  
w ic z a  i  A n d r z e ja  S ik o rs k ie g o  w  
w y ś c ig u  d r u ż y n o w y m  n a  4 k m ,  P u  
c h a  r e m  E u ro p y  i  t y t u łe m  m i­
s t r z ó w  P o ls k i  n a  t y m  s a m y m  d y s ­
ta n s ie .  N a  M P  w ra z  z  w y m ie n io n ą  
d w ó jk ą  je c h a l i  ta k ż e : K o n k o le w s k l  
i  C ie ś la . D a w id o w le z  z d o b y ł  r ó w ­
n ie ż  z ło t y  m e d a l M P  w  w y ś c ig u  
n a  ł  k m ,  a  W ó jc ik  b rą z  w  w y ­
ś c ig u  d y s ta n s o w y m . D u ż o  m ó w io ­
n o  o  s p r a w ie  m o d e r n iz a c ji  to r u .  
W ie le  w s k a z u je  n a  to ,  że  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  b ę d z ie  m o ż n a  s ię  n a  
t y m  o b ie k c ie  ś c ig a ć . P o z w o li  fco te ż  
na  z d y n a m iz o w a n ie  p r a c y  z  m ło ­
d z ie ż ą . P re ze s  P Z K o l .  p o in fo r m o ­
w a ł,  że w  1988 b ę d z ie  w ię c e j  k o ­
la r s k ie g o  s p rz ę tu , a w ic e w o je w o d a  
T . K lu k a  s tw ie r d z i ł ,  że G r y f  ja k o  
is lu b  le g i t y m u ją c y  s ię  w ie lo m a  s u k  
ce s a m i m o ż e  l ic z y ć  n a  d a ls z ą  w y ­
d a tn a  p o m o c  w ła d z . S k o ń c z y m y  na  
to m ia s t  —  k o n ty n u o w a ł  m ó w c a , ze  
w s p ie ra n ie m  ty c h ,  k t ó r z y  n ie  w y ­
ty c z a ją  p rz e d  sob ą  a m b itn y c h  ce ­
ló w ,  l ic z ą c  l i  t y l k o  n a  p r z e t rw a ­
n ie .

P o d c z a s  s p o tk a n ia  w ic e w o je w o d a  
u d e k o r o w a ł  S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a 
s łu g i t r e n e r a  k o la r z y  G r y fa  —  ‘ 
W a ld e m a ra  M o s b a u e ra .

(is)
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PO NIED ZIAŁEK, 
I I  LISTO PADA

DZIŚ:
Marcina, Bartłom ie ja 

JUTRO:
Renaty, W itolda

P O G O D A -
ZACHM U RZENIE zm ien­

ne. Przelotne opady desz­
czu lub deszczu ze śnie­
giem. W ia try  południowo- 
zachodnie i zachodnie u- 
m iarkowane i dość silne, 
porywiste.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  996 h P a  (748 
m m  H g ). W y s tą p i w z ro s t  c iś ­
n ie n ia .

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„ K o b ie ta  z p r o w in c j i "  g . ‘ 5.45 28.
p o i., 1. 15; -P s y  w o jn y ”  S 20-25. 
U S A . ł .  18; w to r e k :  „ M i ł y .  k o c h a ­
n y .  J e d y n y "  R. 9. 15.43. 20. ra d ź .. 
1. 12; C O L O S S E U M  (458-13) „ K s ię ż ­
n ic z k a  w  o ś le j s k ó rz e ”  s. 15. ra d ź .:  
.P C t ia  O r io n a ”  g . 17. ra d ź .. 1. 1«. 
„ M i ło ś ć ,  s z m a ra g d  i  k r o k o d y le "  a. 
29 U S A . i .  15 ( f i lm  p rz e d p re m ie ro ­
w y  —  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O ­
R A B  —  . .G lin ia r z  z B e v e r ly  H a ls ”  
S-. 17. 19. U S A . 1. 18: K O S M O S  (S30- 
03) „ G o r z k i  ro m a n s ”  a. 18. 19, ra d ź .. 
1. 16; w to r e k :  „ S t r z a ły  R o b in  H o -  
o d a "  z .  11. ra d ź ..  1. 12: „ G o r z k i  r o ­
m a in s "  g . 16. 19. ra d ź ..  1. 15: B A Ł ­
T Y K  (733-35) „ G l in ia r z  z B e v e r ly  
H i l l s ”  g. 15. 17. 19. U S A . 1. 18; w to ­
r e k :  „ E .  T . "  g . 14.30. U S A : „ G r e v -  
s to k e  —  le g e n d a  T a rz a n a , w ła d c y  
m a łp ”  g . 16-45. 19.25. a n * . .  1. 12; P O ­
L O N IA  (22-18-34) . .P o w ró t J e d i”  g. 
16, U S A , 1. 12; „P e c h o w ie c "  g . 14. 
18 30 f r .  1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to -  

. r e k ) :  P IO N IE R  (475-02) „N ie b ia ń s k ie  
d n i "  g . 9. 17. 19. U S A . 1. 15; „ Ż a n ­
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 11. 13. 15. 
f r . .  1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) :  
Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  ..S ta r  80”  
g. 18, 20.15. U S A . 1. 18 ( w e rs ja  a n ­
g ie ls k a ) :  M a r s  — „ K a m o  — zn a c z y  
o s o b iś c ie ”  R. 16. 18. 20. ra d ź .;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ P r z y g o ­
d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g. 
17.30, ra d ź .. 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g . 17. 19. 
U S A . 1. 15: l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ G r y  
w o je n n e ”  g. 18. U S A . 1. 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  . .Z d o ln y  d o  w szy  
s tk ie g o ”  g. 17. ra d ź .:  „ F a n n y  i 
A le k s a n d e r "  g . 19. s z w „  1 18; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ B lu e s  B r o t ­
h e rs ”  g. 18. U S A . 1. 15: C H O J N A  
(J u t r z e n k a )  „ O c h .  K a r o l ”  p o i.. 1. 
15; G R Y F  ( G r y f in o )  „ E .  T . ”  U S A ; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ G l in ia r z  z B e ­
v e r ly  H i l l s ”  U S A . 1. 18; „ D r o g i  
c h ło p ie c ”  ra d ź .:  IN A  (S ta rg a rd )  
„ G r e m lin s y  r o z r a b ia ią ”  U S A . 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U nL l L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  O g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 : C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  —  U n i i  L u b e ls k ie j .  
Z d u n o w o : W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. Je d n o ś c i 
N a r o d o w e l 12 — g. 19—7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  a l. J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g. 29—7. '
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t ­
k i )  371-55; L E L E W E L A  1 -  726-24; 
S T O Ł C Z Y N . N a d  O d ra  20 — 239-422; 
D ą b ie . G r y f iń s k a  13 — 612-068. 

IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
s ó w  p o s p ie s z n y c h  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te ł.  935: p o c ią g i o d le ż  -

Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 
g . 8 -1 5 : O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N I A  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g  8— 13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 —  g. 7.30-T-15.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 _  g. 7—21; O  R U ­
C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  
M O R Z A C H  — te l.  951: R O D Z IN A , 
(P L O . P Ż B . P Ż M . „ G r y f " .  „ O d r a ” ) 
—  te l.  34-716 —  g. 8—20; „ T R A N 5 -  
O C E A N ”  —  te l.  383-68 — g . 8 -2 0 . 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —
998; D R O G O W E  — te l.  981; SP<

• D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W ­
N I  —  te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l,  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l.  318-81; C IE P Ł O ­
W N IC Z E  —  te l.  993 — c a ła  d o b ę .

T E  L E W I Z J  A
P R O G R A M  I
15.55 N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i. 18.30 
. .S tó w  a r  z y  sz e n ie  m y ś lą c y c h ” . 16.55 
K in o  „ Z w ie r z y ń c a " .  17.20 W ia d o ­
m o ś c i. 17.30 F i lm  T V P  —  „ S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie " .  18.30 E c h a  s ta ­
d io n ó w . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ L a b o ­
r a to r iu m ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u ­
b l ic y s ty k a .  20.15 T e a tr  T V  — „ H a m  
łe t ” . 21.55 K o m e n ta rz e . 22.20 D . e. 
s z tu k i  „ H a m le t ” . 23.40 W ia d o m o ś c i.
23.45 J e z . n ie m ie c k i.
P R O G R A M  I I
1? „ S a v o ir  v iv r e  na  c z te rv  c s o b v  i 
s t ó ł" .  17.39 „ M o ja  m u z y k a "  — Z b . 
P a w lic k i .  18 T e le tu r n ie j  — „ K o s ­
m ic z n y  te s t” . 18.20 P rz e b o je  D w ó j­
k i  18.30 K r o n ik a  f io k . ) .  19 „ P ię k n i  
i w s p a n ia li ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 
S z k ic e  h is to ry c z n e  —  „ C z y  P o ls k a  
w y b u c h ła ? ” . 20.15 F i lm  o o l .  — U c ie c  
Jak n a jb l iż e j ” . 21.55 „N a s z a  W a rs z a ­
w a ” . 22.55 R ep . „N a g r o d a  c zv  k a ­
ra ? ’ ’. 23.10 W ia d o m o ś c i.
W T O R E K  
P R O G R A M  I
8.10 G e o g ra f ia  d la  k i .  V I I .  9.35 „ D o -  
tp oW ‘> a rz e d s z v o le ” . 10 W ia d o m o ś ­
c i 19.10 F iLm  ja p . — „ O s h in ” . U .10 
„B ą d ź  u lę k n ą ” . 11.20 E u ro p e js k ie  
p a r k i  n a ro d o w e  — S z w a jc a r  a . 12 
Jez . p o ls k i d la  k l .  I I I  l 'c .  13.30 1 14 
T T R . 14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50 
W ia d o m o ś c i. 14.55 T ra n s m is ja  z o b ­
r a d  S e jm u  P R L . 17.20 W ia d o m o ś c i. 
17.30 D la  d z ie c i —  „ F a s o la ” . 18 T V  
lo f .  w y d a w n ic z y .  18. .5 „G a z e ta  r o l ­
n ic z a ” . !9 D o b ra n o c . 19.10 . .D ia g n o ­
z a ” . 19.30 D z ie n n ik .  23 P u b l ic y s ty -  
k a .  20.15 F i lm  ia o . — „ O s h in ” . 2!.15 
K o m e n ta rz e . 21.40 P ro g ra m  n u b h -  
c y s ty c z n v . 22.25 „ M u z y c z n e  p e n e tra ­
c je ” . 22.55 W ia d o m o ś c i.  23 Jez . a n ­
g ie ls k i .
P R O G R A M  I I
17 „ T e n ie z n o ś n e  d z ie c ia k :  w  ż y c iu  
i  w  f i lm ie ” . 17.30 „ W  o b r o n ie  w ła s ­
n e j ” . 18 „ Ś p ie w n ik  d o m o w y ” , 18.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  18.39 K r o n ik a  
( lo k .) .  :9 . .Z y c ie  i  s t y l ” . 19.30 D z ie ń  
• l i k .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w  20.15 
F i lo z o f ia  i f i lo z o fo w ie  w  a n e g d o c ie .
20.45 ..P ro s to  7. m o rz a ” . 21.15 F i lm  
.R y n e k " .  22.40 S p o tk a n ie  z p r o f .  
B o g d  m e r a  S u c h o d o ls k im . 23.10 W ia ­
d o m o ś c i” .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14.25 Jez . an ig& elski. 15.35 K o m e d ia  
C SR S —  „ J a k  t o  je s t ze s z p in a ­
k ie m ? ” . !?  W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17.60 G im n a s ty k a .
18 M S  w  g im n a s ty c e . 18.50 T V  d z ie

cdeca. 19 W iz y ta . 19-25 P ro g n o z a  po ­
g o d y . k r o n ik a .  »0 F i lm  T V  — 
„ G r z e s z n ic a  Z o f ia ” . 21.45 C z a rn y  k a  
p a ł .  22.05 F i lm  d o k . — „ J e d w a b n a  
u l ic a ” . 22.35 K r o n ik a .  22.50 F i lm  T V  
ra d ź . — „W y s o a  S e ra f im a ” . 0.05 W ia  
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 20. 22. 23.
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 
P rz y g o d a  i  p io s e n k a . 18.20 J a zz  1 
p io s e n k a . 19 M a g a z y n  in fo r m a c y j ­
n y . 19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.45 O p o w ia d a n ia  p i ­
s a rz y  r e p u b l ik  r a d z ie c k ic h . 21.35 
K r o n ik i  w ę d ró w e k  F r .  L is z ta . 22.05 
Z b l iż e n ia .  22.15 R a d io w y  s u p le m e n t 
d o  te le w iz y jn e g o  le k s y k o n u  P M R .
23.25 D la  ty c h  c o  n ie  lu b ią  ro c k a . 
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.05. 0.50.
14.30 F o lk lo r  na  m arn ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 P ły  
ta  r o k u  1985. 15.40 P ie ś n i h is to r y c z ­
ne . 16 M ię d z y n a r o d o w y  R o k  M u ­
z y k i  B a c h a  i  H a e n d la . 16.50 „ P ę t ­
l a " .  17.05 F e l ie to n .  17.- 5 D z ie n n ik .  
17.20 Z e  ś w ia to w e !  e s t ra d y . 17.40 M u  
z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18 S p o tk a n ie  z 
m ło d o ś c ią . 18.30 K lu b  S te re o . 19.80 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.10 W ie ­
c z o rn e  r e f le k s ie .  21.15 „J a ś m in o w a  
Da o i ” . 21.30 W ie c z ó r  l i te r a o k o - m u -  
z y c z n y . 2L40 S tu d io  f o r m  d o k u m e n ­
ta ln y c h .  22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 
J e r z y  S u l im a -K a m iń s k i .  23.20 K o n ­
c e r t  p o ls k i.  24 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  
n a s tro je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 15. 16. 17. 18.
15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 15.45 
„ S p o r to w a  T r ó jk a ” . 16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
T ro c h ę  s w in g a . . .  19.50 „ B u n t ” . 20 
K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  
21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22,15 N o w a  m u z y k a , n o w a  
w ra ż l iw o ś ć , 82.45 „ Z ja w is k o " .  23 Z a - ,  
o ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.50 „S p r a w a  
o s o b is ta ” .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.20 . 23.59.
34.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
O p o w ie ś c i m in io n y c h  la t .  16 L e k tu ­
r y  n a s to la tk ó w .  16.10 L e k s y k o n  le k  
k ie i  m u z y . 16.30 W id n o k rą g .  17.05 
..P riim a d o n n a  s tu le c ia ” . 18 P o ra d ­
n ik  ję z y k o w y .  18.10 P io s e n k i s ta ­
r e j  W a rs z a w y . 18.40 S tu d io  e k s p e r ­
tó w .  19.40 J e z . r o s y js k i .  19.5« „ W  
tro s c e  o p rz y s z ło ś ć ” . 20.20 "W ie czó r 
m u z y k i  i  m y ś li .  22 A k a d e m ia  m u ­
z y k i  d a w n e j.  22.50 L e k t u r y  C z w ó r­
k i .  23 M u z y k o te r a o ia .  23.30 c z ło w ie k  
i n a u k a .

M A G N E T O W ID  N T S C . 
m o to ry n k ę ,  sp rz e d a m , 
te l.  23-(18-08 p o  16.

S1919-G
N O W E  v id e o  P h ilip s a  
z k a s e ta m i,  sp rz e d a m , 
te l.  23-95-08.

80786-G
Z A K Ł A D  c u k ie rn ic z y  
w  S z c z e c in ie  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
Szczgcim  30653.
P U D E L K I  m in ia tu r k i,  
s p rz e d a m , t e l.  522-429.

31089-G
F U T R O  — ła p k i  k a r a ­

k u ło w e .  p ła szcz  s k ó ­
rz a n y  z ie lo n y , s p rz e ­
d a m , te l.  243-05.

3:1816-0
K O Ż U C H  ła d n y ,  p ła szcz  
s k ó rz a n y , m a ło  u ż y w a ­
ne . s p rz e d a m , te l.  716- 
-63. 30788-G

L O K A L E
M -4  k w a te r u n k o w e  w
Z ą b k a c h  k .W a rs z a w y  za 
m ie n ią  na  p o d o b n e  w  
c e n t r u m  S zcze c in a  z te  
ie fo n t m ,  te l.  527-571.

32058-G
3-P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  c e n tr u m , n o w e  bu«- 
d  o w n  i c tw o  z a m ie n ię  na 
d w a  m n ’ e jsze  m ie s z k a ­
n ia . te l.  80-045.

82014-G
M -2  sp rz e d a m , te l.  899- 
-63. 32326-G
I  O S Z U K U J E  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia , te l.  
g rz e c z n  22-42 24 p o  18 

32308-G
D W A  p o k o je  lu b  Je­
d e n . g a rs ż  w y n a jm ę , 
S o m o s re ^ ry  6E.

31975-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie u -  
tn e b jo w a n y , B o g u s ła w a  
38/3 (go dz . 15—20).

31718-G
M Ę Ż C Z Y Z N A , p r a c o w ­
n ik  u c z e ln i w y n a jm ie  
p o k ó j .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  32088. 
S O L ID N E  m a łż e ń s tw o  
w y n a jm ie  p o k ó j  n a  o -  
k re «  r o k u ,  te ł.  22-57-20.

92067-G
Z G U B Y

Z G U B IO N O  w a ż n y  d o ­
k u m e n t  s łu ż b o w y  na  
n a z w is k o  J a n  S k u b is z . 
Z w r o t  za n a g ro d ą , l  M a 
ja  24/3. 32376-G

Z głębokim  Salem zawiadamiamy, 
ie  7 listopada 1985 roku zm arł nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec i Dzia­

dek

Marceli Małkowski

Pogrzeb odbędzie się 12 listopada 
1985 roku o godz. 12.30 na Cmenta­
rzu Centralnym, o czym zawiada­

m ia ją  pogrążeni w  smutku

ŻONA z D Z IE Ć M I i W NU CZKAM I.

i * ł m * * m * * ł 4 m w m H * m ł 4 * * » ł * ł * * * m # ,

POMORSKA J
DYREKCJA OKRĘGOWA 5
K O LE I PAŃSTWOWYCH ♦

uprzejmie in form uje,

że w  związku z pracami torowym i 
na  szlaku Godków —• S iekie rki od 
12 do 19 listopada br. zmienia się 
częściowo rozkład jazdy następują­
cych pociągów pasażerskich:

1) poc. n r 11411 rei. Stargard. Szcz. 
(odj. 8.56) — S iek ie rk i (przyj. 
11.37) kursował będzie ty lko  do 
Godkowa (przyj. 10.55),

2) poc. n r  11422 rei. S iek ie rk i (odj. 
12.03) — Godków (p rz y j. 12.38) 
odwołu je się.

Za ww . pociągi nie przewiduję się 
zastępczej kom unikac ji autobusowej.

6323-K

N A U K A

M A T E M A T Y K A ,  f iz y k a ,  
803-03. 32173-G
P O T R Z E B N Y  k o r e p e ty ­
to r  — z a k re s  I  k la s y  
p o d s ta w o w e j.  l ic z e n ie , 
c z y ta n ie , p is a n ie , u l .  
K ie le c k a  7/4 — G u m ie n  
ce . 32J05-G

P R A C A

P U N K T  s p rz e d a ż y  g o ­
f r ó w ,  R u k o w ic z  — z a ­
t r u d n i  e k s p e d ie n tk ę . Ja 
g ie l lo ń s k a  57 (p rz y  P la  
ta n ie ) . 32109-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W Y N A J M Ę  d o m  je d n o ­
r o d z in n y  z z a p le cze m , 
n a d  m o rz e m . J a n in a  L i  
tk o w s k a . 72-330 M rz e ż y ­
n o . A le ja  1000-lecia 5.

32025-G
Pó ł  b l iź n ia k a  w  K o ­
ło b rz e g u  z a m ie n ię  na 
d o m  w  S z c z e c in ie  lu b  
P o lic a c h , te l.  176-888.

32054-G
P O łO W Ę  d o m u  z w y ­
go n  3 n . i s p rz e d a m . Re 
s k o . te l 511-06.

32204-G

R Ó Ż N E

C Y R  L IN Ó W  A N IE .  S i ­
m e k  396-32.

31275-G
P R Z E K Ł A D A N IE ,  u k ła ­
d a n ie . c y k l in o w a n ie  p a r  
k ie tó w .  D ą b ro w s k i,  te l.  
23-27-18 32298-G
T A P E T O W A N IE .  C h r is t  
m am . 745-77.

32255-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  z 15 p ro c . b o ­
n i f ik a tą .  W ie s ła w  K r ó l ,  
te l.  355-71 (g o d z . 17—20).

32030-G
S Z C Z E N IA K I k u n d e lk i
7 -tvg ,-.-dn io w e , m a łe  o d ­
d a m . Z a c is z n a  4/3.

32242-G 
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u , 
t e l  461-56. 32026-G
O D D A M  w  d z ie rż a w ę  
s p rz ą t V id e o -D is c o  o ra z  
k o m p le tn e  w y p o s a ż e n ie  
d y s k o te k o w e  lu b  po-pro 
w a d z ę  d z ia ła ln o ś ć  ro z ­
r y w k o w ą  . w  lo k a lu  o 
d z ia ła ln o ś c i n o c n e j,  te l.  
439-37. 32:170-G

K U P N O

K W IA C IA R N I Ę  w y d z ie r  
ż a w ie  lu b  k u p ię .  te l.  
75:2-62. ,  32132-G
B O N Y  P e K a O . k u p ię ,  
te l.  613-275.

32235-G
C Z Ę Ś C I d o  S im ć a  C h r y  
s le r  1367. k u p ię , te l,  
52--4-52. 32282-G

S P R Z E D A Ż

B Ł A M  k a r a k u ło w y  — 
s p rz e d a m . 9 M a ja  15d/13 
p o  16 . 32304-G
K O Ż U C H  tu r e c k i  3/4 — 
ś re d n i.  s p rz e d a m , p o  
g o d z . 16. te l.  52-24-14.

312300-G
K O Ż U C H  tu r e c k i ,  n o ­
w y .  s p rz e d a m , te l.  437-
-50.
B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  
s p rz e d a m , te l.  524-906.

32682-G
K U R T K Ę  ś re d n ią  z  r u -  
d v c h  lis ó w ,  n o w ą  s o rze  
d a m . 612-574. 32381-G

SALON PIĘKNOŚCI 
„ P O L L E N A ”

zaprasza do 

S O L A R I U M

Opalanie twarzy i całego ciała spec­
ja ln ym i lam pam i nowej generacji.

Szczecin, ul. Krzywoustego 11 
godz. 7—21.

31515-G

K O Ż U C H  c h iń s k i ,  d a m ­
s k i  e fe k to w n y ,  sp-rze- 
d a m , 359-49.

32155-G
B Ł A M  i f u t r o  k a r a k u ło  
w e . s p rz e d a m , te l.  46- 
-836. 32377-G
K O Ż U C H Y  m ę s k ie  ro z . 
50. 52, n o w e , s p rz e d a m . 
B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  n r  
15/7 . 32167-G
F U T R O  z p iż m a k ó w  ta  
n io  s p rz e d a m , S zcze c in , 
te l.  47-407. 32113-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  s p rze  
d a m . te l.  176-888.

32055-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą , 
s p rz e d a m , ’ te l .  522-070 
(18—20). 32278-G
P IE C  c .o . g a z o w y , 
sp rz e d a m , te l.  619-212.

32294-G
G R Z E J N IK I  ż e liw n e  
„60 ” . s p rz e d a m , te l.  427- 
-79 p o  16. 32151-G

M A S Z Y N Ę  d o  szyc ia  
Ł u c z n ik  ze s to lik ie m , 
s p rz e d a m , te l. 724-63.

32140-G
M A Ł E  b o k s e r k i s p rz e ­
d a m . K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  1,2/15.

33272-G
Z A M R A Ż A R K Ę  220 1 —
s p rz e d a m , te l.  g rze czn . 
715-3C (go dz . 17— 19).

32187-G
R O B O T  k u c h e n n y ,  d u ­
ży . s p rz e d a m , te l.  776- 
-58 32188-G
F IA T A  125p — 1500 — 
(1080) s p rz e d a m , te l.  82- 
-14-89. 32297-G
S I L N IK  F ia ta  126p 600. 
s p rz e d a m , te l.  613-275.

32236-G
O P L A  R e k o rd a  1700 — 
r o c z n ik  1972. sp rz e d a m , 
u l .  W o ło g o s k a  3.

32199-G
F IA T A  12Sp (1973) z 
p rz e ło ż o n y m  n a d w o z ie m  
(1983) s p rz e d a m . J a n  
K a z im ie rc z a k .  S z e ro k a  

63/2. 33106-G
N O W E G O  P o lo n e z a  — 
sp rz e d a m  w  ro z l ic z e n iu  
m o że  b y ć  126p S te p n i 
ca . t e l  39.

32099-G
S I L N .K  w y s o k o p rę ż n y  
d o  s a m o c h o d u  c ię ż a ro ­
w e g o , s p rz e d a m , te l.  
722-33. 32089-G
S A M O C H Ó D  F S O  1500 
n o w y . s p rz e d a m , te l.  
72-449 o d  16.

32076-G
F IA T A  128p f i  984) p o  
w y p a d k u ,  s p rz e d a m , te l.  
77-37-01 S ta rg a rd  S zcze ­
c iń s k i.  32023-G
P R Z Y C Z E P Ę  b a g a ż o ­
w ą  N -250c, s p rz e d a m , 

. te l.  882-80. 31824-0

Tonik żeńszeniowy
Kapsułki żeńszenia

fi,-.

Preparat uzyskany na bazie 
ekstraktu z korzenia żeńszenia 
e wzmacnia odporność organizmu
•  wzmaga sprawność umysłową 

i fizyczną
•  pobudza witainość u mężczyzn 

i kobiet „
D ostępny w 

sklepach „Pew exu”

, „ P ra s a  K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K -  
f r a h .  « " ( fż l  Ss e k r e t a r t a ? 'r l d ^ dn a c z e ln e e o S « 7 8 4,i<SkrV P<i C zt- 70~925 Sz8* e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  _  I re n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y : c e n - 
le n  ?, n r  'n s ż F N t A  p r z v 1 m ^ f  B i u r o R ^ k i " ^  ^eki ' e,ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77. dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
¡ S_ s ? £ £ ?  * O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l.  364-34. C ena p r e n u m e r a ty  m ie s ię c z n a  147 z ł.  k w a r ta ln a  44a zL  p ó ł­
ro c z n a  882 z ł.  ro c z n a  1 764 z ł .  z a  t r e ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a .
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ZESTAW  urządzeń pokazany 

na zdjęciu to pierwsza jaskó ł­
ka e lektronizacji, któ ra  zaczy­
na wkraczać do kom unikac ji 
m ie jsk ie j. Urządzenie pracuje 
ju ‘ na dworcach autobusowych 
i  tram w ajow ych w K rakow ie.
System by ł sprawdzany przez 
ostatnie dni także na jedne j 
ze szczecińskich pę tli — przy 
ul. Potu lickie j.

To aby pasażerowie b y li za­
dowoleni ze swej kom unikac ji 
m ie jsk ie j — zależy od bardzo 
w ie lu  czynników. Jak w iado­
mo, są m iasta gdzie publiczny 
transport pasażerski cieszy się 
niezłą opinią, są też aglomera­
cje, w  których kursowanie au­
tobusów i tram w a jów  ma nie­
w ie le  wspólnego z rozkładam i 
jazdy... Chodzi teraz o to, aby 
owe najlepsze doświadczenia

To wcale nie bajka

Komputery w tramwajach
n iy i u N T W h n i f  a  u s t r z e c  sie o r -  w a n ia  Ś ro d o w is k a ). S p ra w a  w y s z ła  te r  M e r t a m -  ,c s »  U p O W S Z e c n m c , a u s t r z e c  s ię  b o w ie m  z fa z y  p ro je k to w o - b a d a w -  w a n ie  k o s z tu je  ok . 250 ty s  z ł.
ganizacyjnych „w padek” . Przy czei . .A S T E R "  m o n to w a n y  le s t iu ż  U ła tw ia  on  p ra c ę  d y s p o z y to ra  na 
Zrzeszeniu Przedsiębiorstw K o - n a  J e d n e j l i n i i  t r a m w a jo w e j  w  p rz y s ta n k a c h  k o ń c o w y c h . W  p a - 

. .  ,  . , T— . . G d a ń s k u  i  Jed n e j l i n i i  a u to b u s o w e j m ię c i m a s z y n y  zap isan e  sa w s z y s t-m urukacyjnych działa Kom isja w W a rs z a w ie . k ie  r o z k ła d y  ja z d y  i  e w e n tu a ln e  d o -
Ruchu K om un ikac ji M ie jsk ie j. M o to rn ic z y  m a na  p u lp ic ie  n ie -  p u s z c z a ln e  o d c h y le n ia , s ta n  ta b o ru . 

I Właśnie ten organ obrado- w ie lk i  m o n it o r e k .  N a  le g o  e k r a n ie  z a łó g  p ra c o w n ic z y c h  i t p  J e ś li te -  
1 w i a n i e  w n  bez p r z e rw y  p o ja w ia ją  s ię  l ic z b y  ra z  np . d o  d y s p o z y to r n i p r z y jd z ie

w a i ostatn io W  s z c z e c in ie .  j  e w e n tu a ln e  d y s p o z y c je . Je d n a  z in fo r m a c ja  n p . o  „ w y p a d n ię c iu ’ a u -
Abyśm y m ie li jak ie  tak ie  w y- t y c h  in fo r m a c j i  Jest c a ły  czas n a j -  to b u s u  z k u r s u ,  w p ro w a d z a  s ię  1a
o h r a ż w i A  c z e m u  n ,w e  s n o t k a -  w a ż n ie js z a . N a b ie żą co  p o k a z u je  s ię  d o  k o m p u te ra  1 na  e k r a n ie  w y ś w ie -  Ourażenie czemu owe spoiKa ^  6żnienla (bądź p rz y s p ie s z ę -  t lo n a  z o s ta je  n a ty c h m ia s t d e c y z ja . 
I lia  służą, w spom nijm y cno- n ia j  p o ja z d u  w z g lę d e m  r o z k ła d u  ja z  M o że  to  b y ć  p o le c e n ie  s k ie ro w a n ia  
ciażby, że to na wniosek ko- d y . W  c e n t r a l i  r u c h u  n a to m ia s t w y  d o d a tk o w e g o  w o z u . a je ś l i  n ie  m a 
m te H b ile t k i i n i o n v  w  Szcze- s ta rc z y  n a c is n ą ć  k la w is z ,  a b y  d o w ie  t a k ie j  m o ż liw o ś c i -  p rzysp ie sza  s ięm is ji D u e t  K u p io n y  w  s z c z e  d z łe ć  sj ę że n p . t r a m w a j  l i n i i  „ 1 0 " .  c y k l  z a p a la n ia  ś w ia te ł z ie lo n y c h  „ w y
cin ie, czy Warszawie, można Q numerze b o c z n y m -.., p ro w a d z o n y  p u s z c z a ją c y c h ”  a u to b u s y  z p ę t l i ,  
bez przeszkód skasować np. W  p rz e z  p a n ią  X  z n a jd u je  s ię  p r z y
tram w a ju  krakowskim . Rozpo- w 's tosuS u RODZI SII5 jednak po tym
częto też akcję ujednolican ia S I wszystkim  pytanie. K iedy my,
kasow ników  w  pojazdach ko - się wówczas przez krótkofalówkę z pasażerowie, będziemy czuli 
m u n ika c ji pub liczne j' — we <£>' wym ierne korzyści z wprowa-
wszystkich miastach. Jest już o Skierowaniu z najbliższej zajezdni dzenia owych now inek w ży- 
go-towy p ro je k t nowego urzą- dodatkowego wozu na przeciążona cje7 Barie ry  są co na jm n ie j 
dzenia (pomysł z Częstochowy), G r a j k a ’  Science-fiction ’  Fa- dwie: kwestie finansowe oraz 
znaleziono też producenta, . 3 \ ĄS *nod- w yn ika jące z istniejących ukła- 

Problemem num er jeden w  , „ ° l ^ T ai? u M ln  ei s t  dów kom unikacyjnych. Jeśli
trakc ie  ostatn ich szczecińskich f  'odzJ!L d.0 “ " S y w a  e - bowIem w ■•korku”  na Moście 
obrad K o m is ji Ruchu Komu- 'J“ ‘  1° ' ™ 3w l D ług im  albo Clowym uwiezną
n ik a c ji M ie jsk ie j stało się w łaś- d??™’ k  m L u  czerwone pojazdy, to pogania-
n ie zagadnienie unowocześnię- m T S e  nie m otorniczych i kierowców
n ia  pracy służb dyspozytor- naw el 2 Pomoci* k °m putera na
ild ch . A  jest to ty lko  m ożli- » t t o c ^ y c h  O e^>®o>ę w iele nIe zya. Ze lektron i-
we przy użyciu techn ik i kom - S P?ńL^o1eB-  “ wa? e P0*3^  też ruszą ^ t a -

Migawki handlowe

Cukru pod dostatkiem
▲ OD początku miesiąca cu- sto-pada. Gromadzone są już 

k ie r znajduje się w  w olnej zapasy „Krupczartki”  i  „T o rto - 
sprzedaży, k lienc i zaś kupu ją w e j” .
ten tow ar bardzo um iarkow a- A  Zakłady Mięsne w Dąbiu 
nie. Ba, handlowcy ze zdum ie- otrzym ały wreszcie holender- 
niem  zauważają, że cukru ską maszynę do produkcji pa- 
sprzedaje się m nie j n iż norm al- rowek. O ile  nie wystąpią 
nie! Chyba w  donnach są spo- większe kom plikacje — lin ia  
re zapasy, dlatego z Przedsię- zostanie zamontowana do koń- 
biorstwa H u rtu  Spożywczego ca br. Jest więc nadzieja, że 
dostawy sięgają ledw ie 24 ton parów ki będą lepsze i będzie 
dziennie. ich w ogóle więcej. (wys)

A P o jaw ił się żółty ser z !**”  , »
Norw egii i H o land ii — od ra- j Uroczystość 
za wzrosło też zainteresowa­
nie k lien tów  tym i gatunkami, 
urozm aicającym i k ra jow y asor­
tyment. Ogółem dostawy sera 
żółtego sięgają średnio dzien­
nie do 10 ton i więcej, a jesz­
cze niedawno wystarczało 7—8 
ton.

A  Leżą grapefru ity. Wiele 
sklepów odmawia przvjęcia na­
stępnych porcji. Ciekawe czy 
tajem nica te j obfitości leży w 
nasyceniu rynku  czy też w ce­
nie?

A  Na razie w placówkach 
spożywczych nabyć można ty l­
ko mąkę ..Wrocławską” i „Po­
znańską” . Handlowcy zapowia­
dają pojaw ienie się lepszych 
asortymentów od I I I  dekadv li-

puterowej, któ ra  I - w a . a  na i T n ? ' ^ a “ S
' ch itekci i  inżynierow ie ruchu

n y c n  d e c y z j i .  b l i c z n a  m u s i  n a le ż e ć  d o  g r u p y
s y s t e m  „ a s t e r ” , s k r ó t  o z n a -  u p r z y w i l e j o w a n y c h  u c z e s t n ik ó w

k<mitczr śt ^przewodniczącym komisji Jackiem dzielonych torow isk, bezkolizyj 
n*™- Gdańsk), dy- nych skrzyżowań, tune li, w y-a,.airiAm / a ,n,r _ . . , . ..

Dziś i jutro
w Teatrze Muzycznym

Hanna Klimowska
W  D W Ó C H  p rz e d s ta w ie n ia c h  T o - 

3k i ”  _  u  i  12 b m  w v 6 ta o l w  
T e a trz e  M u z v c z n v m  zn a n a  s o l is tk a  
T e a tr u  W ie lk ie g o  w  W a rs z a w ie  
H a n n a  K lim o w s k a .

A r ty s tk a  c ie szy  s ie  m ię d z y n a r o ­
d o w a  s ła w a  d z ię k i n a g ro d o m  w  
p re s t iż o w y c h  k o n k u r s a c h  w o k a l­
n y c h . l ic z n y m  w v s te o o m  n a  sce ­
n a ch  O D e ro w v c h  E u ro o v  i A m e r y k i ,  
u d z ia ło w i w  o r o g ra m a c h  ra d io w y c h  
i  te le w iz y jn y c h  o ra z  z a g ra n ic z n y m  
n a g ra n io m  D łv to w v m  J e j ..e o e c te l-  
n o ś c ia ”  sa r o le  w ie lk ic h  h e ro in  
o p e ro w y c h  X I X  w ie k u .

P a r tn e re m  H a n n y  R u m o w s k ie l w  
s z c z e c iń s k ie j in s c e n iz a c ji  . .T o s k l”  bę ­
d z ie  J e r z y  G ó rz y ń s k i ( la k o  C a v a ra  
do ss i). ( ł

w Sali Rycerskiej UW

ci imię...
n

W SOBOTĘ, w Sali Rycer­
skiej Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie m iała m iejsce sym­
patyczna uroczystość: 10 dzie­
ciom funkcjonariuszy M ilic ji 
O bywate lskie j nadano imiona. 
W ceremonii uczestniczyli 
przedstawiciele władz miasta — 
I sekretarz K M  PZPR Andrzej 
Sperczyński i prezydent Ry­
szard Rotkiewicz. Wspólnie z 
kie row nictwem  WUSW i szcze­
cińskiej jednostki ZÓMO złoży­
l i  oni gratu lacje rodzicom na j­
młodszych obywateli.

Organizatoram i pierwszego o- 
by wawelskiego spotkania na j­
młodszych szczecinian i ich ro­
dziców w mundurach by li: Ko­
ło  Rodzin M ilicy jn ych  przy 
WUSW i Urząd Stanu C yw il­
nego. (WiJ)

pa
«mPOUH A -  APRVCE

Ł u c z y w k le r h  M J*K  
ik to r e m  M a r ia n e m

— K r a k ó w )  1 d o c . M a r ia n e m  R a ta -  , , . ,  __
Je m  (warszawski Instytut Kształto- autobusów W PKM . Jes. to per­

spektywa chyba realniejsza ł 
tańsza, n iż  zaopatrzenie każ­
dej rodziny w p ryw atny  sa­
mochód (i pa liw o do niego!).

Kom puteryzacja przedsię­
b io rs tw  kom unikac ji m ie jskie j 
to oczywiście sprawa kosztow­
na. Koszt zelektronizowanej 
centra li liczy się teraz na 10 
m in  zł. zaś „urządzenia pery­
feryjnego”  (czyli m onitorka 
znajdującego się w każdym wo­
zie) na 200 tys. zł.

P O W R Ó Ć M Y  je d n a k  d o  z d ję c ia . 
N ie  je s t  to  s y s te m  „ A S T E R ” , a le  
je g o  ta ń sza  n a m ia s tk a  w y p r ó b o w a ­
n a  ju ż  w  K r a k o w ie .  P o ls k i k o m p u -

Kronika wypadków
W  S O B O T Ę  na  t r a s ie  D ro g o ra d z  

—  N o w a  J a s ie n ic a  (g m in a  P o lic e )  
m o to c y k l  W S K  n r  O S A  5129 k ie ­
r o w a n y  p rz e z  J a ro s ła w a  P . w y p a d ł 
x  z a k r ę tu  d o  ro w u .  M o to c y k l is ta  
i  Jego p a sa że r o d n ie ś l i  c ię ż k ie  o- 
b ra ż e n la  c ia ła  1 z o s ta l i  p rz e w ie z ie ­
n i  d o  s z p ita la .

N A D M IE R N A  s z y b k o ś ć  b y ła  p rz y  
c z y n ą  w y p a d k u ,  k t ó r y  m ia ł  m ie j ­
sce  m ię d z y  S u c h a n ie m  i  P ia se cz ­
n ik ie m .  S a m o c h ó d  „ S ta r ”  n a le ż ą c y  
d o  P T H W  w  C h o s z c z e n le  n a  łu k u  
Je z d n i z je c h a ł i  u d e r z y ł w  p r z y ­
d ro ż n e  d rz e w o . K ie ro w c a  R y s z a rd  
K .  o d d a l i ł  s ię  z  m ie js c a  w y p a d k u  
O f ia r  w  lu d z ia c h  m e  b y ło ,  a le  n a ­
p r a w a  p o ja z d u  k o s z to w a ć  b ę d z ie  
p o n a d  700 t y s ię c y  z ło ty c h .

K O L E J N Y  w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  
©  go dz . 20 w  S z c z e c in ie  na  a l.  W y ­
z w o le n ia  w  p o b liż u  p l .  K i l iń s k ie g o .  
S a m o c h ó d  „ W a r t b u r g ”  n r  K O F  
6282 k ie r o w a n y  p rz e z  A l f r e d a  P . 
p o t r ą c i ł  p rz e c h o d z ą c ą  w  n ie d o z w o ­
lo n y m  m ie js c u  M a r ię  M . P ie sza  d o ­
z n a ła  o b ra ż e ń  c ia ła  i  z o s ta ła  p rz e ­
w ie z io n a  d o  s z p ita la .

N A D  ra n e m  w  n ie d z ie lę  n a  u l .  
B o h .  W a rs z a w y  w  S z c z e c in ie  
„ F ia t ”  125 p  n r  S Z G  3778 k ie r o w a ­
n y  p rz e z  W ła d y s ła w a  S . u d e r z y ł  w  
z a p a rk o w a n ą  n a  p o b o c z u  „ S y r e n ę ” , 
a  n a s tę p n ie  o d b i ł  s ię  i  u d e r z y ł w  
s łu p  t r a k c j i  e le k t r y c z n e j.  K ie r u ją ­
c y  d o z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła  i .  z o s ta ł 
p r z e w ie z io n y  d o  s z p ita la .

B R A K  z a b e z p ie c z e n ia  m ie js c a  za ­
ła d u n k u  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  
b y ł  p r z y c z y n ą  w y p a d k u ,  k t ó r y  m ia ł 
m ie js c e  w c z o r a j  w  R a d z is z e w ie  
(g m in a  G r y f in o ) .  N a p rz e c h o d z ą c ą  
w  p o p rz e k  je z d n i s ta lo w ą  l in ę . 
k tó r ą  w c ią g a n o  d łu ż y c ę  n a je c h a ł 
„ Z u k ”  n r  S Z  F3565 k ie r o w a n y  p rz e z  
A n d r z e ja  R . W  w y n ik u  u d e rz e n ia  
k a b in a  p o ja z d u  zo s ta ła  zn is z c z o n a  
a d w a j  s y n o w ie  k ie r o w c y  1 2 - le tn i 
M a r c in  i  4 - le tn i  P r z e m y s ła w  d o -  

in a l i  o b ra ż e ń  c ia ła .
iWH)

Spotkanie z Comincfexem

Hop, przez wybitą szybę!
IDZIE zima. O tym, że nasze domy trzeba odpowiednio przygo­

tować (a raczej zabezpieczyć przed chłodami i utratą ciepło) sły 
szymy codziennie w dzienniku telewizyjnym, czytamy w gazetach 
Tymczasem jednak dookoła widzi się wciąż przykłady licznych 
zaniedbań: wybite szyby w piwnicach, na strychach, nie domykające 
się drzwi wejściowe.

Bardzo często winna jest tu administracja która nie reaguje na 
skargi czy prośby o naprawę Ale trzeba też uzmysłowić sobie wresz 
cie i to, że to nie pracownicy ADM-u niszczą drzwi, wybijają szy­
by. Dzieła zniszczenia dokonują sami mieszkańcy, ich dzieci, czy 
osoby odwiedzające lokatorów.

O T O  o t rz y m a l iś m y  o s ta tn io  s y g n a ł od  C z y te ln ik a .  W  d o m u  n rz v  
a ! M  B u c z k a  33 w y b i ta  (a ra czę  i  w y m o n to w a n a )  z o s ta ła  szyba w 
d r z w ia c h  w e jś c io w y c h  n a  k la t k ę  s c h o d o w a . P o w s ta ły  w  te n  spo sób 
o tw ó r  d o b rz e  s łu ż y  p ie s k o w i je d n e g o  z lo k a to r ó w  P o  p ro s tu  w y p u s z ­
cza s ie  psa z m ie s z k a n ia  i  n ie  fa ty g u ją c  s ie  n a w e t b v  s p ro w a d z ić  go 
ze s c h o d ó w  — m a s ię  p ro b le m  s p a c e ru  z g ło w y . P o te m  w y s ta rc z y  
g w z d n ą ć .  « p ie s e k  — ja k  w  c y r k u  — w s k a k u je  p rz e z  d z iu rę  do  d o m u  
'  w ra c a  d o  m ie s z k a n ia  s w y c h  p a ń s tw a  

J a k  to  b y ło  z u s u n ię c ie m  s z y b y  -  n i k t  iu ż  n ie  w ie  T e ra z  w s ta w ić  
ja  m usza  p r a c o w n ic y  O A D M  (d o b rz e  b v  b y ło .  g d v b v  z ro b io n o  to  s zyb ­
k o  b o  je s t 1uż c o ra z  c h ło d n ie j) .  G d y b y  zaś ta k  s ie  z d a rz y ło ,  iż  do  ja ­
k im ś  czas ie  z n ó w  s z y b a  z n ik n ie ,  a p ie s e k  z a c z n ie  ta  d ro g ą  w y s k a k i­
w a ć  n a  s p a c e r , to  w in ić  b ę d z ie  m o ż n a .. . N ie . n ie  p ie s k a .. . (m g )

Więcej kosmetyków
i soków ,,B illy ”

ZAG R ANICZNE prredsiębior- robów, wzbogacając swój asor- 
stwo drobnej wytwórczości tym etit i  wprowadzając nowe 
„C om index” weszło na k ra jo - fo rm y a k tyw izac ji sprzedaży, 
w y rynek trzy i  p ó ł  r o k u  te- o s t a t n i o  p rz e d s ta w ic ie le  o rze d - 
mu. wówczas gdy kłopoty ry n - s ie b lo r s tw a  s p o tk a li  sie ze szczeciń- 
kowe w  k ra ju  były na jw iek-
sze. Obecnie gdy przemysł k łu -  t v .  S zcze zó im e  o r z v o a d iv  d o  g u s tu  
czowy w ró c ił do normy i  skle- s z c z e c iń s k im  d e c y d e n to m  ^ a'n - 

17 . _  , . . , . d lu .  n o w e  ro z w ią z a n  a s p rz e d a ż y  opowe pó łk i są gęściej zapełnio- k tó ry c h  m ó w iła  J o la n ta  T z v ż e k  -  
ne „Com index”  musi walczyć k ie r o w n ic z k a  b iu ra  h a n d lo w e g o  
o konkurencyjność swoich w y-

a ta k ż e  o r g a n iz a c j i  k o n k u r s ó w  o la -
c ó w e k  h a n d lo w y c h . o o ła c z o n v c h  
n a g ro d a m i p ie n ię ż n y m i,  d la  na1 
le p s z v c h  s p rz e d a w c ó w . K o rz y ś ć  1est 
o b p p ó ln a  —  h a n d lo w c y  u z y s k u  te 
d z ię k i te m u  w v ż s z v  o b ró t ,  f i r m a  
w y ższe  z y s k i.  Z a in te re s o w a n ie  
fo rm a  w y r a z i l i  p rz e d s ta w 'c !e ie  PSS 
.S p o łe m ”  i  D o m u  T o w a ro w e g o  

s e ld o n ” . R zecz o b e c n ie  t y lk o  
s z c z e g ó ło w y c h  u z g o d n ie n ia c h .

J e d y n e  co  m oże  jeszcze  w z b u d z a ć  
p e w n e  e m o c je  to  s to s u n k o w o  d r o ­
g ie  c e n y  w y ro b ó w , sz c z e g ó ln ie  k o s ­
m e ty k ó w . W y d a je  s ie  ie d n a k  że 
w ra z  ze w z ro s te m  r ó ż n o r o d n e j o f e r ­
t y  p ro d u c e n tó w  p rz e m y s łu  k lu c z o ­
w e g o  ł  p rz e d s ię b io rs tw  d r o b n e l  w v  
tw ó rc z o ś c i,  c e n y  be da  u le g a ć  o b n i­
ż a n iu  T a k ie  sa p ra w a , z ró w n o w a ż o ­
n e g o  r y n k u ,  d o  k tó re g o  w  b ra n ż y  
p e r fu m e r y jn e !  p o w o i4 s ie  z b l iż a m y

„C o m in d e x ”  p r z y g o to w u je  s ie  d o  
w p r o w a d z e n ia  r y n k o w y c h  n o w o ś c i. 
B ę d ą  to  d e z o d o r a n ty  d o  s tó p  „ P e r -  
oedes”  i  s p r a y  d o  d e z y n fe k c j i  p o ­
m ie szczeń  W C  o ra z  o fe r ta  s p o ż y w ­
cza  (s ło d y c z e  i to . ) .

T a k  w ię c  m o ż e m y  s p o d z ie w a ć  s ie  
w z b o g a c e n ia  o f e r t y  p rz e tw o r ó w  
o w o c o w o -w a r z v w n v c h  1 k o s m e ty ­
k ó w  na s z c z e c iń s k im  r v n k u  ze z n a ­
k ie m  .B !l l v ” . T a k ie  w  k a ż d v m  ra -  

z a m ia r y  w y r a z i l i  s z cze c iń scy  
h a n d lo w c y .  (w a b )

Wieczory w „Jubilatce”
CYKL im p r e z  . .P o ls k a  _  A f r y c e ”  

w zb o g a ca  s ie  o s p e c ja ln ie  p r z y g o ­
to w a n y  p ro g ra m  k a w ia r n i  m u z y c z ­
n e j  „ J u b i la t k a ” .

D z iś  o  go dz . 17 w y s tą p i z r e c i ta ­
le m  fo r te p ia n o w y m  W o łc ie c h  G o go­
le w s k i.  w  go dz  18—20 J a n u s z  
S z w a re k  p re z e n to w a ć  b ę d z ie  P ły ­
t y  k tó r e  lu b ię ”  a  o  g o d z  21 ro z ­
p o c z n ie  s ie v id e o te k a  n o c n a  D a r iu ­
sza S te im ia

18 b m . o godz. 17 g ra  W o jc ie c h  
G o g o le w s k i (p ia n o )  o d  godz 18—20 
u lu b io n e  o ł v t v  o rz e d s ta w ia  A n d r z e j  
B ły s k o s z . a od  go dz  21 — z a czyn a  
s ie  v id e o te k a .

13 bm . o  godz. 18 — p re z e n ta c ja  
u lu b io n y c h  p łv t, K r z y s z to fa  B o b a li. 
a od g o d z  21 — „ D y s k o te k a  40 -!a t- 
k ó w ”

14 b m . o  g o d z  17 W a n d a  Szcze­
p a ń s k a  śo ie w a  s ły n n e  a r ie . o  godz
■ 8 -  p ł y t y  p r e z e n tu le  S z y m o n
K a c z m a re k , a w ie c z ó r  k o ń c z y  v i ­
d e o te k a .

15 bm . o godz 17 — w v s te D  p ia n i­
s ty  C zes ła w a  B o b re c k ie e o . o godz. 
:8 p re z e n ta c ja  p ły t  A .  B ły s k o s z a  
o ra z  o godz. 21 „ P r z e b o je  la t  60”
(D a r iu s z  S te o ie ń )

W  s o b o tę  (16 b m .)  o g o d z  16 — 
G w ia z d y  K o n c e r tu  „ L i v e  A id ”  (na  
rzecz  A f r v k i )  a n a  z a k o ń c z e ń  e o  
go dz  2 l — B a l Jes ie n n y . (1)

Notatnik szczeciński
O  T O W A R Z Y S T W O  S p o łe c z n o -K u l 

t u r a ln e  Ż y d ó w  w  P o ls c e  — K o ło  
w  S z c z e c in ie  (u l.  N ie m c e w ic z a  1) 
za p ra sza  d z iś  o  g o d z . 17 na  k o le jn ą  
p r e le k c je  p a n a  Iz a a k a  K e rs z a  o t. 
.2 y d z i  w  P o lsce  w  X I I I —X V  w ie ­

k u ” . m
_  K L U B  . G ra fo m a n a ”  d z ia ła ją c y  

o r z v  W D K  za o ra s z a  w s z y s tk ic h  za* 
in te re s o w a n y c h  n a  ..Z a d u s z k i p o ­
e t y c k ie ”  p o łą c z o n e  z  m u z y k a . S p o t­
k a n ie  o d b ę d z ie  s ie  12 b m . o  go dz . 
18 w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i .

Komunikat WUSW
K IE R O W C A  ta k s ó w k i  m a r k i  M e r  

cedes”  k o lo ru  c z e rw o n e g o , k t ó r y  w  
d n iu  14 l is to p a d a  1984 r  z a b ra ł z 
p o s to ju  o r z v  u l. M ic k ie w ic z a  w  
S z c z e c in ie  d w ie  k o b ie ty  z a w o ża c  ie  
d o  m ie ls c o w o ś c i S te o n ic a  t z p o ­
w ro te m  d o  S zcze c in a  p ro s z o n y  je s t 

z g ło s z e n ie  s ie  w  K o m is a r ia c ie  I I I  
MO RUSW w  S z c z e c in ie  n r z v  u l.

lA ie w te z a  163. p o k . 222, te l.  
30-75-56 lu b  30-75-11.


